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Przed dy skusją budżetową
Krakuw, 16 grudnia.

Projekt budżetu p ińslwowego na rok 1931/2 
przedłożono przed lójku dnam i Sejmowi, do­
godzi pewnego wysiłku ze strony rządu, by 
fcudżet ten dostosować do krytycznej sytuacji 
społeczeństwu. v' ;>■-• ównanfu <z rokiem bie­
lącym zmi' ejsz >re zostały mianowicie preli- 
b nowane wydatki z 2.940 mil jonów zł. na 
2.873 miljonów, a równocześnie dochody z 
8.038 milj. na 2.890 miljonów. Redukcja ta o» 
kazała się zresztą konieczną dlatego, że już go 
Spodarka skarbowa bieżącego roku wykazała 
biemożność osiągnięcia cyfr przewidzianych 
kv budżecie, bc na podstawie wyników 7-miu 
hnesięey przewidywać można sumę dochodów 
V? stosunku całorocznym na 2.740 miljonów zł. 
a zatem o okrągło 300 miljonów mniej, niż to 
przewidywał budżet. Charakterystyczną jest 
przy tern rzeczą, że spadek duchodów skarbo­
wych zaznaczył się nie w dziale podatków, lecz 
głównie w dziale ceł, monopolów i przedsię­
biorstw państwowych. Wytłumaczyć to łatwo 
km, że zarówno dochody z ceł jak monopo­
lów jak wreszcie i przedsiębiorstw państwo­
wych dostosowują się automatycznie do każ­
dorazowej koniunktury gospodarczej i równo­
miernie z nią się obniżają, gdy natomiast do­
chody z podatków są raczej sztywne, decyduje 
bowiem o nich nie koniunktura lecz wymiar 
Urzędu skarbowego. Okoliczność ta jest nader 
Ważna, gdyż znacznie łatwiej jest podatki w 
dowolnej wysokości wymierzać, niż je w tej 
Wvsokości ściągać, i osłabienie gospodarcze 
społeczeństwa wskutek kryzysu musi wreszcie 
fenaleźć wyraz w oDniżeniu się dochodów skar­
bowych także i w  dziale podatków. O ile więc 
Sytuacja gospodarcza nie dozna radykalnej po 
prawy —  a niestety Dozytywnych podstaw do 
takiej nadzieji dotychczas nie wiadać —  to w 
pizyszłym roku budżetowym ubytek dochodów 
skarbowych wystąpi na jaw  rietylko w tych 
Elastycznych działach dochodowych, jak cłach j 
Monopolach i przedsiębiorstwach państwo- i 
wyeh, ale także i w sztywnych działach do- ! 
chodowych tj. w  podatkach bezpośrednich i 
pośrednich.

W ziąwszy te przewidywania pod rozwagę, 
trudno przypuszczać, by dochody budżetowe w 
foku przyszłym łn łv wvższe niż w roku bie­
żącym tzn. 2.740 miljonów zł., tak, iż prelimi- 
Uarz przyszłoroczny dochodów wydaje się o 
'tóO miljonów’ za wysoki. W idać z tego, że nie­
stety wysiłek rządu w kierunku redukcji w y­
datków był o wiele za mały, wynosi bowiem 
W porównaniu z budżetem tegorocznym reduk 
Jcja ta zaledwie 25 proc., gdy np. w Rumunji 
‘ redukowano budżet o 15 proc. a podobnie ra­
dykalnej redukcji dokonano w  innych pań­
stwach, jak Włoszech itd.

Istotnie, jeśli porównamy, o ile wskutek kry 
*ysu obniżyły się budżety prywatnych jedno­
stek, samodzielnie zarobkujących a nie żyją­
cych na utrzymaniu państwa, o ile zmniejszv- 
*8 się produkcja w przemyśle i wreszcie o ile 
bfcnifyły się ceny, to ograniczenie wydatków

państwowych jedynie o 2‘5 proc. uznać należy 
za stanowczo zby* małe i nieliczące się z osła­
bioną zdolnością płatniczą społeczeństwa.

Możliwość zaistnienia tak znacznej, bo 150 
m iljonowez różnicy między preliminarzem do 
chodów a jego rzeczywistem wykonaniem wy 
suwa na porządek dzienny kwcstję realności 
budżetu i ewentualnego deficytu. Otóż tych o- 
baw wprawdzie można nie żywić, bo dotych­
czasowym wzorłęb minister skarbu będzie nie­
wątpliwie i nada] dostosowywać każdomiesię 
czne wydatki do dochodów, tak, że do faktycz­
nego deficytu budżetowego nie dopuści. Pomi­
mo to jednak takie budżetowanie „na wyrost*' 
lest zasadniczo niebezpieczne w każdym razie 
prowadzi to do większych komplikacyj i tru­
dności. jeśli zamiast z góry zakreślić granicę 
wvdatl<ów tak, jak je przypuszczalnie będzie 
można czynić, zakreśla się tę granicę za w y­
soko i dopiero później w miarę wyKonywania 
tizcba poszczególne Wydatki skreślać czy ■ eż 
odraczać na późniejszą porę.

Jest coprawda rzeczą zrozumiałą, że zreduko 
wanie wydatków budżetowych, z których wszak 
że większa część idzie na uposażenia lub też w 
inny ^posól wynika z obowiązujących ustaw, 
jesl rzeczą Irttdna. Nie na układaniu budżetu 
jednak bży główny punkt ciężkości polityk’ 
gospodarczej rządu, lecz na przeprowadzeniu 
takiej przebudowy administracji państwowej, 
by możbwem bvło zmniejszenie stanowczo zbyt 
wysokich wydatków na ten cel łożonych. O tej 
reorganizacji administracji państwowej mó­

wi się wszakże już od szeregu lat, różne komi­
sje opracowały mnóstwo projektów zmierza­
jących do ograniczenia ilości urzędów i urzę­
dników, jednak żadnych realnych wyników 
praca ta dotychczas nie wydała. Nietylko zre­
sztą wzgląd na znaczne oszczędności, któreby 
na tej drodze można osiągnąó, czyni tę reor­
ganizację konieczną. Domaga się je j również

W a r s z a w a  15. 12 Sin. Do laski marszał­
kowskiej wpłynął projekt ustawy o monopo­
lu zapałczanym i o zaciągnięciu.6 i pół procen 
towej pożyczki zagranicznej. Projekt ustawy 
o monopolu zapałczanym składa się z 25 arty­
kułów. Postanowienia ugólne, zawarte w pier­
wszych czterech artykułach, rozszerzają mono 
poi państwa na zapałki wszelkiego rodzaju, 
na pręciki z drzewa używane na zapałki, na 
masę drzewmą używaną na pudełka do zapa­
łek, na gotowe pudełka do zapałek, na zapal­
niczki oraz ich części zmienne z wyjątkiem e - ' 
lektrycznycb umocowanych na wszelkiego ro­
dzaju środkach lokomocji, oraz złotych i srebr 
nyeh, zaopatrzonych cechą urzędu probiercze- , 
go. Zana/ki zagraniczne będą podlegać opłacie

nie mniej silnie wzgląd na potrzeby gospodar­
cze społeczeństwa, które dotychczas przy roz­
budowie administracji państwowej w minimal 
n< j tylko mierze były uwzględniane, Faktem 
już aziś niespornym jest wszakże, że nadmier­
ny biurokratyzm u nas w zabójczy sposób 
wpływa na inicjatywę i przedsiębiorczość pry 
walną, krępując ją na każdym kroku i stawia­
jąc niepokonalne przeszkody każdej śmielszej 
próbie wyłamania się z tej mentalności etaty­
stycznej jaka wytworzyła się w Polsce. W  
niemniejszym stopniu stosują się zresztą wszy 
stl .e te uwagi także do innych dziedzin admi­
nistracji, w’ szczególności ao dziedziny ubezpie 
creń socjalnych i administracji samorządowej 

Tu za ten: głównie leży punkt ciężkości zaaań 
polityki gospodarczej rządu. Polityka ta, któ­
rą tern konsekwentniej może wszakże rząd o- 
becnie prowadzić, ile że nie potrzebuje oba­
wiać się żadnych rrzeszkód ze strony parla­
mentu, musi iść w tvir k;erunku. by systema­
tycznie, jedna dziedzina za drugą, zreformo­
wać zarząd państwa w tym kierunku, by umo­
żliwić ludności czynnej w przemyśle, handlu 
i pokrewnych zawodach swobodny rozwój pra 
cy gospodarczej, stworzyć wa-unki dla pod­
niesienia rentowności tej pracy i w  ten spo­
sób ułatwić ludności ponoszenie ciężarów bu­
dżetowych, jeśli zmniejszenie rych ciężarów 
jest dla rządu rzeczą zbyt trudną.

Na opracowaniu preliminarza budżetowego 
i uchwaleniu go potem przez Sejm nie kończą 
się zadania gospodarcze rządu, bo jest to sto­
sunkowo najłatwiejsza część tych zadań, Zna­
cznie ważniejszą i w głąb sięgającą jest praca 
nad podniesieniem gospodarczym społeczeń­
stwa, w  któiej to pracy najbardziej aktual­
nym jest problem usprawnienia wszelkich' 
dziedzin administracji z punktu widzenia roz 
woju możUwofci gospodarczych kraju.

monopolowej w wysokości 268 złotych od mi- 
ljona skrzyń, zapalniczki kieszonkowe 10 zk 
od sztuki, zapalniczki ścienne lub stołowe 20 
zl. zapalniczki złote i srebrne nie wchodzące 
w zakres monopolu 20 zł. od sztuki. Monopol 
zostaje przedłużony do 30 września 1965 r.

Dalet umowa przewiduje przejście własności 
fabryk na czas trwan a dzierżawy do rąk s-pół* 
ki dzierżawnej. Spółka dzierżawna w terminie 
wygaśnięcia umowy prócz fabryk oddać ma 
skarbowi państwa także fundusz obrotowy w  
wysokości 25 milionów zl. Wartość iowesfcTcyi, 
które srółka ma złożyć w różne fabryld wy* 
niesie od 5 i pół do 6 miljonów' dolarów. 
Czynsz dzierżawoy wynosić będzie zasadniczo 
24 i pół miliona z t  rocznie, tj. o 1 1 i piót tnlłflp~

Dr. B. S.

listowa o imrrioplu i pożyczce zapałczanej
wpłynęła 6o Sejmu

(7 elefonrm od naszego korespondenta)
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w u n c h ,
bezsenności, ziem  samopoczuciu, go >u Leniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa"

na więcej, niż w r. 1929. Ctuta hurtowoa zapa 
lek zostanie podwyższona o zł. 122.6 na skrzy­
ni, co równa się 2 groszom i 452 tysięcznym 
na pudełku. Podwyżka ta przeliczona na ogól* 
»ą  ilość zapałek, kujum^wanych w kraju, wy* 
niesie 18.217.000- przyczem rząd zyska na tej 
podwyżce 13.300 000 zł., a spółka zapałczana
4,917.000 zł., tzn. że z  podwyżki cen zapałek 
73 proc. bierze rząd, a 23 proc- spółka. Cena 
jednego pudełka zapałek, która wynosła przed 
wprowadzeniem monopolu 5 igr„ potem 6 18 
groszy wynosić będzie obecnie 10 groszy.

Drugi projekt ustawy o

POŻYCZCE ZAPAŁCZANEJ 
upoważnia ministra skarbu do zaciągnięcia 
jpoźyczki zagranicznej na suinę 32.400.000 dala 
rów w  zlocie i wypuszczenia w  tym celu obli- 
gacyj państwowych na 35 lat oprocentowa­
nych na 6 i pól procent. Z tego pójdzie: 4.350.000 
zł. na przedterminowe umorzenie 7 proc. obli- 
gacyj skarbowych z 2 sierpnia 1926, 18.052.0OO 
zł. na zwrot Bankowi Gospodarstwa Krajowe­
go za wyłożone przez Bank sumv na procenty 
i amortyzacje pożyczek zaciągnięty cli przez 
skarb w obligacjach komunalnych, dalej 50 
m iljonów zł. na przedterminowe spłaty innych 
Iługów państwowych, 25 miljonów na budo­
wę portu w Gdyni, 15 milj. na budowę kabla 
telefonicznego Warszawa — Cieszyn, 30 milj. 
na Inne inwestycje państwowe, które określi 
rada ministrów. Pozostałą resztę rząd ma zu- 
tyć  na lokatę krajowych papierów kredytu dłu 
goterm inowego.

Projekt ustawy o pożyczce zapałczanej za­
wiera m. in. ustęp: W  ciągu 30 dni od ogłoszę 
nia ustawy wszystkie przedsiębiorstwa produ­
kujące nowe objekty monopolu zapałczanego a 
mianowicie zapalniczki, pręciki, taśmy drzew 
ne i gotowe pudełka winne złożyć odpowied­
nie dokładne informacje właściwemu urzęd­
nikowi skarbowemu. Wszystkie te przedsię- 
biorslwa będą odsprzedane państwowemu mo­
nopolowi zapałczanemu. Cenę wykupu ustano 
wi komisja szacunkowa mianowana przez mi­
nistra skarbu.
' W  uzasadnieniu do projektu ustawy czyta­
my: Od czasu emisji pożyczki stabilizacyjnej 
7 proc. nastąpiło mocne pogorszenie zagrań icz 
nych rynków kredytu długoterminowego. Po­
życzka stabilizacyjna spadła z 92 na 75. Bio­
rąc pod uwagę ten fakt, kurs pożyczki zapał­
czanej uznać należy za relatywnie korzystny, 
choć biorąc absolutnie jest on tylko nieco niż­
szy od kursu pożyczki stabilizacyjnej. Poży­
czka stabilizacyjna była na 7 proc. a zrealizo­
wana była po kursie wynoszącym 9 45, poży­
czka zapałczana będzie zrealizowana faktycz­
nie z obciążeniem 9,44.

Szwedzka spółka zapałczana dołączyła do u 
inowy oświadczenie zawiadamiające, żr lekst 
umowj jest jej znany i że przyjmuje gwaran­
cję na jej wykonanie.

Francuska potyczka kolejowa 
dla Polski

W a r s z a w a  15. 12. Sin. Minister korauni 
;kacji Kuehn przyjął didś przedstawicieli kon 
sorcjum francuskiego, którzy złożyli oficjalną 
ofertę na udzielenie pożyczki przeznaczonej na 
dokończenie budowy magistrali kolejowej i 
węglowej Gdynia —  Górny Śląsk. Minister ko­
munikacji udzieli konsorcjum temu odpowie­
dzi po szczegółowem zaznajomieniu się z wa­
runkami oferty i rozpatrzeniu ich wspólnie 7. 
ministrem skarbu.

Rząd wniósł do Sejmu
projekt zniesienia ograniczeń carskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a r s z a w a. 15 12. (Sin) Do laski marszał­

kowskiej wpłynął wniosek rządowy o zniesie­
nie dawnych ograniczeń wyznaniowych car 
sklch obowiązujących jeszcze na terenie b. Kon 
gresówU.

Marszalek Piłsudski wyjechał wczoraj
na Naderą

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  15. 12. 'Sin) Dziś, o godz. 7.20 
wieczorem wyjechał marszałek Piłsudski przez
Wiedeń na Maderę.

Na pożegnanie marsz. Piłsudskiego zgroma­
dzali się na dworcu przedstawiedeie rządu z pre 
mjerem Sławkiem na czele, przedstawiciele 
Sejmu i Senaru z obu marszałkami na czele am 
basador francuski Laroehe, generalicja z gen.
Sosmkowskim i Fabrycym na czele. Na krótko 
przed odjazdem pociąs u przybył marsz. Pdsud 
ski ubrany w  mundur wojskowy w towarzy­
stwie małżonki oraz obu córek. Po przybyciu

marszałka całe towarzystwo przeszło do sałv* 
nów recepcyjnych na dwoiou, gdzie marsza* 
lek pożegnał się z  dygnitarzami. Dłuższą roz­
mową zaszczycił marszałek ambasadora La ro­
die poczem udał się ną peron, gdzie zajął miej 
sce w  wagonie salonowym. Na dworcu dokona 
no zdjęć fotograficznych. Marszałek wyjechał) 
w  towarzystwie lekarza pułk. dra Woyczyósbie 
go.

Marsz. Piłsudski jedzie przez Wiedeń, Tyrol, 
Szwajcarię i Francje-

Czy dojdzie do dyskusji w sprawie Brześcia
na dzisiejszem posiedzenia Sejmu?

(Telefonem ort naszego korespondenta)
W a r s z a w a  15. 12. Sin. Jutrzejsze (w tor­

kowe) posiedzenie Sejmu budzi szczególne za­
interesowanie ze względu na to, że na porząd­
ku dziennym jako punkt trzeci figuruje wnio 
sek Klubu Narodowego w sprawie uwięzienia 
b. posłów i postępowania wobec nieb w twier­
dzy brzeskiej. W  sprawie tej odbyły się dziś 

M-ady prezydjum ŁB. Wedle krążących po­
głosek. BB. będzie głosować przeciwko nagło­
ści wniosku. Gdyby nagłość wniosku została 
odrzucona, jest rzeczą wątpliwą, czy PPS. zglo 
si swój nagły wniosek w sprawie brzeskiej Pre 
z es klubu PPS poseł Niedzialkowsk oświad­
czy! dziś w rozmowie z dziennikarzami: Fakiy 
i nazwiska w sprawie Brześcia, które mieliśmy 
możność zebrać od więźniów brzeskich już 
zwolnionych — bo jak wiadomo, jeszcze część 
więźniów nie została zwolniona — są w na- 
szem posiadaniu. Mogę tw ierdzić, że o ile B.

B. nie dopuści jutro do dyskusji merytorycznej 
w sprawie Brześcia, jesteśmy przygotowani, 
by fakty i nazwiska publicznie zrzucić z try­
buny sejmowej.

Czy jednak dojdzie na przedpołud-iowem po 
siedzeniu do rozpatrzenia sprawy bYzeskiej, 
trudno w tej chwili przewidzieć. Pierwszym 
mia,ik+em porządku dziennego jest sprawozda­
nie komisji regulaminowej o nowym projekcie 
regulaminu sejmowego, a więc będzie dyskusja 
nad tern sprawozdaniem. Następnie odbędzie 
się pierwsze czytanie budżetu, a więc nastąpi 
cxpcse ministra skarbi. Te dwa punkty porzad 
ku dziennego m ogą całkuwcie wypełnić caie 
posiedzenie przedpołudniowe. Zachodzi jednak 
możliwość odroczenia posiedzenia do popołu­
dnia- : ewentualnie wyznaczenia następnego po­
siedzenia na środę

Z  pobytu Einsteina w  Am eryce
M l -  2 —~ ■ r. I, d !«v  mŁ m m tm ld. * •

« 9 Panujpci monarcha w królestwie ducha
N o w y  J o r k  15. 12. ŻAT. Prof. Einstein 

podejmowany był wczoraj uroczyście w City 
Hall w Nowym Yorku. Przyjęcie tego rodzaju 
w City Hall urządzone było poraź pierwszy w 
dziejach Nowego Yorku. Na czele miejskiego
komitetu przyjęcia siał prezydent Columbia
University Murray Butler, który powitał Ein- 
sleina jakc „panującego monarchę w królest­
wie ducha*’.

• • »
N o w • Y o r k 15. 12. ŻAT. Einstein przyjął

delegację sjonistyAzną z Usyszkinem na czele. 
Delegacja wręczyła mu dyplom Złotej Księgi 
2\ dowskiego Funduszu Narodowego.

N o w y  Y o r k  15. 12. ŹAT. Radjo transmi- 
:o\vało wczoiaj przemówienie Einsteina o sy­
tuacji w Palestynie. Ostra krytyka — oświad­
czył Einstein — jaka spotkała ze strony ż y ­
dów niektóre kroki poczynione przez admini­
strację angielską, świadczy o tem, że naród ży 
dowski pragnie żyć i bronić swego prawa do 
rozwoju. Żydzi palestyńscy winni poświęcić 
należytą uwagę stosunkom z Arabami. Przez 
należyte ukształtowanie tych stosunków moż­
na łatwo będzie w przyszłości uniknąć tego nie 
bezpiecznego napięcia, które może być w yzy­
skane w celu wrogiej agitacji przeciwko Ży­
dom.

Poincare zachorował
P a r y ż  15. 12. (B ) Poincare zasłabł wczo­

raj nagłe. Zawezwani lekarze nie postawili ża 
dnej djagnozy. stwierdzili tylko stan podgo­
rączkowy, co może stać w związku z operacją 
jaką przeszedł z początkiem bieżącego roku. 
Stan chorego nie budzi narazie żadnych obaw 
jednakże ze względu na podeszły wiek pacjen 
ta lekarze polecili mu pozostać w łóżku.

Anglfa nie przyjm uje do wiadomości 
nofy sowieckie}

L o n d y n  15. 12. (L )  Na interpelację w Iz ­
bie gmm w sprawie interwencji ambasadora 
angielskiego w Moskwie ^  związku z proce­
sem przemysłowym oświadczył dziś minister 
spraw zagranicznych Henderson, że odpowiedź

rządu sowieckiego nie uważa za wystarczają­
cą. Henderson polecił angielskiemu ambasado 
rowi w Moskwie, aby komisarzowi spraw za­
granicznych oświadczył, że rząd angielski od­
powiedzi rządu sowieckiego nie przyjął do 
wiadomości.

N ow y ambasador sowiBcki w BerlintB
Be r l i n .  15. 12. (Sclp Nowy ambasador sowie 

dci w  Berhnie, Chincffiuk, przedłożył dziś prezy 
dentowi Hmdenbuirgowi swe listy uwierzytel­
niające.

B e r l i n  15. 12. (Sch) Przy  zbiegu Leipzige* 
i Mauerstrasse, zderzyły się dziś dwa tramwaje 
wskutek czego uszkodzone zostały ona wozy- 
15 osób odniosło jany.
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Wojna wszystkich przeciw wszystkim
w Chinach

Największym błędem geografów jesl ozna­
czenie na mapie olbrzymiego państwa Chin je 
daym kolorem, podczas gdy Irzebaby właści- 
(Wie użyć conajmniej pięć kolorów. Chińczycy 
jbowiem, podobnie jak i Hindusi, rozpadają się 
tta kilka grup rasowych i na kilkadziesiąt ję­
zykowych. Obok mongolskich mandżurów wi 
/dżimy w Chinach i Tybelańczyków i Tatarów 
i  właściwych Chińczyków i Turkmenów. Róż 
®ice językowe zaś są tak znaczne, że Chińczyk 
4 Ning-Po, lub z Szanghaju może się porozu- 
jtnieć ze swym rodakiem z Kantonu jedynie po 
[angielsku.
* Nic nie jednoczy tego 400-miljonowego lu­
du. ani charakter, ani wspomnienia, gdyż siar 
sze pokolenie wymiera.

Natomiast główny powód |ego braku jedno­
ści, to olbrzymie przestrzenie państwa wscho- 
jdzącego słońca.

Nikt dziś nie może zrozumieć, jakim cu- 
deiu obcv Chińczykom monarcha mandżurski 
Zdołał narzucić im swą władzę i przekazać ją 
swym następcoip na całe setki lat. Nic jednak 
pic zmieni faktu, że wraz z usunięciem dyna- 
Stji zniszczona została — zdaje się bezpowrot- 
hie —  jedność Chin. Rząd nankiński, pomimo 
dyktatury Czan-Kaj-Szeka (nec Hercules con­
tra plures), je^t zbyt slaby, bv móc władzę 
Swą rozszerzyć na cale Chiny i utrzymać ją. 
Iłziś jedynym niepodzielnym władcą w Chi­
nach jest pieniądz, który odgrywa największą 
rolę nawet w sukcesach militarnych. Sprzeda­
li? się generałowie, sprzedają się wyżsi i niżsi 
Oficerowie, sprzedają rodzice, dzieci, sprzedają 
®ię w niewolę całe rodzin}’, by nie zemrzeć z 
głodu w  splądrowanej i objedzonej przez żoł 
ńięrzy okolicy.

Chiny rozdarte są dziś na cztery części: Nan 
kin utrzymuje jeszcze swą władze na południu 
chrześcijanin Fen-Ju-Siing na północy. svn 
Czang-So-Lina, marszałek Czang-Su-Liang 

Wyruszył ze swej Mandżurii, rzekomo, aby po 
godzić tamte dwie partje, ale w rzeczywistoś­
ci szło mu tylko o olbrzymie dochody z ceł w 
Tien-Tsinie i o bogactwa, pozostałe jeszcze mi 
tno wszystkich plądrowań w dawnym cesar­
skim Pekinie. v szkoda, gdyż nikt nie nadaje 
Się w wiekszvin stopniu na koncyljntorn. jak 
Władca Mnndżurji.

Mandżurowie stanowią jeden z najbitniej- 
szych. a przylem najkarniejszych Jszczcpów 
chińskich. Na nich to p zecież przez setki lat 
"pierała się władza cesarzy chińskich nad ol- 
hrzymiem państwem. W  obawie przed nieli­

czną, lecz bitną armją Czang-Su- Lianga, Feng 
Ju-Siano bez boju opuścił i dochodowy Tien- 
Tsin i stolicę północnych Chin, Pekin.

W  urodzajnej i bogatej dolinie Jang-Tse 
Kiangu usadowili się komuniści. Tak się ich o 
licjalnie nazywa. W  gruncie rzeczy bowiem 
są to zwykle bandy piratów i rozbójników, któ 
re korzystają z ciągłego wrzenia w kotle chiń­
skim. Liczne ich armje rosną stale dzięki nie­
słychanemu terrorowi i okrucieństwu, jakie 

stosują do własnych braci. Napady tych band 
na miasta i miasteczka w dolinie Jang-Tse- 
Kiangu stały się dziś już głośne na cały świat. 
Cały niemal ożywiony ruch handlowy na rze­
ce kontrolowany jest przez„armje“ komunis­
tyczne. Od szeregu miesięcy trwa wzdłuż brze 
gów Jang-Tse-Kiangu ożywiona strzelanina 
karabinowa r. nawet kanonada artyleryjska.

Mimo faktycznej słabości organizacyjnej i 
bojowej tych Band, Czang-Kai-Szek nie roz­
prawia się z niemi, mając oczy zwrócone prze 
dewszystkiem na północ. Armje komunistycz­
ne nad Jang-Tse-Kiangiem zagrażają spokoj­
nej ludności i tamują ruch handlowy mocarstw 
ale dyktatorowi naokińskiemu nie odbierają 
snu. Gdyby się zdołał uporać z ambitnym Fen- 
Ju-Siangiem, bandy rozbójnicze rozpędziłby 
łatwo.

Narazie jednak nic nie zwiastuje bliskiego 
rozwiązania na północy, a tymczasem najlep­
sze interesy na chińskiej wojnie domowej ro­
bią Niemcy i bolszewicy, którzy masowo do­
starczają broni zwalczającym się wzajemnie 
generałom i marszałkom. Kraj ubożeje i staje 
sie coraz gorszym odbiorcą towarów europej­
skich i amerykańskich. A. S.

Kobiela
współczesna

nie poddaje się już cier­
pliwie bólowi głowy. G dy  
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna iej dokuczać, za­
żywa szybko 1 —2 orygi­
nalnych tabletek Aspiriny, 
które sprawiają jej ulg^.

Istnieje tylkc jedna

A S P I R I I N A

Fos. nowodworski i Daszyński 
u b io rą  glos te sprawie Brześcia

'T etefonem od naszeso korespondenta)
j W a r s z a w a  15. 12. Jak słychać nagłość 

wniosku Klubu Narodowego w sprawie Brze­
ścia uzasadniać ma poseł Nowodworski. Nie 
jest wykluczone, że w sprawie wniosku PPS. 

j przemawiać ma b. marszałek Daszyński.

Cen. Ko narze w ski kierownikiem min. 
spraiu wojskow ych

W a r s z a w a  15. 12. P. Prezydent Rzplitei 
podpisał w dniu dzisiejszym dekret, w którym 
porucza gen. Konarzewskiemu podsekretarzo­
wi w min. spraw wojsk, kierownictwo mini­
sterstwa spraw wojskowych od 16 grudnia br.

Każde opakowanie i każda tabletka ow gU  
nalnej Aspiriny opatrzone sę znakiem BAy ER.

Do wszystkich referenfdw Chanukowych!
Zw racam y się tą dnogą do w szystk ich  re feren ­

tów  w y jeżdża jących  na w ieczork i chanukowe 
z ram ien ia Ż yd ow sk iego  Funduszu N arodow ego , 
by  w  tych miastach, gdzie przem aw ia ją  w  spra­
w ie  K K L . zw o ła li posiedzenia Lokalnych  Kom isy^ 
Szek low ych  i om ów ili spraw ę propagandy szekla 
w  danei m iejscow ości Nadto prosim y o  pośw ię­
cenie p fw n e j części przem ów ien ia om ów ien iu zna­
czenia X V I I  Kongresu , zw o łan ego  na połow ę lr» 
tego p rzyszłego  roku i w  zw iązku  z tern o w e ­
zw an ie  zebranych do kupowania i p ropagow an i*  
szekla.

Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego  
Centralna Komisja Szekiowa dla zach. Małopolski 

i Śląska

Posiedzen ie Lok a ln e j K om is ji Szek low ej w ra z
z referentam i szek low ym i w szystk ich  orj*an izacyj 
oćbęd-zie się dziś w e  w torek  o  godz. 7'30 w iecz. 
w  lokalu  O rg  Sjońskiej, Stradom 15.

Roszczenia francuskie da koncesji 
M orza Martwego

L o n d y n  (2 AT.) Na oslalniem posiedze­
niu parlamentu ang-^skiego pułk. Hovard Bu 
ry zgłosił interpelację w sprawie roszczeń fran 
cuskich do ton.-esji przy Morzu Martwem i do 
magał się odpowiedzi, czy spór ten oddany bę- 
dzić do rozstrzygnięcia Międzynarodowemu 
'irybunałow: Sprawiedliwości w  Hadze.

W  odpowedzi na tę interpelację minister 
Henderson ^świadczył, iż rząd Jego Królew­
skiej Mości cakomumkrwał rządowi franefls- 
kiemu, że gotów jest przekazać spór w spra­
wie koncesji przy Mm:u Martwem sądowi ro i 
jemczemu. R rkow.uńa z rządem francuskim sa 
w toku. bardzn; więc szczegółowych wyjaś­
nień w tej sprawie minister Herdeson niemu 
możności udzielić

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Proboszcz »rśrófi biedaków
.Komedja w 5 aktach A. de Larde i F, Cbaine, 

według powieści K- Vautel‘a.
Przekład E. Woroniecktogo, Reżyser Wacław * 

Nowakowski.
Przez dwa sezony utrzymała się na repertua 

Tze naszego teatnu pełna humoru komedja pt. 
..Proboszcz wśród bogaczy11. Obecnie weszła 
na afisz część dalsza jako „Proboszcz wśród 
biedaków.

Część pierwsza była istotnie bardż1 miłą, 
sympatyczną korrtdja pełną umiaru dobrego 
smaku. Była dobrze konsekwentnie przepro­
wadzona, nie przeładowana niepotrzebnym ba­
lastem, choć nie brakł' w n:ej frywoinego hu­
moru ani satyry politycznej. O części drugiej 
bestety tego powiedzieć nie można, jest to dzi 
w ny zbiór różnorodności- jakiś lamus niepotrze 
bnych w wielkiej mierze rekwizytów.

Czego w tej komedj niema, kogo autorzy nie 
Oprowadzają, jakich środków używają do pod 
Stalowania indywidualności tego nawskróś ko 
bhanego proboszczaI 

Przewijają się przed nami ks ęża biedacy. 
2yd. robotnicy, anarchiści, ministrowie, kardy- 
nałowie, sam papież szpiedzy i kontrwywiad 
— słowem 0° żyw e i możliwe, do wprowadze­

nia przed rampę.
Każda z tych osób., to typy — to sytuacje — 

nieomal że oddzelny akt, nie dziw więc. że auto 
rzy ledwie sobie poradzili aż z piątką aktów- 
A naprawdę można byłoby wypowiedzieć się 
bez reszty w trzech zwartych odsłonach.

Problem obraca się około pojęcia „biedni". 
Moi (proboszcza) biedni — i ch (całej reszty) 
„biedni". On podchodź do nich sercem, dla ca­
łej reszty są interesem. Rzecz jasna żę serce 
najgorzej jest roziumfane, toteż wprowadza bo­
hatera w szereg niepowodzeń, kończy się zaś 
jego triumfem — awansem z rąk samego pa­
pieża.

Rozwlekłość komedii wychodzi jej na szkodę 
— nuży bowiem i rozwadnia tę dozę humoru, 
kitórą posiada kapitalna osoba prób-szcza. W  
porównaniu z częścią pierwszą — jest atoli ten 
broboszcz bledszy i płytszy. Te „psiekrwie". 
czy podobne „wyrwania się" me są numerem — 
zaś to mimowolne .Madelon". czy scena z 
psem z części pierwszej były przęceż wspa­
niałe. Widocznie „bogaczom" należy s ę zawsze 
lepszy i smacznejszy kąsek, niż „biedakom" O  
łówek reżysera, często tak wszechwładny- 
tym razem był stępiony Należało z aktu trze 
ciego skreślić bardzo wiele zaś piąty w całośc 
Bo hokus-pokus ostatniego aktu n:e <toi w żad 
nym związku z dziejam proboszcza i niczego

mu nie dodaje. A dla efektu wymachiwania pa­
rasolem nie warto było zachować ten akt

Proboszcza Pellegrin doskonale zagrał p. La 
cjan Krzemieński, nadając mu jtuż w  pierw­
szych kilku chw lach właściwą Liniję, którą u- 
trzymał przez cały czas. Helena (p. Lud/wiżaar 
ka) nie zła w akcie pierwszym, nie stanęła na 
wysi>kości zadania w dalszych —  może papie­
rowa ta zresztą rola, nie dała się mimo w ysił­
ków ożywić. Z tego samego szlachetnego ma­
teriału zbudowana też rola drugiego bohatera, 
Piotra Czerwonego, choć p- Burnatowicz rato­
wał ją jak tylko mógł. Z innych ról na wyszcae 
gólnienie zasługują: papież (p. Nowakowski), 
kard. Volpini (p. Jednowski), krótka rólka Bar. 
Kranaoha (p. Pabisiak). P. Leliwa dał arcyzaba 
wną postać dorobkewicza i karierowicza, mini 
stra Cusinet — podkreślić jednak należy z t r ­
iem. że świętuj’ ten artysta wszystkim swym 
postaciom daje jedną płaszczytznę i rnasnę.

Reszta postaci jiuż z winy autorów bezdu­
szne kukły, chwilami bardzo dobre. To ostre i 
naiwne kontrastowanie charakterów „białych" 
i „czarnych'* nie było najszczęśliwszym pomy­
słem reżyserskim, choć reżyser w łożył w tę 
komedię wiele rzetelnej pracy.

Dzęki ulubonej postaci proboszcza Pelle- 
crin komedija będzie zapewne miała powo 

1 dzenie. L Fietschmaan (w  fO
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w u n c h ,
bezsenności, ziem  samopoczuciu, go >u Leniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa"

na więcej, niż w r. 1929. Ctuta hurtowoa zapa 
lek zostanie podwyższona o zł. 122.6 na skrzy­
ni, co równa się 2 groszom i 452 tysięcznym 
na pudełku. Podwyżka ta przeliczona na ogól* 
»ą  ilość zapałek, kujum^wanych w kraju, wy* 
niesie 18.217.000- przyczem rząd zyska na tej 
podwyżce 13.300 000 zł., a spółka zapałczana
4,917.000 zł., tzn. że z  podwyżki cen zapałek 
73 proc. bierze rząd, a 23 proc- spółka. Cena 
jednego pudełka zapałek, która wynosła przed 
wprowadzeniem monopolu 5 igr„ potem 6 18 
groszy wynosić będzie obecnie 10 groszy.

Drugi projekt ustawy o

POŻYCZCE ZAPAŁCZANEJ 
upoważnia ministra skarbu do zaciągnięcia 
jpoźyczki zagranicznej na suinę 32.400.000 dala 
rów w  zlocie i wypuszczenia w  tym celu obli- 
gacyj państwowych na 35 lat oprocentowa­
nych na 6 i pól procent. Z tego pójdzie: 4.350.000 
zł. na przedterminowe umorzenie 7 proc. obli- 
gacyj skarbowych z 2 sierpnia 1926, 18.052.0OO 
zł. na zwrot Bankowi Gospodarstwa Krajowe­
go za wyłożone przez Bank sumv na procenty 
i amortyzacje pożyczek zaciągnięty cli przez 
skarb w obligacjach komunalnych, dalej 50 
m iljonów zł. na przedterminowe spłaty innych 
Iługów państwowych, 25 miljonów na budo­
wę portu w Gdyni, 15 milj. na budowę kabla 
telefonicznego Warszawa — Cieszyn, 30 milj. 
na Inne inwestycje państwowe, które określi 
rada ministrów. Pozostałą resztę rząd ma zu- 
tyć  na lokatę krajowych papierów kredytu dłu 
goterm inowego.

Projekt ustawy o pożyczce zapałczanej za­
wiera m. in. ustęp: W  ciągu 30 dni od ogłoszę 
nia ustawy wszystkie przedsiębiorstwa produ­
kujące nowe objekty monopolu zapałczanego a 
mianowicie zapalniczki, pręciki, taśmy drzew 
ne i gotowe pudełka winne złożyć odpowied­
nie dokładne informacje właściwemu urzęd­
nikowi skarbowemu. Wszystkie te przedsię- 
biorslwa będą odsprzedane państwowemu mo­
nopolowi zapałczanemu. Cenę wykupu ustano 
wi komisja szacunkowa mianowana przez mi­
nistra skarbu.
' W  uzasadnieniu do projektu ustawy czyta­
my: Od czasu emisji pożyczki stabilizacyjnej 
7 proc. nastąpiło mocne pogorszenie zagrań icz 
nych rynków kredytu długoterminowego. Po­
życzka stabilizacyjna spadła z 92 na 75. Bio­
rąc pod uwagę ten fakt, kurs pożyczki zapał­
czanej uznać należy za relatywnie korzystny, 
choć biorąc absolutnie jest on tylko nieco niż­
szy od kursu pożyczki stabilizacyjnej. Poży­
czka stabilizacyjna była na 7 proc. a zrealizo­
wana była po kursie wynoszącym 9 45, poży­
czka zapałczana będzie zrealizowana faktycz­
nie z obciążeniem 9,44.

Szwedzka spółka zapałczana dołączyła do u 
inowy oświadczenie zawiadamiające, żr lekst 
umowj jest jej znany i że przyjmuje gwaran­
cję na jej wykonanie.

Francuska potyczka kolejowa 
dla Polski

W a r s z a w a  15. 12. Sin. Minister korauni 
;kacji Kuehn przyjął didś przedstawicieli kon 
sorcjum francuskiego, którzy złożyli oficjalną 
ofertę na udzielenie pożyczki przeznaczonej na 
dokończenie budowy magistrali kolejowej i 
węglowej Gdynia —  Górny Śląsk. Minister ko­
munikacji udzieli konsorcjum temu odpowie­
dzi po szczegółowem zaznajomieniu się z wa­
runkami oferty i rozpatrzeniu ich wspólnie 7. 
ministrem skarbu.

Rząd wniósł do Sejmu
projekt zniesienia ograniczeń carskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a r s z a w a. 15 12. (Sin) Do laski marszał­

kowskiej wpłynął wniosek rządowy o zniesie­
nie dawnych ograniczeń wyznaniowych car 
sklch obowiązujących jeszcze na terenie b. Kon 
gresówU.

Marszalek Piłsudski wyjechał wczoraj
na Naderą

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  15. 12. 'Sin) Dziś, o godz. 7.20 
wieczorem wyjechał marszałek Piłsudski przez
Wiedeń na Maderę.

Na pożegnanie marsz. Piłsudskiego zgroma­
dzali się na dworcu przedstawiedeie rządu z pre 
mjerem Sławkiem na czele, przedstawiciele 
Sejmu i Senaru z obu marszałkami na czele am 
basador francuski Laroehe, generalicja z gen.
Sosmkowskim i Fabrycym na czele. Na krótko 
przed odjazdem pociąs u przybył marsz. Pdsud 
ski ubrany w  mundur wojskowy w towarzy­
stwie małżonki oraz obu córek. Po przybyciu

marszałka całe towarzystwo przeszło do sałv* 
nów recepcyjnych na dwoiou, gdzie marsza* 
lek pożegnał się z  dygnitarzami. Dłuższą roz­
mową zaszczycił marszałek ambasadora La ro­
die poczem udał się ną peron, gdzie zajął miej 
sce w  wagonie salonowym. Na dworcu dokona 
no zdjęć fotograficznych. Marszałek wyjechał) 
w  towarzystwie lekarza pułk. dra Woyczyósbie 
go.

Marsz. Piłsudski jedzie przez Wiedeń, Tyrol, 
Szwajcarię i Francje-

Czy dojdzie do dyskusji w sprawie Brześcia
na dzisiejszem posiedzenia Sejmu?

(Telefonem ort naszego korespondenta)
W a r s z a w a  15. 12. Sin. Jutrzejsze (w tor­

kowe) posiedzenie Sejmu budzi szczególne za­
interesowanie ze względu na to, że na porząd­
ku dziennym jako punkt trzeci figuruje wnio 
sek Klubu Narodowego w sprawie uwięzienia 
b. posłów i postępowania wobec nieb w twier­
dzy brzeskiej. W  sprawie tej odbyły się dziś 

M-ady prezydjum ŁB. Wedle krążących po­
głosek. BB. będzie głosować przeciwko nagło­
ści wniosku. Gdyby nagłość wniosku została 
odrzucona, jest rzeczą wątpliwą, czy PPS. zglo 
si swój nagły wniosek w sprawie brzeskiej Pre 
z es klubu PPS poseł Niedzialkowsk oświad­
czy! dziś w rozmowie z dziennikarzami: Fakiy 
i nazwiska w sprawie Brześcia, które mieliśmy 
możność zebrać od więźniów brzeskich już 
zwolnionych — bo jak wiadomo, jeszcze część 
więźniów nie została zwolniona — są w na- 
szem posiadaniu. Mogę tw ierdzić, że o ile B.

B. nie dopuści jutro do dyskusji merytorycznej 
w sprawie Brześcia, jesteśmy przygotowani, 
by fakty i nazwiska publicznie zrzucić z try­
buny sejmowej.

Czy jednak dojdzie na przedpołud-iowem po 
siedzeniu do rozpatrzenia sprawy bYzeskiej, 
trudno w tej chwili przewidzieć. Pierwszym 
mia,ik+em porządku dziennego jest sprawozda­
nie komisji regulaminowej o nowym projekcie 
regulaminu sejmowego, a więc będzie dyskusja 
nad tern sprawozdaniem. Następnie odbędzie 
się pierwsze czytanie budżetu, a więc nastąpi 
cxpcse ministra skarbi. Te dwa punkty porzad 
ku dziennego m ogą całkuwcie wypełnić caie 
posiedzenie przedpołudniowe. Zachodzi jednak 
możliwość odroczenia posiedzenia do popołu­
dnia- : ewentualnie wyznaczenia następnego po­
siedzenia na środę

Z  pobytu Einsteina w  Am eryce
M l -  2 —~ ■ r. I, d !«v  mŁ m m tm ld. * •

« 9 Panujpci monarcha w królestwie ducha
N o w y  J o r k  15. 12. ŻAT. Prof. Einstein 

podejmowany był wczoraj uroczyście w City 
Hall w Nowym Yorku. Przyjęcie tego rodzaju 
w City Hall urządzone było poraź pierwszy w 
dziejach Nowego Yorku. Na czele miejskiego
komitetu przyjęcia siał prezydent Columbia
University Murray Butler, który powitał Ein- 
sleina jakc „panującego monarchę w królest­
wie ducha*’.

• • »
N o w • Y o r k 15. 12. ŻAT. Einstein przyjął

delegację sjonistyAzną z Usyszkinem na czele. 
Delegacja wręczyła mu dyplom Złotej Księgi 
2\ dowskiego Funduszu Narodowego.

N o w y  Y o r k  15. 12. ŹAT. Radjo transmi- 
:o\vało wczoiaj przemówienie Einsteina o sy­
tuacji w Palestynie. Ostra krytyka — oświad­
czył Einstein — jaka spotkała ze strony ż y ­
dów niektóre kroki poczynione przez admini­
strację angielską, świadczy o tem, że naród ży 
dowski pragnie żyć i bronić swego prawa do 
rozwoju. Żydzi palestyńscy winni poświęcić 
należytą uwagę stosunkom z Arabami. Przez 
należyte ukształtowanie tych stosunków moż­
na łatwo będzie w przyszłości uniknąć tego nie 
bezpiecznego napięcia, które może być w yzy­
skane w celu wrogiej agitacji przeciwko Ży­
dom.

Poincare zachorował
P a r y ż  15. 12. (B ) Poincare zasłabł wczo­

raj nagłe. Zawezwani lekarze nie postawili ża 
dnej djagnozy. stwierdzili tylko stan podgo­
rączkowy, co może stać w związku z operacją 
jaką przeszedł z początkiem bieżącego roku. 
Stan chorego nie budzi narazie żadnych obaw 
jednakże ze względu na podeszły wiek pacjen 
ta lekarze polecili mu pozostać w łóżku.

Anglfa nie przyjm uje do wiadomości 
nofy sowieckie}

L o n d y n  15. 12. (L )  Na interpelację w Iz ­
bie gmm w sprawie interwencji ambasadora 
angielskiego w Moskwie ^  związku z proce­
sem przemysłowym oświadczył dziś minister 
spraw zagranicznych Henderson, że odpowiedź

rządu sowieckiego nie uważa za wystarczają­
cą. Henderson polecił angielskiemu ambasado 
rowi w Moskwie, aby komisarzowi spraw za­
granicznych oświadczył, że rząd angielski od­
powiedzi rządu sowieckiego nie przyjął do 
wiadomości.

N ow y ambasador sowiBcki w BerlintB
Be r l i n .  15. 12. (Sclp Nowy ambasador sowie 

dci w  Berhnie, Chincffiuk, przedłożył dziś prezy 
dentowi Hmdenbuirgowi swe listy uwierzytel­
niające.

B e r l i n  15. 12. (Sch) Przy  zbiegu Leipzige* 
i Mauerstrasse, zderzyły się dziś dwa tramwaje 
wskutek czego uszkodzone zostały ona wozy- 
15 osób odniosło jany.
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Wojna wszystkich przeciw wszystkim
w Chinach

Największym błędem geografów jesl ozna­
czenie na mapie olbrzymiego państwa Chin je 
daym kolorem, podczas gdy Irzebaby właści- 
(Wie użyć conajmniej pięć kolorów. Chińczycy 
jbowiem, podobnie jak i Hindusi, rozpadają się 
tta kilka grup rasowych i na kilkadziesiąt ję­
zykowych. Obok mongolskich mandżurów wi 
/dżimy w Chinach i Tybelańczyków i Tatarów 
i  właściwych Chińczyków i Turkmenów. Róż 
®ice językowe zaś są tak znaczne, że Chińczyk 
4 Ning-Po, lub z Szanghaju może się porozu- 
jtnieć ze swym rodakiem z Kantonu jedynie po 
[angielsku.
* Nic nie jednoczy tego 400-miljonowego lu­
du. ani charakter, ani wspomnienia, gdyż siar 
sze pokolenie wymiera.

Natomiast główny powód |ego braku jedno­
ści, to olbrzymie przestrzenie państwa wscho- 
jdzącego słońca.

Nikt dziś nie może zrozumieć, jakim cu- 
deiu obcv Chińczykom monarcha mandżurski 
Zdołał narzucić im swą władzę i przekazać ją 
swym następcoip na całe setki lat. Nic jednak 
pic zmieni faktu, że wraz z usunięciem dyna- 
Stji zniszczona została — zdaje się bezpowrot- 
hie —  jedność Chin. Rząd nankiński, pomimo 
dyktatury Czan-Kaj-Szeka (nec Hercules con­
tra plures), je^t zbyt slaby, bv móc władzę 
Swą rozszerzyć na cale Chiny i utrzymać ją. 
Iłziś jedynym niepodzielnym władcą w Chi­
nach jest pieniądz, który odgrywa największą 
rolę nawet w sukcesach militarnych. Sprzeda­
li? się generałowie, sprzedają się wyżsi i niżsi 
Oficerowie, sprzedają rodzice, dzieci, sprzedają 
®ię w niewolę całe rodzin}’, by nie zemrzeć z 
głodu w  splądrowanej i objedzonej przez żoł 
ńięrzy okolicy.

Chiny rozdarte są dziś na cztery części: Nan 
kin utrzymuje jeszcze swą władze na południu 
chrześcijanin Fen-Ju-Siing na północy. svn 
Czang-So-Lina, marszałek Czang-Su-Liang 

Wyruszył ze swej Mandżurii, rzekomo, aby po 
godzić tamte dwie partje, ale w rzeczywistoś­
ci szło mu tylko o olbrzymie dochody z ceł w 
Tien-Tsinie i o bogactwa, pozostałe jeszcze mi 
tno wszystkich plądrowań w dawnym cesar­
skim Pekinie. v szkoda, gdyż nikt nie nadaje 
Się w wiekszvin stopniu na koncyljntorn. jak 
Władca Mnndżurji.

Mandżurowie stanowią jeden z najbitniej- 
szych. a przylem najkarniejszych Jszczcpów 
chińskich. Na nich to p zecież przez setki lat 
"pierała się władza cesarzy chińskich nad ol- 
hrzymiem państwem. W  obawie przed nieli­

czną, lecz bitną armją Czang-Su- Lianga, Feng 
Ju-Siano bez boju opuścił i dochodowy Tien- 
Tsin i stolicę północnych Chin, Pekin.

W  urodzajnej i bogatej dolinie Jang-Tse 
Kiangu usadowili się komuniści. Tak się ich o 
licjalnie nazywa. W  gruncie rzeczy bowiem 
są to zwykle bandy piratów i rozbójników, któ 
re korzystają z ciągłego wrzenia w kotle chiń­
skim. Liczne ich armje rosną stale dzięki nie­
słychanemu terrorowi i okrucieństwu, jakie 

stosują do własnych braci. Napady tych band 
na miasta i miasteczka w dolinie Jang-Tse- 
Kiangu stały się dziś już głośne na cały świat. 
Cały niemal ożywiony ruch handlowy na rze­
ce kontrolowany jest przez„armje“ komunis­
tyczne. Od szeregu miesięcy trwa wzdłuż brze 
gów Jang-Tse-Kiangu ożywiona strzelanina 
karabinowa r. nawet kanonada artyleryjska.

Mimo faktycznej słabości organizacyjnej i 
bojowej tych Band, Czang-Kai-Szek nie roz­
prawia się z niemi, mając oczy zwrócone prze 
dewszystkiem na północ. Armje komunistycz­
ne nad Jang-Tse-Kiangiem zagrażają spokoj­
nej ludności i tamują ruch handlowy mocarstw 
ale dyktatorowi naokińskiemu nie odbierają 
snu. Gdyby się zdołał uporać z ambitnym Fen- 
Ju-Siangiem, bandy rozbójnicze rozpędziłby 
łatwo.

Narazie jednak nic nie zwiastuje bliskiego 
rozwiązania na północy, a tymczasem najlep­
sze interesy na chińskiej wojnie domowej ro­
bią Niemcy i bolszewicy, którzy masowo do­
starczają broni zwalczającym się wzajemnie 
generałom i marszałkom. Kraj ubożeje i staje 
sie coraz gorszym odbiorcą towarów europej­
skich i amerykańskich. A. S.

Kobiela
współczesna

nie poddaje się już cier­
pliwie bólowi głowy. G dy  
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna iej dokuczać, za­
żywa szybko 1 —2 orygi­
nalnych tabletek Aspiriny, 
które sprawiają jej ulg^.

Istnieje tylkc jedna

A S P I R I I N A

Fos. nowodworski i Daszyński 
u b io rą  glos te sprawie Brześcia

'T etefonem od naszeso korespondenta)
j W a r s z a w a  15. 12. Jak słychać nagłość 

wniosku Klubu Narodowego w sprawie Brze­
ścia uzasadniać ma poseł Nowodworski. Nie 
jest wykluczone, że w sprawie wniosku PPS. 

j przemawiać ma b. marszałek Daszyński.

Cen. Ko narze w ski kierownikiem min. 
spraiu wojskow ych

W a r s z a w a  15. 12. P. Prezydent Rzplitei 
podpisał w dniu dzisiejszym dekret, w którym 
porucza gen. Konarzewskiemu podsekretarzo­
wi w min. spraw wojsk, kierownictwo mini­
sterstwa spraw wojskowych od 16 grudnia br.

Każde opakowanie i każda tabletka ow gU  
nalnej Aspiriny opatrzone sę znakiem BAy ER.

Do wszystkich referenfdw Chanukowych!
Zw racam y się tą dnogą do w szystk ich  re feren ­

tów  w y jeżdża jących  na w ieczork i chanukowe 
z ram ien ia Ż yd ow sk iego  Funduszu N arodow ego , 
by  w  tych miastach, gdzie przem aw ia ją  w  spra­
w ie  K K L . zw o ła li posiedzenia Lokalnych  Kom isy^ 
Szek low ych  i om ów ili spraw ę propagandy szekla 
w  danei m iejscow ości Nadto prosim y o  pośw ię­
cenie p fw n e j części przem ów ien ia om ów ien iu zna­
czenia X V I I  Kongresu , zw o łan ego  na połow ę lr» 
tego p rzyszłego  roku i w  zw iązku  z tern o w e ­
zw an ie  zebranych do kupowania i p ropagow an i*  
szekla.

Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego  
Centralna Komisja Szekiowa dla zach. Małopolski 

i Śląska

Posiedzen ie Lok a ln e j K om is ji Szek low ej w ra z
z referentam i szek low ym i w szystk ich  orj*an izacyj 
oćbęd-zie się dziś w e  w torek  o  godz. 7'30 w iecz. 
w  lokalu  O rg  Sjońskiej, Stradom 15.

Roszczenia francuskie da koncesji 
M orza Martwego

L o n d y n  (2 AT.) Na oslalniem posiedze­
niu parlamentu ang-^skiego pułk. Hovard Bu 
ry zgłosił interpelację w sprawie roszczeń fran 
cuskich do ton.-esji przy Morzu Martwem i do 
magał się odpowiedzi, czy spór ten oddany bę- 
dzić do rozstrzygnięcia Międzynarodowemu 
'irybunałow: Sprawiedliwości w  Hadze.

W  odpowedzi na tę interpelację minister 
Henderson ^świadczył, iż rząd Jego Królew­
skiej Mości cakomumkrwał rządowi franefls- 
kiemu, że gotów jest przekazać spór w spra­
wie koncesji przy Mm:u Martwem sądowi ro i 
jemczemu. R rkow.uńa z rządem francuskim sa 
w toku. bardzn; więc szczegółowych wyjaś­
nień w tej sprawie minister Herdeson niemu 
możności udzielić

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Proboszcz »rśrófi biedaków
.Komedja w 5 aktach A. de Larde i F, Cbaine, 

według powieści K- Vautel‘a.
Przekład E. Woroniecktogo, Reżyser Wacław * 

Nowakowski.
Przez dwa sezony utrzymała się na repertua 

Tze naszego teatnu pełna humoru komedja pt. 
..Proboszcz wśród bogaczy11. Obecnie weszła 
na afisz część dalsza jako „Proboszcz wśród 
biedaków.

Część pierwsza była istotnie bardż1 miłą, 
sympatyczną korrtdja pełną umiaru dobrego 
smaku. Była dobrze konsekwentnie przepro­
wadzona, nie przeładowana niepotrzebnym ba­
lastem, choć nie brakł' w n:ej frywoinego hu­
moru ani satyry politycznej. O części drugiej 
bestety tego powiedzieć nie można, jest to dzi 
w ny zbiór różnorodności- jakiś lamus niepotrze 
bnych w wielkiej mierze rekwizytów.

Czego w tej komedj niema, kogo autorzy nie 
Oprowadzają, jakich środków używają do pod 
Stalowania indywidualności tego nawskróś ko 
bhanego proboszczaI 

Przewijają się przed nami ks ęża biedacy. 
2yd. robotnicy, anarchiści, ministrowie, kardy- 
nałowie, sam papież szpiedzy i kontrwywiad 
— słowem 0° żyw e i możliwe, do wprowadze­

nia przed rampę.
Każda z tych osób., to typy — to sytuacje — 

nieomal że oddzelny akt, nie dziw więc. że auto 
rzy ledwie sobie poradzili aż z piątką aktów- 
A naprawdę można byłoby wypowiedzieć się 
bez reszty w trzech zwartych odsłonach.

Problem obraca się około pojęcia „biedni". 
Moi (proboszcza) biedni — i ch (całej reszty) 
„biedni". On podchodź do nich sercem, dla ca­
łej reszty są interesem. Rzecz jasna żę serce 
najgorzej jest roziumfane, toteż wprowadza bo­
hatera w szereg niepowodzeń, kończy się zaś 
jego triumfem — awansem z rąk samego pa­
pieża.

Rozwlekłość komedii wychodzi jej na szkodę 
— nuży bowiem i rozwadnia tę dozę humoru, 
kitórą posiada kapitalna osoba prób-szcza. W  
porównaniu z częścią pierwszą — jest atoli ten 
broboszcz bledszy i płytszy. Te „psiekrwie". 
czy podobne „wyrwania się" me są numerem — 
zaś to mimowolne .Madelon". czy scena z 
psem z części pierwszej były przęceż wspa­
niałe. Widocznie „bogaczom" należy s ę zawsze 
lepszy i smacznejszy kąsek, niż „biedakom" O  
łówek reżysera, często tak wszechwładny- 
tym razem był stępiony Należało z aktu trze 
ciego skreślić bardzo wiele zaś piąty w całośc 
Bo hokus-pokus ostatniego aktu n:e <toi w żad 
nym związku z dziejam proboszcza i niczego

mu nie dodaje. A dla efektu wymachiwania pa­
rasolem nie warto było zachować ten akt

Proboszcza Pellegrin doskonale zagrał p. La 
cjan Krzemieński, nadając mu jtuż w  pierw­
szych kilku chw lach właściwą Liniję, którą u- 
trzymał przez cały czas. Helena (p. Lud/wiżaar 
ka) nie zła w akcie pierwszym, nie stanęła na 
wysi>kości zadania w dalszych —  może papie­
rowa ta zresztą rola, nie dała się mimo w ysił­
ków ożywić. Z tego samego szlachetnego ma­
teriału zbudowana też rola drugiego bohatera, 
Piotra Czerwonego, choć p- Burnatowicz rato­
wał ją jak tylko mógł. Z innych ról na wyszcae 
gólnienie zasługują: papież (p. Nowakowski), 
kard. Volpini (p. Jednowski), krótka rólka Bar. 
Kranaoha (p. Pabisiak). P. Leliwa dał arcyzaba 
wną postać dorobkewicza i karierowicza, mini 
stra Cusinet — podkreślić jednak należy z t r ­
iem. że świętuj’ ten artysta wszystkim swym 
postaciom daje jedną płaszczytznę i rnasnę.

Reszta postaci jiuż z winy autorów bezdu­
szne kukły, chwilami bardzo dobre. To ostre i 
naiwne kontrastowanie charakterów „białych" 
i „czarnych'* nie było najszczęśliwszym pomy­
słem reżyserskim, choć reżyser w łożył w tę 
komedię wiele rzetelnej pracy.

Dzęki ulubonej postaci proboszcza Pelle- 
crin komedija będzie zapewne miała powo 

1 dzenie. L Fietschmaan (w  fO
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NA HORYZONCIE. POLITYCZNYM.

Gabinet Steega
Kraków, 16 grudnia.

(K ) Noc ze soboty na niedzielę należała do 
nwych dramatycznych nocy, w których lubu- 
Ije się Paryż, wstrząsany od czasu do czasu go­
rączką polityczną. Owej to nocy walczył mon- 
sieur Theodore Steeg, były generalny guber­
nator Algieru, a od roku 1925 generalny rezy­
dent Francji w Marokku, z przebiegłym i bar­
dzo niebezpiecznym wrogiem, obalonym pre- 
mjerem Tardieu, o to, kto właściwie ma utwo­
rzyć przyszły rząd Francji. Tardieu mobilizo­
wał w ministerstwie spraw wewrnętrznych 
Wszystkich zwoich zwolenników. Znaleźli się 
więc tam prócz Tardieu były minister wojny 
Maginot, ministrowie Reynaud, Francois-Pon- 
fcet, oraz poseł Franklin-Bouillon. Równocześ­
nie w ministerstwie spraw zagranicznych 
Briand mobilizował swoich zwolenników, by 
dopomóc swemu przyjacielowi w przezwycię- 
feeniu przeszkód, które wciąż wysuwał chytry 
(Ulisses-Tardieu. Steeg wygrał kampanję, gdy 
[jasnem się stało, że Poincare oświadczył się za 
taim i przyrzekł mu swe poparcie.

A miał Steeg wielkie do przezwyciężenia tru 
Hności, które wysunęli najbliżsi jego przyjacie 
He polityczni —  radykalna frakcja w parlamen 
leie. Jak wiadomo, radykali jak najnamiętniej 
fcwalczali ostatnio gabinet Tardieu‘a, ale nie 
Smakował im już gorzki chleb opozycji i dla­
tego na swym ostatnim kongresie w Grenoble 
Rzucili hasło koncentracji wszystkich stron­
nictw szczerze republikańskich, przyczem lin- 
[ję demarkacyjną stanowić miało wyraźne uz­
nanie świeckiego charakteru Francji współ­
czesnej. Gdy z powodu afery Oustrica obalono 
iw senacie gabinet Tardieu‘a, wszyscy wiedzie 
łi, że bez radykałów na dłuższą metę nie u- 
Itrzyma się żaden gabinet. Radykali nie chcieli 
Tardieu a nadal utrzymać przy sterze, a na to 
(odpowiedziały frakcje centrowe również opo- 
Irem oświadczając, że bez Tardieu‘a w  gabine­
cie nic wyobrażają sobie żadnego rządu. O tf 
| trudność rozbiły się usiłowania Barlhou‘a i 
fLaval'a, którzy tak radykałom jak i Tardieu‘o 
lwi zaproponowali teki w swych utworzyć się 
Snujących gabinetach. Steeg postanowił skorzy 
fctać z doświadczeń swych poprzedników i za­
proponował tak radykałom jak i grupie Tar- 
'dieu‘a przedstawicielstwo w swym gabinecie, 
samego jednak Tardieu‘a pominął. O tę właś- 
taie kombinację toczyła się zacięta walka w no 
ty  ze soboty na niedzielę.

Zebrani w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych przedstawiciele frakcji Tardieu‘a. Magi- 
hota i Marina przesłali Steegowi ultimatum, 
wedle którego nie będą mogli popierać rządu,

którym zasiadają radykali. ponieważ rady­
kali wypowiedzieli się za wykluczeniem gru­
nty Tardieu'a i grunv Marina. Manewr ten zo­
stał natychmiast odparowany przez radyka­
łów. którzy zwołali swn frakcję na naradę, na 
której przyjęto rezolucje, wypowiadająca się 
za senatorem Steegiem i pozostawia iacą mu 
swobodna rękę w  organizowaniu rządu. W  
ten snosób umożliwiono przedsiawicielom fra­
kcji Tardieu‘n i Maginota współpracę ze Stee­
giem. który cbrac wzmocnić podstawy swego 
rządu, powierzył bardzo ważne ministerstwo 
Spraw wewnętrznych byłemu ministrowi ma­
rynarki T,evguesowi członkowi grupy Tardieu‘a 
ministcrslwo sprawiedliwości senatorowi Che 
ronowi. którv w gabinecie Poincarego bvl m i­
nistrem finansów, a w  ostatnim gabinecie Tar- 
dieu*a ministrem sprawiedliwości, wreszcie mi 
nisterstwo woiny na mieisce Maginota b mf- 
nistrewi Parthou. Radykali obieli w gabine­
cie siedem tek, a między niemi bardzo ważne

ministerstwo robót publicznych (przewodniczą 
cy frakcji radykałów Daladier) i ministerstwo 
oświaty (Chauiemps). Pozatem weszło do gabi 
netu trzech przedstawicieli frakcji I^ouchera 
ze samym Louchcrem jako ministrem handlu 
i dwóch przedstawicieli republikańskich socja 
listów tj. Briand i Painleye (min. aeronaulyki)

Pytanie teraz zachodzi, czy nowy rząd bę­
dzie miał w parlamencie zapewnioną więk­
szość, czy też podzieli losy gabinetu Ghaulemp 
sa, który padł zaraz po pierwszem swem przed 
stawieniu się w parlamencie Cliautemps oba­
lony został, jak wiadomo, 14 głosami radykal­
nej lewicy tj. frakcji Loueheura, która obecnie 
jednak wysłała, jak już pisaliśmy, do gabi­
netu trzech swoich przedstawicieli, że Tardieu 
czyhać będzie na sposobność obalenia Steega, 
żadnej nie ulega wąlpliwości. Ta sposobność 
może się bardzo łatwo nadarzyć, albowiem bez 
wyraźnego poparcia socjalistów gabinet będzie 
miał bardzo małą większość w parlamencie, 
ponieważ grupa Maginota, Franklina-Bouillo- 
na i Tardieu‘a już całkiem wyraźnie oświad­
czyły, że nowego gabinetu popierać nie będą 
Bardzo znamienną dla oceny nastrojów panu­
jących w parlamencie jest okoliczność, że w 
kilka godzin po utworzeniu gabinetu p. Rei 
che, podsekretarz stanu w ministerstwie aero- 
ronautyki. zgłosił dymisję, motywując swój 
krok tem, że jego frakcja tj. stronnictwo Fran 
hl:na-BouiIJona zajmuje negatywne stanowis­
ko wobec rządu. Także Barethy podsekretarz 
sianu w ministerstwie finansów, którego sze­
fem jest Germain-Martin z grupy Loucheora 
podał się do dymisji.

Chociaż szanse nowego gabinetu są bardzo 
małe, można jednak liczyć się z ewentualnoś­
cią, że gabinet Steega utrzyma się przez dłuż­
szy czas na powierzchni życia, ponieważ po 
jego obaleniu wytworzyłaby się tak krytyczna 
sytuacja, że jedynem wyjściem z niej musia­
łoby być rozwiązanie parlamentu. Z tem się 
napewno liczyć będzie prawica, która nie spie 
szy się wcale do nowych wybdrów tembar- 
dziej, że wybory te przeprowadzi gabinet Stee 
ga. Także Tardieu będzie się narazie trzymał 
w rezerwie, ponieważ afera Oustrica me jest 
jeszcze bliżej wyjaśniona, a on sam ma być 
przesłuchany przez komisję śledczą parlamentu

Sfyezniotwt* sesl? Rady bigi 
Narodów

Dnia 19 styczni;a 1931 rozpocznie w  Genewie o- 
brady Rada L ig i Narodów. Na porządku dziennym 
znajduje się 30 punktów, a m iędzy mierni sprawy 
bardzo ważne. Rada będzie musiała pnzyjąć dk> wfa 
doroości sprawozdanie przygotow aw czej komisji 
rozbrojeniowej i w yznaczyć termim międzynarodo­
w e j konferencji rozbrojeniowej. Pozatem  będzie mu 
sftała Rada przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
konferencji gospodarczej państw europejskich. Na po 
rządku dziennym styczniowej sesji znajd,zńie się też 
zażalenie rządu niemieckiego przeciwko Połsce w  
sprawie w yborów  na Górnym Śląsku. Pozatem  znaj 
dą się na porządku dziennym rozmaite zażalenia nie 
mńeckiiej mniejszości narodowej iw Po lsce orae zaża 
'lanie K łajpedy przeciwko L itw ie  z powodu naruszę 
nia Ntnturfiti Kłajpedy.

W edle ftmw&u przewodnictwo obrad przypada 
obecnie Niemcom, ale może w  tej spraw.e nastąpić 
jeszcze zmiana. Dnia 16 stycznia, tij. w  3 dni przed 
sesją Rady l i g i  Narodów  zbierze się komisja w  
sprawie planu Bnianda o federacji Europy.

Komendant „Ernden" przeciw 
Itakenhrenzlernm

Stawny podczas wojny światowej komendant 
krążownika ^Emden" kapitan Hekmutii «. Mackę

D Z I Ś  W 
R A  D J 0
(dnia 16|XI1. br.)

tiodz. '.O'1-

JA N  K IE P U R A
Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Powstw
olmiie grasujące choroby dają się także w r  znaki 
teatrowi, utrudniając uiklad repertuaru. Z powodu 
zachorowania p. Krzemieńskiego, k tóry już w alcząc 
.z niedyspozycją graf w  cbu pierwszych przedstiawlo 
niach, dziś zamiast .Proboszcza wśród biedaków'* 
da na będzie uJubion^ ,.Rnxy“  na przedstaw ieniu po 
podaniem. Rolę Grace za chorą p. Dziewońską gra 
p. Kostecka. ..Proboszcz wśród biedaków*1 r.adizwy 
czaj sympatycznie przyjęty, powróci na repertuar 
dopiero jutro. Najbliższą nowością, jako dnugi spe­
ktakl, z cyklu nowych autorów francuskich będzfe 
rozgłośna komedia Marcelego Pa gnoi, w  całym  
świiieaie grany „Pa.n Topaz'*.

-  TEATR REWJl ..BAGATELA**. Dziś i codzuen- 
i iie ..Niebieski waic“  rewia pelma humoru o pięk­
nych oprawach dekoracyjnych. Zespól na czele z 
pp. Karlińską, Ca.nners oraz Łozińską, H-yinliewiiczó- 
winą. M ierzejewskim  Winklerem.. Da mcc kim i im. 
składa się n,a świetną całość. Codziennie przedsta­
wi cn e  o 7.15 i 9.30

-  ODCZYT P1T1GR1I LfEGO W KRAKOWIE od 
będzie się we czwartek. 18 bm. w  Starym Teatrze. 
Niezmiernie frapującemu tematowi: Jaka iest miłość 
kobiety współczesnej? Jakie jest życie kobiety wy­
emancypowanej osit.it.ui,e; dnby?. poświęcony będzie 
odczyt tego najgłośniejszego ze współczesnych ero­
tyków. przezwanego ,.współczesnym Boeacrio**. F i­
si grill i zdobył rekord pciczy+ności motylki- dlatego, 
że ciętą satyra smaga współczesnego mężczytznę i 
kobietę, ale tekże. że iest pisarzem, majaicym swo» 
sta, oryginalną formę.

— — o§o-----

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
T E A T R  IM J S ŁO W A C K IE G O

Wtorek: „Roxy“ (ceny zniżone).
Środa: „Proboszcz wśród biedaków'* (ceny zni­

żone).
„B A G A T E L A ”

Wtorek: ..Niebieski walc*.
Środa: „Niebieski walc“ .

-  HUMOR I WESOŁOŚĆ panować będą na

D f i N C ^ G U
Z w .  A b s o lw .  Ż y d .  fJ im n .

jutro we środę 17 b. m. w salach Żyd. Demu A k a d , 
ui. Przem yska 3. Orkiesra ,,Szal“ . Początek o godz. 
9 wlecz. Osoby, które przez przeoczenie nie o trzy ­
mały zaproszeń, mogą je nabyć przy wejściu na salę. 

 o§o— —

Z okazji zaręczyn naszego ukochanego w ice­
prezesa i członka p. Szymona Scłuieeweisa z p. 
Wiolą Zwiruówną gratulujemy serdecznie

Stow. Beth Jehud i Komftet Lokalny 
1912g w Tyczynie.

-— o§o------

Z okazji zaręczym naszego kochanego kolegi 
p. Natana GLnziga z p. Hela Elntrachtówna ser­
decznie gratuluje

Grono urzędnicze Sp. Blanku Centralnego. 
Kraków, ul. Józefa I.

wygłosi w Bedhiie publiczny odczyt, który zapowia 
da się na potężną mamifesitaicię przeciwko haken- 
toreuizJeroitn. Kapitan Muckc, który do medarwak. byl 
narodowo-socijaWstycznym posłem w sejmie saskim, 
zierwai ze swiem sbrormictweri’ i chce publicznie zlo 
żyć sprawę z powodów, które go skłoniły do tego 
kroku. W jakim kierunku poruszać się będtzoe publi 
czaie wystąpienie narodowego bohatera NJenńec, 
wskazują afisze, zapowiadające odczyt. Pod tytn- 
Ietn „Piecz z maską!** mowa tam o rachn, który 
wypisał na swym sztandarze hasto odrodzenia Nfe- 
rrfiec, ale rekrutuje się z „krzywoonzysłęźców, tno- 
Tajnle zdegeoerowanydi i zbrodniczych elementów".
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Sytuacja na rynku akcyj i w alut
IhuiEmiiiilf

W arszaw a. 15 g iu d ria .

Na g ie łd z ie  akcyjnej zaznaczył się w  tygodniu 
Ubiegłym

dalszy spadek kursów, 

spow odow an y wzm ożona podażą m aterjalu. P o ­
m imo, że  akcje spadły znowu do poziom e n ieby­
w a le  n iskiego, nie było  na nie ni l.yw có  ,v ponie­
w a ż  d o tk liw y  brnk go tów k i w p ływ a ł hamująco 
na w sze lk ie  operacje. W  dzia le  pap ierów  banko­
wych uległ dość dużej zniżce Bank P o lsk i, pod­
czas gd y  inne akcje tej grupy wskutek m inim al­
nego  zao fia row an ia  u trzym ały się w  granicach 
dotychczasowych.

2  akcyj p rzem ysłow ych  obn iży ły  się pow ażn ie 
Starachow ice, M od rzc jów  i W ęg ie l, k tóre zw yk le  
reagu ją  najbardziej na grę  spekulacyjną kulisy. 
Mocne usposobienie m iały nadal Sole Potasow e 
A kc je  elektryczne były  zaniedbane W  dniu 5 b. 
m. odbyło się w alne zgrom adzen ie akcjonariuszy 
S A . „S iła  i  Ś w ia tło1*, na którem  uchwalono m 
In. z czystego  zysku za rok operacyjny 1929/30, 
w ynoszącego  819,539 zł., w yp łac ić  10 proc. d yw i­
dendy, a zł. 106 tys. przenieść na rok  następny.

Listy zastawne i pożyczki państwowe

w  okresie spraw ozdaw czym  w iększym  wahaniom  
n ie  u legały. N otow an o (p ie rw sza  cy fra  z C-go, 
druga 7. 13-go listopada br.) Papiery procentowe:
3 proc Poż. Budowlana 50.00, 4 proc. Poż. Pre- 
m jow a 99,50 —  99,50. serje  103,75 — 103,75, 5 proc. 
P oż . K on w ersy jna  50.00 —  50.25. 5 proc. Poż. K o ­
le jo w a  47,00 - 49,50, 10 proc Poż. K o le jow a  104,50 
—  104,50, 4 i  pół proc. L. Z. Z iem skie 53,50 —

-0§o-

52,25, 5 proc T . K . m. W a rs za w y  57,00 — 57,25, 
8 proc. T . K . m W . 72,25 —  71,50; akcje: Bank 
P o lsk i 156,50 —  155,50, Zachodni 70,00, Sole P o ta ­
sow e 92,00, F ir le y  21,00, L a zy  1,75 —  1,60, Modirze- 
jó w  10,50 —  9,75' Starachow ice 1 4 # ) —  13,75, W ę ­
g ie l 38,00 —  36,50.

Obroty na giełdzie dewiz 

b y ły  w  dalszym  ciągu  małe, pon iew aż banki a- 
kcyjne p ok ryw a ły  zapotrzebow anie nadal g łó ­
w n ie  m iędzy sobą za pośrednictwem  agentów  
prywatnych. W  końcu tygodnia notow ano w  o- 
brotach g iełdow ych  względn ie m iędzybankowych: 
N ew  York  (czek i) 8,915, kabel 8.924, d o la ry  8,89 
i  3/4, Bruksela 124,70, Am sterdam  359,48, Londyn 
za 1 L. 43,34 i pól, P a ry ż  35,07, P ra ga  26,46 i pół, 
Zurych 173,20, Sztokholm  239,50, W iedeń 125,57, 
M edjolan 46,73, B erlin  212,84, Bupadeszt 156,08, 
Belgrad  15,79, Bukareszt 5,30. Gdańsk 173,26, K o ­
penhaga 238,72, R yga  171,57, T a llin  237,37.

N a  rynku pryw atnym  płacono za d o la ry  8,89 i  
pół, ruble złote  4,69 i pół. do 4,70, a za czerw once 
sow ieck ie  0,52 —  0,54 doi

Skarb państwa w yp ła c ił w  październiku i l i ­
stopadzie br.
tytułem spłaty kapitału i odsetek długów zagra­

nicznych Polski
66,070,160 zł., z czego na poczet 7 proc. P o ż  Stab. 
10,963,074 zł., 8 proc. Poż. (D illon a ) 5,427,408 zł., 
7 proc Poż. W łosk ie j 8,386,924 zł., długu wobec 
W łoch  1,069,440 z ł , 6 proc Poż. z r 1920 — 17,800 
zł., długu wobec Stanów Zjednoczonych 39,848,860 
zł. i tytułem gw aran c ji za E lektryczne K o le je  
D ojazdow e 366,654 zl.

Wywóz w listopadzie b.r»
‘ W edług danych tym czasowych G łównego Urzędu 
Statystycznego, z obszaru R.zipPtej Polskiej (łącznie 
z w . m. Gdańskiem) w yw iez ion o  w list o radzie br.
I.786.812 ton tow arów , wartości- 195.877 tys. z-1. W  
porówn-aniu do października w yw ó z  ziwiększy 1 się w 
w.adze o 34.418 ton, w  wartości zmniejszył się o
II.996 tys. zł.

Najważniejsze zmiany w w yw ozie  przedstawiają 
się w  s-posób następujący:

Zmniejszył się w y w ó z  żyta, jęczmienia, masła, jaj, 
tnzody chlewnej, gęsi, drzewa oraz przetw orów  na 
ftow ych.

Zw iększył się natomiast w yw óz  produktów zw ie 
tzęcych : skór surowych, pierza i puchu, nasion oraz 
cukru.

W  sprawie udzielania 
kpncesyl

W obec w zrasta jącego  w  ostatnich czasach na­
p ływ u  do M in isterstw a Skarbu podań i próśb o  
w sze lk iego  rodzaju koncesje, M in isterstw o Skarbu 
w yjaśn ia, eż  w  m yśl obw ioązu jących przep isów  
udzielanie koncesyj na hurtową i detaliczną sprze­
daż napo jów  a lkoholow ych  i na w o ln e  składy so­
l i  (p ow ia tow e ) należy do  kom petencji w ła śc i­
wych (W yd z ia łu  S karbow ego  Śląskiego Urzędu

W o e jw ód zk iego ), koncesyj na detaliczną sprze­
daż w y ro b ów  tyton iow ych  (sk lepy tyton iowe, u li­
czną i dom ow ą sprzedaż w y ro b ów  tyton iow ych ) 
— do kompetencji w łaśc iw ych  U rzędów  Skarbo­
wych A kcyz i M onopolów  Państw ow ych , przydzia ł 
zaś losów  Państw ow ej L o te r ji K la sow e j —  do 
kompetencji generalnej D yrekcji L o te r ji Pań stw o­
w ej A w ięc  podania o  te koncesje, w zględn ie  przy 
dzia ł losów  należy składać w yłączn ie  i jedynie 
Qo wym ienionych w ładz iurzędów. - a nie do M i­
nisterstwa Skarbu, które tych spraw  nie rozpa­
truje.

Udzielanie koncesyj na wolne składy 
soli

W  myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
24 listopada br. na miejsca obecnie istniejących wol 
nyah składów solii (ok ręgow ych ) z dniem 1 liipca 
1931 r. mają być wprowadzone w życie koncesje 
na wolne sk-tady soli (pow iatowe). Min. Skarbu pc- 
diaije do wiad-omości, iż koncesje fe (pow iatow e) sq 
zastrzeżone dla dotych-czasowy-uh k-oncesjomarju- 
szów  wolnych składów i hartownej sprzedaży sok. 
Jednocześnie Min. Skairbu koiminilkiwje, że podania 
o koncesje na wolne slkłady sol i należy składać tył 
ko d-o w łaściwych Izb Skiairbowyich, nie zaś do Min-i 
sterstwa Skarbu, gdyż Mimsueretiwo podań taikiich 
nie rozpatruje.

C opyright by K s ięgarn ia  Powszechna Dra Sz. 
S eu den a. Przedruk  i przekład, nawet w  w yjątkach 

wzbroniony.

E M IL  L U D W I G

Przyjaciele ludzkości
Jane Ąudams

Także  i o  Jane Addams, podobnie jak  o Forelu , 
nie m ogę p raw ie  nic innego donieść jak  ty lko  o  
je j spojrzeniu; lecz k tóreż wspom nienie o  cz ło ­
wieku może być p iękn iejsze! W zdłuż i w szerz  je- 
d z ie  się przez ubogie dzieln ice w  Chicago, aż sa­
mochód zatrzym uje się przed małą, niema] ro ­
mantyczną bramą. Żaden oddźwiei ny nie pyta. 
do k tórego  chce się w ejść  oddziału, każe ty lko 
czekać na dyrek tora  Odrazu w chodzi się do m iłej 
sali z obrazam i i dyw anam i, gdzie  się rozm aw ia  
albo czeka a lbo p ije  herbatę, a przecież jest to 
W ejście do jednego z najw iększych a zy lów  A m e­
ryki. O to tutaj kobieta, system atycznie ro zw ija ją c  
swą metodę, bez systemu, zakładała jedno schro­
nisko za drugiem  d la  ludzi złamanych lub b łądzą­
cych, lub też ty lko  bezrobotnych — tak, że brak 
W szelk iego aparatu, wszelk ich znamion instytucyj 
stow arzyszen iow ych  Choćby to m iało nawet pe- 
Wne sw oje  z łe  strony, to jednak ty le  serdecznego 
ciepła ogarnia występujących w  te progi, ile  w ła ­
śnie oszczędza się na zimnych liczbach, spisach i 
kweatjonarjuuach.

I taką też jest ta ko-bieia, która to w szystko I 
w ym yś liła  i wyczuła Jest już stara i w idoczn ie 
też cierpiąca, ale o  spojrzeniu, które przypom ina 
E leonorę Duse — a ona m iała przecież najgłęb­
sze spojrzen ie na ziem i Że pani Addams będzie 
łagodna i cicho m ówiła, to  w yobrażałem  sobie 
już z g ó ry ; tak łagodnym  i tak pokornym  nie w y­
obrażałem  sobie jednak ak tyw nego człow ieka. 
Córka kw akra  i o-l dzieciństw a już wychow ana 
do  służenia innym — ona to w łasnem  cierpieniem  
i doświadczeniem  stw orzy ła  to dzieło, coraz bar­
dzie j rozszerza jąc je i chroniąc przed zaw iścią  
ludzką. Bogacze daią i tutaj jak w szędzie indziej 
chętniej pieniądze na rzecz okazałych, regularnych 
budynków, ce lów  i dobrodziejstw , an iżeli na 
rzecz m elodyjnych lecz wychodzących ppza nor­
my codzienności Stosu-nes „H ull- House*' pani Ja­
ne Addams do publicznej dobroczynności jest po­
dobny do stosunku Jezusa do Paw ła.

T e ra z  jest już znużona, a k iedy się w raca  po 
zw iedzeniu ca łego budynku, to w idok obcego zda­
je się w ięce j już je j nie interesować- P on iew aż 
ani ona ani je j d zie ło  nie chce się podobać, po­
n iew aż w szystko rozga łęz ia  się w  sto różnych 
małych trosk, p lanów  i części, k tóre w  duchu jej 
natury kobiecej wza jem  się przen ikają, przeto u- 
czucie. k tóre płyn ie z je j spojrzenia, ma w  sobie 
coś z czułości i  coś z rezygnacji, a przybysza o- 
w iew a  nastrojem  wdzięczności, która m ilczy, 
•potkawszy tlę i  tak przjjaznem milczeniem.

Na 4-terr. miejscu produkcji, 
na 13-tenr — konsumpcji!

Jeże li podjęta z  takim  nakładem enorg ji i UO» 
b re j w o li propaganda popierania przem ysłu kra* 
jo w eg o  nie odniosła dotąd pożądanego skutku, je ­
że li jeszcze dotychczas nie jesteśm y spożyw cam i 
w łasnych to w a ró w  — to  przedewszystikiem  d la­
tego, że nadaliśm y je j wyłączinie kierunek nega­
tywny.

N ie  kupować obcych to w a ró w  —  oto  uasło, t  
którem  w ystąp iliśm y. N iestety  —  hasło częściow o 
ty lk o  rea lne — bo ca ły  św iat ży je  obcezni tow a ­
ram i Bo — nie posiadam y w  kraju plaoitacyj ey- 
t iyn , ani pomarańcz, ani kaw y, ani herbaty  —  bo 
w reszc ie  przynajm n iej n iezawsze leży  w  naszym 
in teresie zam ykać d rzw i przed obcym i, skoro sa­
mi pragn iem y się do nich dostać.

D la tego  to korzystn iejszą  rzeczą jest za rów n o  
ze w zg lęd ów  taktycznych, jak  i zasadniczych pro­
pagow ać konsumeję to w a ró w  własnych. Jak ko­
losalne może mieć to z łączenie, przekonam y się 
E tW o  na p rzyk ładzie  cukru —  tego  artykułu, K tó ­

rego  produKujemy nadmiar, jesteśm y bow iem  pod 
w zględem  produkcji na 4-em miejscu w  Europie, 
a konsumujemy tak mało, że cofam y się aż na 
miejsce 13-te. Jeżeli zw ażym y, że w yw ó z  cukru 
dum pingowany być musi, że  poza gran icam i k ra­
ju idzie poprostu za bezcen, że stratę pon iesio­
ną na sprzedaży zagranicznej pokryw a konsu­
ment k ra jow y , że w reszcie  przem ysł cukrow niczy 
posiada don iosłe znaceznie dla roln ictw a i hodo­
w li, — to zrozum iem y, że zw iększen ie jego  spo­
życ ia  w  kra ju  —  to w yb itny  interes gospodar 
czy.

W eźm y ty lk o  pod uwagę —  że kaloryczna w a r ­
tość cukru, jak o  pożyw ien ia  jest je że li o  w agę 
chodzi p rzeszło  trzy  razy  w iększa, niż mięsa, że 
przeto cena k a lo r ji w  cukrze jest oko ło  sześć ra ­
zy niższa, n iż cena tej samej k a lo r ji w  m ięsie —  
a w ów czas  zrozum iem y, że propaganda tego  ro ­
dzaju  zb iega się z propagandą naprawdę tańsze­
g o  i bardziej racjona lnego odżyw ian ia  się, że 
przeto może być prowadzona nie ty lk o  na odcin­
ku ściśle gospodarczym , a le na teren ie oszczę­
dności, hygjeny a dalej p rzez propagandę napo­
jó w  słodzonych na odcinku w a lk i z a lkoh ollzm en  
pro filak tyk i, eugeniki itd.

Jeżeli podnieśliśm y spraw ę cukru, to d latego, 
że w  dziedzin ie sam ow ystarczalności gospodar­
czej jest ona bodajże najw ażn iejsza , jakko lw iek  
bow iem  nie mamy tu dzięk i cłom prohibicyjnym  
do czynienia z obcą konkurencją, jednaik musimy 
s tw o rzyć  w łasny rynek mocny absorbujący w ię ­
kszość znakom itą towaru, by nie uzależniać 
w łasnej produkcji od bardzo niepewnych koniun­
ktur św iatow ych , o  których decyduje nie burak, 
a le trzcina cukrowa.

E m H E M M E M
W TO REK , 16 G R U D N IA

K ra k ó w  (313) 11*40 P rzeg l. prasy, P A T . 11*58 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 15*50 Odczyt rządow y. 1615 D la 
dzieci. 16 30 Gramof. 17‘15 Odczyt pt. „ 0  Stanisła­
w o w ie  B rzozow sk im -* — w yg ł. prof. St. Adam ­
czewski. 17*45 Koncert sym foniczny F ilii. W arsz. 
(Goldm ark, Żeleński, David, Czajkow sk i, Moszko- 
wski, Saens). 18*45 N a jn ow sze  w ydaw n ictw a. 19*10 
Kom. roln 19*25 Rozmait., komun. 19*35 Dziennik 
prasow y. 20 Fełjet. 20*30 Koncert m iędzynarodow y 
z W a rszaw y ; koncert Jana K iepu ry  z udz. F jlh. 
W arsz. (akomp. prof. dr. L . Urstein. 22*15 Gramof. 
22*50 Komun. 23 Muz. tan 24 Hejnał.

L w ó w  (3851) 11*40— 24 p. K raków .

K atow ice  (408 7) 11*40 P rzeg l. prasy, P A T . 11*58 
Sygnał, hejnał 12*10 Gramof. 13*10 Kom . meteor. 
15 Kom gosp 15*50 Odczyt. 16*15 Dla dzieci. 16*45 
Gramof. 17*45 Koncert (p. K ra k ó w ). 18*45 D c. 
pow ieści. 19 Rozm ait 19*15 Odczyt. 19 35 Dziennik 
prasowy. 19*55 Komun harc. 20 F e lje t 20*30 K on ­
cert Jana K iepu ry  22*15 Gramof. 23 Retransm. ze 
stacyj zagrań.

W iedeń (516 3) 12, 19*30, 22 Muz.

Budapeszt (550.5) 12*05, 17 25, 20*30 Muz

Kóuigswusterhausen (1635) 2115 Muz.



Dziś \vc w torek  16 hm. p ien i je ra  w  teatrze „ A P O L L O "  Super film  św ia tow e j produkcji francuskiej!! ł -  -  j j y e j  r t .  | | «  u | W | iV |  M t ł i r  r  
N a  tle pow ieśc i gen ja łnego Aleksandra Dumasa U S C w i m  ■  m *  l l r r  K K w L U W C i

Fascynujący dratnal m iłosny, tchnąry n iew ypow ied zian ym  urokiem  i  czarem ! Bajeczny przepych w ystaw y. —  W ytw orn e  życic w ie lk ie go  św iata . —  
Bale francuskiego dworu. — Zabaw y kipiące od złota i uciech —  B ry lan ty  k tóra Ludw ika —  K ie d y  królo-wa kocha... —  W podwójnej r o i1 kruto- 
w ej M a iji Antoniny oraz głośnej kurtyzany O liw ji w ystąp i daw no n iew idziana św ietna art D IA N A  K A R E N N E  ze współudziałem  najlepszych ak io  
rek i ak torów  ekranów  francuskich. —  R e ży s e ro w a ł G ASTO N  R A V E L . Rom antyzm  m iłości. —  Ż yw io łow o ść  uczucia —  N iespodziew ane em ocje!!
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NA HORYZONCIE. POLITYCZNYM.

Gabinet Steega
Kraków, 16 grudnia.

(K ) Noc ze soboty na niedzielę należała do 
nwych dramatycznych nocy, w których lubu- 
Ije się Paryż, wstrząsany od czasu do czasu go­
rączką polityczną. Owej to nocy walczył mon- 
sieur Theodore Steeg, były generalny guber­
nator Algieru, a od roku 1925 generalny rezy­
dent Francji w Marokku, z przebiegłym i bar­
dzo niebezpiecznym wrogiem, obalonym pre- 
mjerem Tardieu, o to, kto właściwie ma utwo­
rzyć przyszły rząd Francji. Tardieu mobilizo­
wał w ministerstwie spraw wewrnętrznych 
Wszystkich zwoich zwolenników. Znaleźli się 
więc tam prócz Tardieu były minister wojny 
Maginot, ministrowie Reynaud, Francois-Pon- 
fcet, oraz poseł Franklin-Bouillon. Równocześ­
nie w ministerstwie spraw zagranicznych 
Briand mobilizował swoich zwolenników, by 
dopomóc swemu przyjacielowi w przezwycię- 
feeniu przeszkód, które wciąż wysuwał chytry 
(Ulisses-Tardieu. Steeg wygrał kampanję, gdy 
[jasnem się stało, że Poincare oświadczył się za 
taim i przyrzekł mu swe poparcie.

A miał Steeg wielkie do przezwyciężenia tru 
Hności, które wysunęli najbliżsi jego przyjacie 
He polityczni —  radykalna frakcja w parlamen 
leie. Jak wiadomo, radykali jak najnamiętniej 
fcwalczali ostatnio gabinet Tardieu‘a, ale nie 
Smakował im już gorzki chleb opozycji i dla­
tego na swym ostatnim kongresie w Grenoble 
Rzucili hasło koncentracji wszystkich stron­
nictw szczerze republikańskich, przyczem lin- 
[ję demarkacyjną stanowić miało wyraźne uz­
nanie świeckiego charakteru Francji współ­
czesnej. Gdy z powodu afery Oustrica obalono 
iw senacie gabinet Tardieu‘a, wszyscy wiedzie 
łi, że bez radykałów na dłuższą metę nie u- 
Itrzyma się żaden gabinet. Radykali nie chcieli 
Tardieu a nadal utrzymać przy sterze, a na to 
(odpowiedziały frakcje centrowe również opo- 
Irem oświadczając, że bez Tardieu‘a w  gabine­
cie nic wyobrażają sobie żadnego rządu. O tf 
| trudność rozbiły się usiłowania Barlhou‘a i 
fLaval'a, którzy tak radykałom jak i Tardieu‘o 
lwi zaproponowali teki w swych utworzyć się 
Snujących gabinetach. Steeg postanowił skorzy 
fctać z doświadczeń swych poprzedników i za­
proponował tak radykałom jak i grupie Tar- 
'dieu‘a przedstawicielstwo w swym gabinecie, 
samego jednak Tardieu‘a pominął. O tę właś- 
taie kombinację toczyła się zacięta walka w no 
ty  ze soboty na niedzielę.

Zebrani w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych przedstawiciele frakcji Tardieu‘a. Magi- 
hota i Marina przesłali Steegowi ultimatum, 
wedle którego nie będą mogli popierać rządu, 
!w którym zasiadają radykali. ponieważ rady­
kali wypowiedzieli się za wykluczeniem gru­
nty Tardieu'a i grunv Marina. Manewr ten zo­
stał natychmiast odparowany przez radyka­
łów. którzy zwołali swn frakcję na naradę, na 
której przyjęto rezolucje, wypowiadająca się 
za senatorem Steegiem i pozostawia iacą mu 
swobodna rękę w  organizowaniu rządu. W  
ten snosób umożliwiono przedsiawicielom fra­
kcji Tardieu‘n i Maginota współpracę ze Stee­
giem. który cbrac wzmocnić podstawy swego 
rządu, powierzył bardzo ważne ministerstwo 
Spraw wewnętrznych byłemu ministrowi ma­
rynarki T,evguesowi członkowi grupy Tardieu‘a 
ministcrslwo sprawiedliwości senatorowi Che 
ronowi. którv w gabinecie Poincarego bvl m i­
nistrem finansów, a w  ostatnim gabinecie Tar- 
dieu*a ministrem sprawiedliwości, wreszcie mi 
nisterstwo woiny na mieisce Maginota b mf- 
nistrewi Parthou. Radykali obieli w gabine­
cie siedem tek, a między niemi bardzo ważne

ministerstwo robót publicznych (przewodniczą 
cy frakcji radykałów Daladier) i ministerstwo 
oświaty (Chauiemps). Pozatem weszło do gabi 
netu trzech przedstawicieli frakcji I^ouchera 
ze samym Louchcrem jako ministrem handlu 
i dwóch przedstawicieli republikańskich socja 
listów tj. Briand i Painleye (min. aeronaulyki)

Pytanie teraz zachodzi, czy nowy rząd bę­
dzie miał w parlamencie zapewnioną więk­
szość, czy też podzieli losy gabinetu Ghaulemp 
sa, który padł zaraz po pierwszem swem przed 
stawieniu się w parlamencie Cliautemps oba­
lony został, jak wiadomo, 14 głosami radykal­
nej lewicy tj. frakcji Loueheura, która obecnie 
jednak wysłała, jak już pisaliśmy, do gabi­
netu trzech swoich przedstawicieli, że Tardieu 
czyhać będzie na sposobność obalenia Steega, 
żadnej nie ulega wąlpliwości. Ta sposobność 
może się bardzo łatwo nadarzyć, albowiem bez 
wyraźnego poparcia socjalistów gabinet będzie 
miał bardzo małą większość w parlamencie, 
ponieważ grupa Maginota, Franklina-Bouillo- 
na i Tardieu‘a już całkiem wyraźnie oświad­
czyły, że nowego gabinetu popierać nie będą 
Bardzo znamienną dla oceny nastrojów panu­
jących w parlamencie jest okoliczność, że w 
kilka godzin po utworzeniu gabinetu p. Rei 
che, podsekretarz stanu w ministerstwie aero- 
ronautyki. zgłosił dymisję, motywując swój 
krok tem, że jego frakcja tj. stronnictwo Fran 
hl:na-BouiIJona zajmuje negatywne stanowis­
ko wobec rządu. Także Barethy podsekretarz 
sianu w ministerstwie finansów, którego sze­
fem jest Germain-Martin z grupy Loucheora 
podał się do dymisji.

Chociaż szanse nowego gabinetu są bardzo 
małe, można jednak liczyć się z ewentualnoś­
cią, że gabinet Steega utrzyma się przez dłuż­
szy czas na powierzchni życia, ponieważ po 
jego obaleniu wytworzyłaby się tak krytyczna 
sytuacja, że jedynem wyjściem z niej musia­
łoby być rozwiązanie parlamentu. Z tem się 
napewno liczyć będzie prawica, która nie spie 
szy się wcale do nowych wybdrów tembar- 
dziej, że wybory te przeprowadzi gabinet Stee 
ga. Także Tardieu będzie się narazie trzymał 
w rezerwie, ponieważ afera Oustrica me jest 
jeszcze bliżej wyjaśniona, a on sam ma być 
przesłuchany przez komisję śledczą parlamentu

Sfyezniotwt* sesl? Rady bigi 
Narodów

Dnia 19 styczni;a 1931 rozpocznie w  Genewie o- 
brady Rada L ig i Narodów. Na porządku dziennym 
znajduje się 30 punktów, a m iędzy mierni sprawy 
bardzo ważne. Rada będzie musiała pnzyjąć dk> wfa 
doroości sprawozdanie przygotow aw czej komisji 
rozbrojeniowej i w yznaczyć termim międzynarodo­
w e j konferencji rozbrojeniowej. Pozatem  będzie mu 
sftała Rada przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
konferencji gospodarczej państw europejskich. Na po 
rządku dziennym styczniowej sesji znajd,zńie się też 
zażalenie rządu niemieckiego przeciwko Połsce w  
sprawie w yborów  na Górnym Śląsku. Pozatem  znaj 
dą się na porządku dziennym rozmaite zażalenia nie 
mńeckiiej mniejszości narodowej iw Po lsce orae zaża 
'lanie K łajpedy przeciwko L itw ie  z powodu naruszę 
nia Ntnturfiti Kłajpedy.

W edle ftmw&u przewodnictwo obrad przypada 
obecnie Niemcom, ale może w  tej spraw.e nastąpić 
jeszcze zmiana. Dnia 16 stycznia, tij. w  3 dni przed 
sesją Rady l i g i  Narodów  zbierze się komisja w  
sprawie planu Bnianda o federacji Europy.

Komendant „Ernden" przeciw 
Itakenhrenzlernm

Stawny podczas wojny światowej komendant 
krążownika ^Emden" kapitan Hekmutii «. Mackę

D Z I Ś  W 
R A  D J 0
(dnia 16|XI1. br.)

tiodz. '.O'1-

JA N  K IE P U R A
Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI

-  Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO. Pow stw
olmiie grasujące choroby dają się także w r  znaki 
teatrowi, utrudniając uiklad repertuaru. Z powodu 
zachorowania p. Krzemieńskiego, k tóry już w alcząc 
.z niedyspozycją graf w  ebu pierwszych przedstiawlo 
niach, dziś zamiast .Proboszcza wśród biedaków'* 
da na będzie uJubion^ ,.Rnxy“  na przedstaw ieniu po 
podaniem. Rolę Grace za chorą p. Dziewońską gra 
p. Kostecka. ..Proboszcz wśród biedaków*1 r.adizwy 
czaj sympatycznie przyjęty, powróci na repertuar 
dopiero jutro. Najbliższą nowością, jako dnugi spe­
ktakl, z cyklu nowych autorów francuskich będzfe 
rozgłośna komedia Marcelego Pa gnoi, w  całym  
świiieaie grany „Pa.n Topaz'*.

-  T E A T R  R E W Jl ..BAGATELA**. Dziś i codzuen- 
i iie ..Niebieski waic“  rewia pelma humoru o pięk­
nych oprawach dekoracyjnych. Zespól na czele z 
pp. Karlińską, Ca.nners oraz Łozińską, H-yinliewiiczó- 
winą. M ierzejewskim  Winklerem.. Da mcc kim i im. 
składa się n,a świetną całość. Codziennie przedsta­
wi cn e  o 7.15 i 9.30

-  O D C ZYT  P1T1GR1I L fE G O  W  K R A K O W IE  od 
będzie się we czwartek. 18 bm. w  Starym Teatrze. 
Niezmiernie frapującemu tematowi: Jaka iest miłość 
kobiety współczesnej? Jakie jest życie kobiety w y ­
emancypowanej osit.it.ui,e; dnby?. poświęcony będzie 
odczyt tego najgłośniejszego ze współczesnych ero­
tyków. przezwanego ,.współczesnym Boeacrio**. Fi­
si grill i zdobył rekord pciczy+ności motylki- dlatego, 
że ciętą satyra smaga współczesnego mężczytznę i 
kobietę, ale tekże. że iest pisarzem, majaicym swo» 
sta, oryginalną formę.

— — o§o-----

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
T E A T R  IM J S ŁO W A C K IE G O

W to rek : „R o x y “ (ceny zniżone).
Środa: „P rob oszcz  w śród  biedaków'* (ceny zni­

żone).

„B A G A T E L A ”
W torek : ..Niebieski w alc*.
Środa: „N ieb iesk i w a lc“ .

-  HUM OR I W ESO ŁO ŚĆ  panować będą na

D f i N C ^ G U
Z w .  A b s o lw .  Ż y d .  fJ im n .

jutro we środę 17 b. m. w salach Żyd. Demu A k a d , 
ui. Przem yska 3. Orkiesra ,,Szal“ . Początek o godz. 
9 wlecz. Osoby, które przez przeoczenie nie o trzy ­
mały zaproszeń, mogą je nabyć przy wejściu na salę. 

 o§o— —

Z okazji zaręczyn naszego ukochanego w ice­
prezesa i członka p. Szymona Scłuieeweisa z p. 
Wiolą Zwiruówną gratulujemy serdecznie

S to w . Beth Jehud i Komftet Lokalny 
1912g w Tyczynie.

-— o§o------

Z okazji zaręczym naszego kochanego kolegi 
p. Natana GLnziga z p. Hela Elntrachtówna ser­
decznie gratu lu je

Grono urzędnicze Sp. Blanku Centralnego. 
Kraków, ul. Józefa I.

wygłosi w Bedhiie publiczny odczyt, który zapowia 
da się na potężną mamifesitaicię przeciwko haken- 
toreuizJeroitn. Kapitan Muckc, który do medarwak. byl 
narodowo-socijaWstycznym posłem w  sejmie saskim, 
zierwai ze swiem sbrormictweri’ i chce publicznie zlo 
żyć sprawę z powodów, które go skłoniły do tego 
kroku. W  jakim kierunku poruszać się będtzoe publi 
czaie wystąpienie narodowego bohatera NJenńec, 
wskazują afisze, zapowiadające odczyt. Pod tytn- 
Ietn „Piecz z maską!** mowa tam o rachn, który 
wypisał na swym sztandarze hasto odrodzenia Nfe- 
rrfiec, ale rekrutuje się z „krzywoonzysłęźców, tno- 
Tajnle zdegeoerowanydi i zbrodniczych elementów".
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Sytuacja na rynku akcyj i w alut
IhuiEmiiiilf

W arszaw a. 15 g iu d ria .

Na g ie łd z ie  akcyjnej zaznaczył się w  tygodniu 
Ubiegłym

dalszy spadek kursów, 

spow odow an y wzm ożona podażą m aterjalu. P o ­
m imo, że  akcje spadły znowu do poziom e n ieby­
w a le  n iskiego, nie było  na nie ni l.yw có  ,v ponie­
w a ż  d o tk liw y  brnk go tów k i w p ływ a ł hamująco 
na w sze lk ie  operacje. W  dzia le  pap ierów  banko­
wych uległ dość dużej zniżce Bank P o lsk i, pod­
czas gd y  inne akcje tej grupy wskutek m inim al­
nego  zao fia row an ia  u trzym ały się w  granicach 
dotychczasowych.

2  akcyj p rzem ysłow ych  obn iży ły  się pow ażn ie 
Starachow ice, M od rzc jów  i W ęg ie l, k tóre zw yk le  
reagu ją  najbardziej na grę  spekulacyjną kulisy. 
Mocne usposobienie m iały nadal Sole Potasow e 
A kc je  elektryczne były  zaniedbane W  dniu 5 b. 
m. odbyło się w alne zgrom adzen ie akcjonariuszy 
S A . „S iła  i  Ś w ia tło1*, na którem  uchwalono m 
In. z czystego  zysku za rok operacyjny 1929/30, 
w ynoszącego  819,539 zł., w yp łac ić  10 proc. d yw i­
dendy, a zł. 106 tys. przenieść na rok  następny.

Listy zastawne i pożyczki państwowe

w  okresie spraw ozdaw czym  w iększym  wahaniom  
n ie  u legały. N otow an o (p ie rw sza  cy fra  z C-go, 
druga 7. 13-go listopada br.) Papiery procentowe:
3 proc Poż. Budowlana 50.00, 4 proc. Poż. Pre- 
m jow a 99,50 —  99,50. serje  103,75 — 103,75, 5 proc. 
P oż . K on w ersy jna  50.00 —  50.25. 5 proc. Poż. K o ­
le jo w a  47,00 - 49,50, 10 proc Poż. K o le jow a  104,50 
—  104,50, 4 i  pół proc. L. Z. Z iem skie 53,50 —
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52,25, 5 proc T . K . m. W a rs za w y  57,00 — 57,25, 
8 proc. T . K . m W . 72,25 —  71,50; akcje: Bank 
P o lsk i 156,50 —  155,50, Zachodni 70,00, Sole P o ta ­
sow e 92,00, F ir le y  21,00, L a zy  1,75 —  1,60, Modirze- 
jó w  10,50 —  9,75' Starachow ice 1 4 # ) —  13,75, W ę ­
g ie l 38,00 —  36,50.

Obroty na giełdzie dewiz 

b y ły  w  dalszym  ciągu  małe, pon iew aż banki a- 
kcyjne p ok ryw a ły  zapotrzebow anie nadal g łó ­
w n ie  m iędzy sobą za pośrednictwem  agentów  
prywatnych. W  końcu tygodnia notow ano w  o- 
brotach g iełdow ych  względn ie m iędzybankowych: 
N ew  York  (czek i) 8,915, kabel 8.924, d o la ry  8,89 
i  3/4, Bruksela 124,70, Am sterdam  359,48, Londyn 
za 1 L. 43,34 i pól, P a ry ż  35,07, P ra ga  26,46 i pół, 
Zurych 173,20, Sztokholm  239,50, W iedeń 125,57, 
M edjolan 46,73, B erlin  212,84, Bupadeszt 156,08, 
Belgrad  15,79, Bukareszt 5,30. Gdańsk 173,26, K o ­
penhaga 238,72, R yga  171,57, T a llin  237,37.

N a  rynku pryw atnym  płacono za d o la ry  8,89 i  
pół, ruble złote  4,69 i pół. do 4,70, a za czerw once 
sow ieck ie  0,52 —  0,54 doi

Skarb państwa w yp ła c ił w  październiku i l i ­
stopadzie br.
tytułem spłaty kapitału i odsetek długów zagra­

nicznych Polski
66,070,160 zl., 7. czego na poczet 7 proc. P o ż  Stab. 
10,963,074 zł., 8 proc. Poż. (D iilon a ) 5,427,408 zł., 
7 proc Poż. W łosk ie j 8,386,924 zł., długu wobec 
W łoch  1,069,440 z ł , 6 proc Poż. z r 1920 — 17,800 
zł., długu wobec Stanów Zjednoczonych 39,848,860 
zł. i tytułem gw aran c ji za E lektryczne K o le je  
D ojazdow e 366,654 zl.

Wywóz w listopadzie b.r»
‘ W edług danych tym czasowych G łównego Urzędu 
Statystycznego, z obszaru R.zipPtej Polskiej (łącznie 
z w . m. Gdańskiem) w yw iez ion o  w list o radzie br.
I.786.812 ton tow arów , wartości- 195.877 tys. z-l. W  
porównaniu do października w yw ó z  ziwiększy 1 się w 
w.adze o 34.418 ton, w  wartości zmniejszył się o
II.996 tys. zł.

Najważniejsze zmiany w w yw ozie  przedstawiają 
się w  s-posób następujący:

Zm ncjszył się w y w ó z  żyta, jęczmienia, masła, jaj, 
tnzody chlewnej, gęsi, drzewa oraz przetw orów  na 
ftow ych.

Zw iększył się natomiast w yw óz  produktów zw ie 
tzęcych : skór surowych, pierza i puchu, nasion oraz 
cukru.

W  sprawie udzielania 
kpncesyl

W obec w zrasta jącego  w  ostatnich czasach na­
p ływ u  do M in isterstw a Skarbu podań i próśb o  
w sze lk iego  rodzaju koncesje, M in isterstw o Skarbu 
w yjaśn ia, eż  w  m yśl obw ioązu jących przep isów  
udzielanie koncesyj na hurtową i detaliczną sprze­
daż napo jów  a lkoholow ych  i na w o ln e  składy so­
l i  (p ow ia tow e ) należy do  kom petencji w ła śc i­
wych (W yd z ia łu  S karbow ego  Śląskiego Urzędu

W o e jw ód zk iego ), koncesyj na detaliczną sprze­
daż w y ro b ów  tyton iow ych  (sk lepy tyton iowe, u li­
czną i dom ow ą sprzedaż w y ro b ów  tyton iow ych ) 
— do kompetencji w łaśc iw ych  U rzędów  Skarbo­
wych A kcyz i M onopolów  Państw ow ych , przydzia ł 
zaś losów  Państw ow ej L o te r ji K la sow e j —  do 
kompetencji generalnej D yrekcji L o te r ji Pań stw o­
w ej A w ięc  podania o  te koncesje, w zględn ie  przy 
dzia ł losów  należy składać w yłączn ie  i jedynie 
Qo wym ienionych w ładz iurzędów. - a nie do M i­
nisterstwa Skarbu, które tych spraw  nie rozpa­
truje.

Udzielanie koncesyj na wolne składy 
soli

W  myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z duła 
24 listopada br. na miejsce obecnie istniejących wol 
u ych składów solii (ok ręgow ych ) z dniem 1 liipca 
1931 r. mają być wprowadzone w życie koncesje 
na wolne sk-tady soli (pow iatowe). Min. Skarbu pc- 
diaije do wiad-omości, iż koncesje fe (pow iatow e) sq 
zastrzeżone dla dotychczasowych koncesjomarju- 
szów  wolnych składów i hartownej sprzedaży sok. 
Jednocześnie Min. Skairbu kominilkmije, że podania 
o koncesje na wolne slkłady s-oli należy składać tył 
ko d-o w łaściwych Izb Skiairbowyich, nie zaś do Min-i 
sterstwa Skarbu, gdyż Mimsueretwo podań taikiich 
nie rozpatruje.

C opyright by K s ięgarn ia  Powszechna Dra Sz. 
S eu den a. Przedruk  i przekład, nawet w  w yjątkach 

wzbroniony.

E M IL  L U D W I G

Przyjaciele ludzkości
Jane Ąudams

Także  i o  Jane Addams, podobnie jak  o Forelu , 
nie m ogę p raw ie  nic innego donieść jak  ty lko  o  
je j spojrzeniu; lecz k tóreż wspom nienie o  cz ło ­
wieku może być p iękn iejsze! W zdłuż i w szerz  je- 
d z ie  się przez ubogie dzieln ice w  Chicago, aż sa­
mochód zatrzym uje się przed małą, niema] ro ­
mantyczną bramą. Żaden oddźwiei ny nie pyta. 
do k tórego  chce się w ejść  oddziału, każe ty lko 
czekać na dyrek tora  Odrazu w chodzi się do m iłej 
sali z obrazam i i dyw anam i, gdzie  się rozm aw ia  
albo czeka a lbo p ije  herbatę, a przecież jest to 
W ejście do jednego z najw iększych a zy lów  A m e­
ryki. O to tutaj kobieta, system atycznie ro zw ija ją c  
swą metodę, bez systemu, zakładała jedno schro­
nisko za drugiem  d la  ludzi złamanych lub b łądzą­
cych, lub też ty lko  bezrobotnych — tak, że brak 
W szelk iego aparatu, wszelk ich znamion instytucyj 
stow arzyszen iow ych  Choćby to m iało nawet pe- 
Wne sw oje  z łe  strony, to jednak ty le  serdecznego 
ciepła ogarnia występujących w  te progi, ile  w ła ­
śnie oszczędza się na zimnych liczbach, spisach i 
kweatjonarjuuach.

I taką też jest ta kobieta, która to w szystko I 
w ym yś liła  i wyczuła Jest już stara i w idoczn ie 
też cierpiąca, ale o  spojrzeniu, które przypom ina 
E leonorę Duse — a ona m iała przecież najgłęb­
sze spojrzen ie na ziem i Że pani Addams będzie 
łagodna i cicho m ówiła, to  w yobrażałem  sobie 
już z g ó ry ; tak łagodnym  i tak pokornym  nie w y­
obrażałem  sobie jednak ak tyw nego człow ieka. 
Córka kw akra  i o-l dzieciństw a już wychow ana 
do  służenia innym — ona to w łasnem  cierpieniem  
i doświadczeniem  stw orzy ła  to dzieło, coraz bar­
dzie j rozszerza jąc je i chroniąc przed zaw iścią  
ludzką. Bogacze daią i tutaj jak w szędzie indziej 
chętniej pieniądze na rzecz okazałych, regularnych 
budynków, ce lów  i dobrodziejstw , an iżeli na 
rzecz m elodyjnych lecz wychodzących ppza nor­
my codzienności Stosu-nes „H ull- House*' pani Ja­
ne Addams do publicznej dobroczynności jest po­
dobny do stosunku Jezusa do Paw ła.

T e ra z  jest już znużona, a k iedy się w raca  po 
zw iedzeniu ca łego budynku, to w idok obcego zda­
je się w ięce j już je j nie interesować- P on iew aż 
ani ona ani je j d zie ło  nie chce się podobać, po­
n iew aż w szystko rozga łęz ia  się w  sto różnych 
małych trosk, p lanów  i części, k tóre w  duchu jej 
natury kobiecej wza jem  się przen ikają, przeto u- 
czucie. k tóre płyn ie z je j spojrzenia, ma w  sobie 
coś z czułości i  coś z rezygnacji, a przybysza o- 
w iew a  nastrojem  wdzięczności, która m ilczy, 
•potkawszy tlę i  tak przjjaznem milczeniem.

Na 4-terr. miejscu produkcji, 
na 13-tenr — konsumpcji!

Jeże li podjęta z  takim  nakładem enorg ji i UO» 
b re j w o li propaganda popierania przem ysłu kra* 
jo w eg o  nie odniosła dotąd pożądanego skutku, je ­
że li jeszcze dotychczas nie jesteśm y spożyw cam i 
w łasnych to w a ró w  — to  przedewszystikiem  d la­
tego, że nadaliśm y je j wyłączinie kierunek nega­
tywny.

N ie  kupować obcych to w a ró w  —  oto  hasło, t  
którem  w ystąp iliśm y. N iestety  —  hasło częściow o 
ty lk o  rea lne — bo ca ły  św iat ży je  obcezni tow a ­
ram i Bo — nie posiadam y w  kraju plaoitacyj ey- 
t iyn , ani pomarańcz, ani kaw y, ani herbaty  —  bo 
w reszc ie  przynajm n iej n iezawsze leży  w  naszym 
in teresie zam ykać d rzw i przed obcym i, skoro sa­
mi pragn iem y się do nich dostać.

D la tego  to korzystn iejszą  rzeczą jest za rów n o  
ze w zg lęd ów  taktycznych, jak  i zasadniczych pro­
pagow ać konsumeję to w a ró w  własnych. Jak ko­
losalne może mieć to z łączenie, przekonam y się 
E tW o  na p rzyk ładzie  cukru —  tego  artykułu, K tó ­

rego  produKujemy nadmiar, jesteśm y bow iem  pod 
w zględem  produkcji na 4-em miejscu w  Europie, 
a konsumujemy tak mało, że cofam y się aż na 
miejsce 13-te. Jeżeli zw ażym y, że w yw ó z  cukru 
dum pingowany być musi, że  poza gran icam i k ra­
ju idzie poprostu za bezcen, że stratę pon iesio­
ną na sprzedaży zagranicznej pokryw a konsu­
ment k ra jow y , że w reszcie  przem ysł cukrow niczy 
posiada don iosłe znaceznie dla roln ictw a i hodo­
w li, — to zrozum iem y, że zw iększen ie jego  spo­
życ ia  w  kra ju  —  to w yb itny  interes gospodar 
czy.

W eźm y ty lk o  pod uwagę —  że kaloryczna w a r ­
tość cukru, jak o  pożyw ien ia  jest je że li o  w agę 
chodzi p rzeszło  trzy  razy  w iększa, niż mięsa, że 
przeto cena k a lo r ji w  cukrze jest oko ło  sześć ra ­
zy niższa, n iż cena tej samej k a lo r ji w  m ięsie —  
a w ów czas  zrozum iem y, że propaganda tego  ro ­
dzaju  zb iega się z propagandą naprawdę tańsze­
g o  i bardziej racjona lnego odżyw ian ia  się, że 
przeto może być prowadzona nie ty lk o  na odcin­
ku ściśle gospodarczym , a le na teren ie oszczę­
dności, hygjeny a dalej p rzez propagandę napo­
jó w  słodzonych na odcinku w a lk i z a lkoh ollzm en  
pro filak tyk i, eugeniki itd.

Jeżeli podnieśliśm y spraw ę cukru, to d latego, 
że w  dziedzin ie sam ow ystarczalności gospodar­
czej jest ona bodajże najw ażn iejsza , jakko lw iek  
bow iem  nie mamy tu dzięk i cłom prohibicyjnym  
do czynienia z obcą konkurencją, jednak, musimy 
s tw o rzyć  w łasny rynek mocny absorbujący w ię ­
kszość znakom itą towaru, by nie uzależniać 
w łasnej produkcji od bardzo niepewnych koniun­
ktur św iatow ych , o  których decyduje nie burak, 
a le trzcina cukrowa.

E m H E M M E M
W TO REK , 16 G R U D N IA

K ra k ó w  (313) 11*40 P rzeg l. prasy, P A T . 11*58 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 15*50 Odczyt rządow y. 1615 D la 
dzieci. 16 30 Gramof. 17‘15 Odczyt pt. „ 0  Stanisła­
w o w ie  B rzozow sk im -* — w yg ł. prof. St. Adam ­
czewski. 17*45 Koncert sym foniczny F ilii. W arsz. 
(Goldm ark, Żeleński, David, Czajkow sk i, Moszko- 
wski, Saens). 18*45 N a jn ow sze  w ydaw n ictw a. 19*10 
Kom. roln 19*25 Rozmait., komun. 19*35 Dziennik 
prasow y. 20 Fełjet. 20*30 Koncert m iędzynarodow y 
z W a rszaw y ; koncert Jana K iepu ry  z udz. F jlh. 
W arsz. (akomp. prof. dr. L . Urstein. 22*15 Gramof. 
22*50 Komun. 23 Muz. tan 24 Hejnał.

L w ó w  (3851) 11*40— 24 p. K raków .

K atow ice  (408 7) 11*40 P rzeg l. prasy, P A T . 11*58 
Sygnał, hejnał 12*10 Gramof. 13*10 Kom . meteor. 
15 Kom gosp 15*50 Odczyt. 16*15 Dla dzieci. 16*45 
Gramof. 17*45 K on c ir t (p. K ra k ó w ). 18*45 D c. 
pow ieści. 19 Rozm ait 19*15 Odczyt. 19 35 Dziennik 
prasowy. 19*55 Komun harc. 20 F e lje t 20*30 K on ­
cert Jana K iepu ry  22*15 Gramof. 23 Retransm. ze 
stacyj zagrań.

W iedeń (516 3) 12, 19*30, 22 Muz.

Budapeszt (550.5) 12*05, 17 25, 20*30 Muz

Kóuigswusterhausen (1635) 2115 Muz.



„Uf czem tkwi nasza wina i iahi jest punkt u/yjścia?"
Z odczytu Wł. ŻabotyAskieao w Krakowie

Sfc 6 „NOWY DZIENNIK*’ Środa 17. 15. 1930.  Nr. 35*.

Kraków. 1£  1 ynuiłwi.
WiluuLcunlorz Znboiyuski p rzyby ł <*o K rokow a  

po 38 odczytach wvgfc>swwych w  N.iouu-zeoh, w  
krajach Jw łU iA  ioli i w iększych wiasŁa-ii) Polsk i. 
N ie  d z iw  przeto, że jest znużony.. dnoć znużenie 
to  posiiać raozej w  g los ie , niż  m  tw a rzy  m ówcy. 
M im o a to li zawiania odczyt w yg łoszon y  w  uie- 
d zie iv w ieczór w  K ra k o w ie  w  sali S tarego  T e a ­
tru  był, jak  zaw sze u żabotyńskżego, m istrzow sk i 
pod w zględem  fo rm y  i  św ietnie, log iczn ie  zźmdo- 
w an y  w  treści. Żabotyński cza row a ł zabraną ma­
so w o  publiczność sweni kraeomówsrtwem, ekspre­
sją s łow a  i  głąbią myśli.

D ziękując aa serdeczne s łow a pow ita lne p. 
Obrensteona w  imieniu organ izacy j rew iz jon is ty ­
cznych oraz prez. d ra  I. Schwanżbarta w  imaeoki 
E gzek u tyw y  dla zach. M ałopolsk i i Śląska i ko­
m itetu obyw ate lsk iego , zaznacza Żabotyński na 
Wstępie, że pragnie w ypow iedzieć  k ilka intym­
nych słów . Stoi przed wam i. —  w yw od zi Ż a ł »  
'iyński, —  człow iek  znużony lieznem i odczytam i, 
% nadw erężonym  głosem  i nadwerężonem i ner­
w am i, człow iek , k tóry  ma pełną świadom ość, że 
W  ch w ili obecnej należałoby raczej m ilczeć. S to i­
m y w szak jakby w  centrum w ie lk ie go  w span ia­
łe go  gmachu, k tóry  obecnie znajduje się w  gru ­
zach. Cóż można pow iedzieć  na w idok  zburzonego 
gmachu naszych m arzeń i nadzieji? C ona jw yżej 
W  słow ach pełnych rezygnacji można przypom ­
nieć w ie rs z  W ysp iańsk iego „M ia łeś  cham ie złoty  
róg , —  osta ł ci się jeno sznur”  Jedyną pociechą 
w  tak ie j sytuacji jest przekonanie, że nie w szys t­
ko jest stracone, że  sjonizm  poniósł k lęskę nie z 
powodu przeszkód zewnętrznych, k tóre nie dadzą 
■ię usunąć, lecz

z powodu naszej w łasnej w iny.

N ie  wieirzę, by przeszkody zew nętrzne b y ły  tak 
siLne, że m ogą pow strzym ać ro zw ó j idei sjońskiej. 
A  je ś li zabieram  g los, to przem aw iam  w  im ię 
W iary, w  im ię pełnego optymizmu, jak i mnie o- 
ś yw ia  m imo klęsk i porażek

N aw iązu jąc  do artykułu pow ita lnego, zam iesz­
czon ego w  naszem piśmie, w  którem  przec iw sta­
w io n o  ideo log ję  Źabotyńsk iego rea lizm ow i p o li­
tycznemu. polem izu je Żabotyński z  tym  poglądem. 
O  rea lizm ie politycznym , w y w o d z i m ówca, mo­
żna m ów ić u narodu ży jącego  na w łasnej ziemi, 
posiadającego stałe w artośc i. R e a lis n  polityczny 
to  rachunek s ił i elem entów , k tóre w  danem spo­
łeczeń stw ie  oddziaływaj;:). O stałych siłach, o 
trw a ły ch  elementach w  narodzie żydow skim  uie 
można m ówić. N ie  posiadam y a-rmji, nie posiada­
m y flo ty , nie posiadam y w łasnej w a rs tw y  naro­
d ow ej, s ilnej liczbow o , p rzyw ią zan e j do w łasnej 
ziem i. T o te ż  w  narodzie żydow skim  na rea lizm  
p o lityczn y  składają się niejednokrotnie 

isapooderabiljit 

k tóre  u normalnych narodów  nic maja nazbyt 
w ie lk ie g o  znaczenia. P ow ia da ją  np., że hasło re ­
w iz jon is tyczn e o  w iększośc i żydow sk ie j w  P a le ­
stynie, o państw ie żydow skiem  po obydwu stro­
nach Jordanu, jest nierealne. D odaje się przytem , 
że  w o gó ie  nie należy w  sjon iźm ie m ówić o  osta­
tecznym  celu, że is tn ie je  m nóstwo narodów, któ­
re n igdy nie m ów ią g łośno o swoich ostateezsiydi 
.celach. A n g licy  np krocza krok za krokiem , zdo­
b yw a ją  jedną pozycję  za drugą, a n igdy nie po­
w ied zą  s łow a  o  swym  ostatecznym  celu, aż do 
n iego  dojdą. Nam  tak czynić nie w olno, albow iem  
Osiągnięcie naszego celu w  Pa lestyn ie  zależne 
jest

od tempa kolon izacji,

•wł szybkości, z jaką  w p row adzim y do Palestyny 
m asy im igran tów  żydow sk ich  W  sprawozdaniu 
kom is ji Shawa znajdują się dokładne obliczenia 
Statystyczne w c -o k ie g o  urzędnika palestyńskiego 
M illsa  w  sp raw ie  m ożliw ości osiągnięcia przez 
Ż yd ów  w iększości w  Pa lestyn ie  M ills  dokładnie 
ob liczy ł, p rzy  jak ie j liczb ie  im igran tów  roczzrie i 
po ilu latach m ożem y otrzym ać w iększość, a 
p rzy  jak ie j liczb ie nigdy w iększości nie o trzy ­
mamy Tem po w ięc  naszej pracy musi być przy 
spieszone. Musi ono być rów n ież zw iększone z 
t©j przyczyny, że u A rab ów  daje się zauw ażyć w  
ciągu ostatniego dziesięcio lecia  o lbrzym i krok 
naprzód pod względem  gospodarczym  i kultura 1- 
cym, a jest rzeczą znana., że można kolon izow ać 
kraj, \y którym  ludność znajduje się na niskim 
poziom ie kulturalnym, ale niezm iernie trudno jest 
przeprow adzać kolon izację w  kraju o  ludności 
stojącej na wysokim  poziom ie kulturalnym  G dy­
byśm y posiadali w  Pa lestyn ie  w łasny rząd. albo 
rząd nam przychylny, k tóry  jest p ierw szym  w a ­
runkiem w sze lk ie j kolon izacji, ale m ów ilibyśm y

0 ostatecznym  celu. A te skoro sytuacja jest od­
mienna. musimy c iąg le  z naciskietn powtarzać, 
do c «eg o  dążym y, aby w skazać aa d rog i, k tóre 
umskuy ubrać. rLeuc ilojfść do s-wojego celu.

Itots nawet lut^wzythyAiile usjMisobione <k> rc- 
W tftjtiuuau grupy w  sjouitóinic niem ieckim  p rzy ­
znają, że w  lałaoh ca łk ow itego  spokoju w  Paile 
stynle jodynie rew iz jon iśc i odnosili się z rea li­
zmem do

kwestji arabskiej.
N ie  przesadza li w  ocenie je j znaczenia, a le także 
nie niedoceniali jej. P rzed  la ły  jeszcze rew iz jon i­
ści zw ró c ili uw agę na problem  d z ie rża w ców  a- 
rabskich, na problem  zakupywania gruntów , na 
których  znajdują się d zierżaw cy. I  problem  ten 
a>ajdoje się d zis ia j w  centrum zagadnień po lity ­
ki b ry ty jsk ie j i jest bron ią  w  ręku naszych w ro ­
gów . A  w  tej dziedzin ie mamy całą opluję angie l­
ska. p rzec iw ko nam, albow iem  p ra w o  dzierżaw cy 
jest w  A n glji prawem  świętem  A n glicy  pam ięta­
ją  jeszcze w a lk i d z ie rżaw ców  irlandzkich prze­
c iw k o  sprzedaży ziem i, na k tórej d z ie rżaw cy  pra­
cow a li od lat. T o  „p ra w o  Gladstona”  jest w’ A n ­
g lj i  św iętością I oto dziś znajdujemy się wobec 
tego problemu, jak wobec żelaznej ściany, którą 
trudno przebić argumentami o  naszej pracy. 
P rzed  laty  rew izjon iści wTysunę]i program  inten­
syfikacji gospodarki ro lnej w  Palestyn ie, w ska­
zując na nonsensowość upraw y ekslenzyw nej 
kra ju  o  m ałej ilości uprawnych gruntów  Dziś te 
poglądy są w łasnością całej opinji sjon istycznej 
dziś m ożemy m ów ić o zroznm ieuiu dla naszych 
postulatów, które są oparte na tw ardej logice, a 
zw yc ięstw o  haseł rew iz jon istów  jest zw ycięstw em  
log ik i

Do niedawna jeszcze nie daw ano posłuchu po 
glądom  rew izjon istów , że kolonizacja jest niemo­
ż liw a  bez pom ocy rządu, że kolonizacja jest kwe 
stją państw ową, i że ty lk o  państwo, rząd swoim  
aparatem  adm inistracyjnym , swojcm i p reroga ty ­
w am i usta woda wcześni może kolon izację prze 
prow adzać Rząd palestyński nie uczyni! tego. 
w ręcz  p rzeciw n ie dusił w  zarodku każdą szerszą 
in ic jatyw ę. N ie  przyszedł nam z pomocą ustawo­
daw czą a odnosił się do wszystkich naszych po 
czynań n ieprzyjażnie. a w  najlepszym  razie neu­
tra ln ie A  jednak organ sjonistycznn m ilczała.
N ie  podniesiono ani słow a głośnej krytyk i prze­

c iw ko postępowaniu rządu palestyńskiego 
W yśm iew an o rew izjon istów , kiedy żądali zm ia­
ny tonu w  odniesieniu do rządu bryty jsk iego, kie 
dy  dom agali się surow ej k rytyk i poczynań rządu 
palestyńskiego. Sam prez W eizniann ośw iadczy! 
na kongresie, że nie w o lno zm ieniać tonu wobec 
rządu b ry ty jsk iego  i że jeże li k iedykolw iek  ktoś 
odw aży  się ten ton zm ienić, to nie będzie m iał 
dostępu do sfer rządowych, ani nie będzie m ógł 
kon ferow ać z  niemi.

P rzy jm ow a liśm y  tedy k rzyw d y  niemal bez sło­
wa krytyk i. A  oto  cóż obecnie w idzim y? Zm ieni­
liśm y ton, zm ob ilizow aliśm y s iły  do m oralnego 
nacisku, rozpoczęliśm y w alkę z rządem palestyń­
skim i cóż się okazało? Rząd wcale nie przestał 
z nami rokow ać, w ręcz przeciwnie, bezpośrednio 
po fa li protestów , jak ie ogarnęły  całe żydostwo, 
zw rócono się do k ierow n ictw a sjon istycznego z 
in ic ja tyw ą  rozpoczęcia rokowań. W  dziesięć dni 
po wydaniu B ia łej K s ięg i, k tóra zapow iadała  zu­
pełne w strzym an ie im igrac ji żydow sk ie j do P a le ­
styny, dano 1500 certy fikatów . Tak ie  są skutki 
zm iany tonu wobec rządu b ry ty jsk iego  i rozpo 
cżęcia w a lk i o  nasze postulaty. T o  są w yn ik i o- 
w ego  silnego m oralnego nacisku na jak i zdobyć 
się po tra fi naród żydow sk i. I  tc jest znowu su­
kces rew izjon izm u

zrozumiano wreszcie możliwość walki z rządem
M ów i się często o  naszej bezsilności wobec ta ­

k iego o lb rzym iego  m ocarstwa jak Angija , a rgu ­
mentuje się tern, że nie posiadam y arm ji, która- 
by potra fiła  w yw a lczyć  nam nasze postulaty lub 
poprzeć silą nasze słuszne żądania. A ja, —  m ó­
w i Żabotyński z ironją, - okrzyczany m ilitarys ia
1 szow in ista stw ierdzani, że jeszcze żadnego w ie l­
k iego zagadnienia nie rozw iązan o zapomocą w o j­
ny czy arm ji. Nam  potrzebna jest ochrona w o j­
skowa w  Palestyn ie, dla ochrony naszego życia 
i odparcia ataków.

Ale doniosłe problemy można załatwiać przedr- 
wszystkiem zapomocą moralnej siły, którą się 

reprezentuje.
N icią  przew odnia biegu m yśli ca łego  odczytu, 

niechaj będzie hasło: „N ie  przeceniać, ale także 
i nie n iedoceniać!”  N a jw iększe  niebezpieczeństwo 
jakie nam grozi obecnie, jest to, że aa skutek

naszego nacisku może zajść m ożliw ość, że  «są/d 
bryty jsk i zechce nieco zm ienić B iałą K sięgę, prze­
pisać ja innym alranieniem , dać kilka kaneesyj: 
słowem  pow rócić do status ipio. Jest to mebeaptie 
ezeńs+wo bardzo groźne, ho trzeba zdać sobie 
sprawę, że B ia łą  Księgę napisano nie w  ostat­
nich miesiącach, lecz

pisano ją  przez 10 lat w  Palestyn ie  

W' prakłycanem życiu, w  praktyce urzędniczej, W  
całej polityce i  postępowaniu rządu palestyń­
skiego. N iechęć ora.Mliiików bryty jsk ich  dto na­
szych poczynań w y w o ła ła  szereg  w rog ich  imra 
kroków . P od  w p ływ em  naszego nacisku rozpo­
czę ło  popierać w ro g ie  nam czynniki, a paten* 
zdek larow ano zupełną neutralność. W reszc ie  ro z ­
poczęto ig rać  z ogniem, w ysunięto spraw ę Sciz,- 
ny P łaczu  i wybuchły znane wypadki z roku 1929. 
D o ow ego  czasu ty lko  rew iz jon iśc i kryłykorw uli 
rząd palestyński, ty lko rew izjon iśc i w sk azyw a li, 
że w  Palestyn ie n iw eczy  się najpiękniejsze na­
dzieje narodu. O fic ja lny sjonizm  d ek la row a ł za w ­
sze, że sytuacja polityczna w  Palestyn ie jest za­
daw ala jąca. B iała Księga jest otóż ty lko konse­
kwencja dziesięcio letn iej p o iilyk i rządu palestyń­
skiego. Jest ona jakby ty lko obrzękiem  na scho­
rowanym  organizm ie. Jeśli organizm  jest chory, 
zalruty. lo nie w ystarcza  usunąć obrzęk, lecz 
trzeba zabrać się do usunięcia źródła choroby 
Obrzęk zniknie może po zastosowaniu powierz-- 
chow nego medykamentu, lecz nie zniknie fak tycz­
nie, gdyż zatru ły organizm  znowu u jaw ni rop ie­
jącą ranę.

D ziesięć la t reg im e‘u rngie lsk iogo —  to perma­
nentna B iała Księga.

D la tego  nie m ożemy zgodzić się ty lko na usunię­
c ie  czy zm iany B ia łej K sięg i. Musimy w a lczyć  o 
zm ianę systemu rządu palestyńskiego

I tu dochodzimy do g łów n ego  zagadnienia, do

zagadnien ia w iny i w in ow ajców ,

do tej sytuacji, w  jak ie j obecnie się znajdujemy. 
W  sjon iżm ie panuje obecnie szlachetny nastrój: 
wysuwa się hasło zjednoczenia wszystkich ugru­
powań w imię pow agi sytuacji H asto takie jest 
może w yrazem  głębok ie j lojalności, ale jest ono 
równocześnie w ielce niepatrjotyr.zne. Jeśli jakiś 
wynalazca sporządzi! pewne lekarstw o p rzec iw ­
ko chorobie i lekarstw o to okazuje się nieskute- 
cznem. nie daje takich w yn ików , jakich się po 
niem spodziewano, to przedewszystkiem  zw raca­
my się z  pretensjami do ow ego  \vvnnlazcv i po­
w iem y, że jest złym  eksperym entatorem  Ekspe­
rym enty bow iem  czyni się na podstaw ie p ew ­
nych uslaionych reguł Na szczęście, my znajdu­
jem y się w  ro li tego w ynalazcy  Ani przeszkody 
zewnętrzne nie są tak w ielk ie, ani sytuacja nie 
jest tak groźna. bv un iem ożliw ia ła  rea lizac ję  sjo- 
nizmu T y lk o  nasi „w yn a la zcy ”  p rzep row adzili 
błędnie eksperyment. M yśm y zgrzeszy li, my po­
nosimy w inę, a nie czynniki zewnętrzne, i lo  jest 
istotnie

pociecha, jaką  znajdujemy w obecnej sytuacji.

P rzeszkody  są n iew ątp liw ie  w ie lk ie , a jedną z 
nich jest zapewne problem  arabski N ie najeży go  
przeceniać, ale nie należy go  także niedoceniać. 
W  tym problem ie g iów n ą  rolę od gryw a  

żelazne praw o kolon izacji: 
tubylcy są zaw sze przeciw n i kolonizowaniu k ra ­
jów , w  których m ieszkają i zaw sze w idzą w  na­
p ływ ow ych  elementach n iebezpieczeństwo dla 
siebie. Jest to ich słuszne p raw o  ludzkie, jest to 
z  ich punktu w idzenia rzecz zupełnie zrozum iała 
W yob raźm y  sobie, że jedziem y nocą z rodziną w  
pociągu i zajm ujem y osobny przedzia ł Sw obo­
dnie m ożem y urządzić się w  tym p-zedzia ie, ale 
oto przybyw am y do w iększej stacji zapełnionej 
licznym i podróżnym i i rych ło puka <lo przedziału, 
w  którym  znaleźliśm y swobodne schronienie, 
szereg podróżnych, k tórzy  żądają otw orzen ia  
przedziału. B ron im y się p rzec iw ko temu jak m o­
żemy, ale cóż robić, nn drzw iach  wypisane jest, 
żc w  przedzia le jest osiem m iejsc i podróżni ma­
ją  p ra w o  zająć silą  nasz przedział, alboteż zaw e 
zw ać policjanta, k tóryby  zmusi i nas do wpuszcze­
nia ich do  przedziału P r z y  pomnijmy sobie jak ie 
uczucia „m iłośc i b liźn iego ”  o żyw ia ją  nas w  ow ej 
chwili... Z takiem i uczuciami przyjm ują tubylcy 
Im igran tów  żydowskich do  Palestyny. AJe na b ra ­
m ie Palestyny znajduje się napis ooarty  na zw ią z ­
ku h istorycznym  i na dokumentach politycznych, 
że w  Pa lestyn ie  Jesf m iejsce d la im igran tów  ży ­
dowskich. I  m imo n iezadow olen ia tubylców  p ra ­
ca nasza musi postępować naprzód N iezad ow o le ­
nie to w yw o łu je  czasem niebezpieczną sytuację,
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ttle tam  gdizie is tn ie je  n iebezpieczeństwo, należy 
tOu przeciw dzia łać. M a terja łów  palnych jest w ie le  
ra św iecie, a jednak wybuchu pożar ty lko tani. 
fldizie jes t n iedolfżm ' natl./.or !ul> gdzie ogień roz­
m yślnie podłożono -Nie należy /.reszta przeceniać 
ak b ezp eceeń stw a  arabsk icgo Statystyku żalu 
tych w  czasie uslaluich \vyp:i-ikt*w ji sl smutn.i. 
iłe  w ie lce  pod tym w  •Bodem  pouczająca Ze stfro- 
Oy żiydowskiej pa<|lo t-b męczenników. a uo dni- 
(i(| j stron ie padło 10" A rabww Liczba /a*- l - i  
2yu ów  obejmuje także Żydów  starego jis/ii\Vu w 
Hebronie i Saleclzie i  r/eh, i dolej stw lordzie. ż.e 
pacyfikacja kraju ^  ciągu pięciu dni

przy pom ocv za ledw ie 4000 lauz M iarą zas nie- 
be^ iieczeństw a, jak ie  A ra b ow ie  palestyńscy stano/ 
M ą ,  jest fakt, że fachowcy' angielscy ok reś lili ' 
iisau, 2.000 żołnierzy aa dostateczną do utrzym a­
nia zupełnego spokoju w  kraju 1 to n iew ątp liw ie

Dziś premiera w  kinoteatrze dźwiękowym „W A N D A " św . Gertrudy 5. —  N ie z w y k le  w e s u iy  prujsram! -  
P o r y w a j ą c y  s z a l o n y m  t e m p e m  am-ery.kańsklieij i r c k p i d o  w y  f i lm liuanoru i a r c y z a b a v n j  cli  p rz y g ó d .  —  
K M iw cta  w ie lk ie ;  W ą s y .

T r y s k a j ą c a  tt-ieby w e ł y m  lu t n io -c m  fa r s . ;  z ż.>. > . v .  i i-.- i.-k-.ei; 
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nallżyty miernik rzekomego niebezpieczeństwa 
arabskiego

Dtrpgiim elementem rzekom o niebezpiecznym jest 
św ia t muzułmański Mówca przypom ina sw o je  s io  
iwa z  przed trzech lat w  K rakow ie , kiedy d ow o ­
d n i, że  Islam  nie jest czynnikiem  politycznym , 
że jedeui k ra j islam ski w ca le  nie reagu je na to. co 
się d z ie je  w  drugim  kraju islamskim. W ystarczy  
zresztą  porównać, jak za reagow a ło  żydostw o na 
w ypadk i palestyńskie, a jak w yg ląda ła  reakcja 
Islamu. M ów i się że A n glja  mud się liczyć z nie­
bezpieczeństwem  muzulmańskiem i d latego pośw ię 
ca nas. Jest to w ie lk i błąd polityczny W  czasie 
dyskusji palestyńskiej w parlam encie brytyjskim  
n ie wspom niano nawet o  .^ rożnym  Islam ie. A le  
L lo yd  George, k tóre  nu zarzuca się nadm ierny 
rea lizm  polityczny,
podkreślił silny nacisk moralny żydostw a na ca­

łym świecie
IW prasie an gielsk iej "n jżna było  czytać bardzo 
w ie le  szczegó łów  o sposobie reagow ania  skupień 
żydow sk ich  na w ypadki palestyńskie, ale ty łka 
rzadko u kazyw a ły  się notatki o  reakcji k ra jów  
islamskich. Z tej strony bow iem  nic g ro z i nam ża­
dne riiebczoieczeńsŁWO, i to  jest n iew ątp liw ie  po­
ciecha

T rzec im  w reszcie  czynnikiem jest A n g lja  U- 
kład stosunków w An glji jest tego rodzaju, że p o ­
nad rządem istnieje opinja społeczna oędaca n ieja­
ko trybunałem apolacyjncm  Opinja ta za reagow a ­
ła n ieprzychyln ie na ostaln ie w ypadki w’ P a les ty ­
nie i nie poparta naszych posm] itów  7. lej p rzy ­
czyny popadliśm y w  nastrój rezygnacji, w y ra ża ­
liśm y pow ątp iew an ie co do sumienia angie lsk ie­
go. eo do su r:-w ied liw otci na św iecie Ale trzeba 
się z.ipyl.ie.
czy opinja migu liska znała faktyczny stan rzeczy,

czy  mogła na podstawie cmi nc,jacy j o fic ja ln y 'li 
p rzyw ódców  sjonist ycznych zdobyć »ob io p raw dzi­

w y  pogląd na sytuację w  Pa lestyn ie  W szak  w  cią­
gu ca łego  dziesięcio lecia p rzyw ódcy  sjonistyczaii 
w  rozm aitych enuncjacjach podkreślali że sytua­
cja polityczna w  Palesryn ie jest zadaw ala jącą  
Prasa notow ała to skrzętnie. Jakże można żądać, 
obecnie od niej, by w zię ła  udział w  w a lce po na 
szej stro-nie, skoro od lat p rzyzw ycza iliśm y opt­
uję publiczną do tego, że W Palestyn ie jesl w s zy ­
stko, w  porządku, skoro naszym autorytetom  po­
k ryw a liśm y czyny rządu? Jeśli się pragnie w y ­
g rać  proces, to nie w ystarcza słuszność żądania, 
nie w ystarcza także najlepszy sędzia Potrzeba 
jeszcze dobrego adwokata. A  gdybyśm y nawet w y ­
toczy li naszą spraw ę przed królem  Salomonem, to 
p rzy naszych adwokatach przegralibyśm y.

A dw okaci nasi byli bow iem  ź li 

I  to  jest przyczyną naszej porażki, i to jest r ó w ­
nież naszą pociechą.

Istn ieje w  dalszy tn ciągu m ożliw ość w spółp ra ­
cy z Anglikam i, bo dotąd nie przeprow adzono 
eksperymentu na leżytego oddzia ływ an ia  na An- 
gl.ję. Dopiero, k iedy przeprow adzim y ten ekspery- 
ment a on się nic uda, będzie można m ów ić o 
zerwaniu  z Anglja .

W  ch w ili obecnej odbywa s !ę w  sjoniźm ie 
m obilizacja  sił do w a lk i 

W a lczą  dzis ia j w szyscy, w a lczy  k ierow n ictw o 
sjonistyczne, w a lczą  rew izjon iśc i, walczą nawet 
n iesjon istyczn i członkow ie Agencji Żydow skiej. 
A le  istnieje różnica co do ce lów  tej w atki N ie na­
leży  obecnie w a lczyć p rzec iw ko B ia łej Księdze, 
przec iw ko temu św istkow i papieru. Bo j-'śli ten 
św istek papieru zostanie potargany, to i tak po­
zostanie cały system, k tórego w yn ik iem  jest Bia 
la Księga  Toteż, patrząc na w alczące obecnie 
w  sjon iźm ie elementy, trzeba zdać sobie sprawę, j 
do jak iogp  celu one dążą i w  jakim  punkcie zam ie­
rzają w a lkę zaw iesić Dla nas jesl rzeczą jasną, 
że w a lk i nie w o lno w strzym ać dopóki nie zosta­
nie usunięty system który doprow adzi! dn B iałej 
K s ięg i Aby In w alka była skuteczna, trzeba pa­
miętne o je-dnem h.iśle:

nie w o lno lek cew aż) e sjonizmut 

ÓV czasie wojny przyciągnął sjonizm szerokie

D la  d z ie c i i d o ro s ły ch !

K R E M  N I V E A
nfetlfedny d la każdego  
do p ielęgnow an ia skóry.

Pudełka po zł. o.40 do 2.60 
Tubk Jje zł. 1.35 i 2.25

A D W O K A T

O L  m m  W ft S S E H  L A U F
d ęC  ttem  Wy-d* :alu Izby Adwokackiej w  Kraków • 
i  diii u 18 marca 1930 ustanowiony substytut blp. Dra 
Ariur-a Latifbahn.a — przeniósł kancelarię adwokacką

na ul. Jasną L. 2. Telefon 114-67

rzesze narodu, żydostw a i św iata  n ieżydowskie- 
go, IX) gtos ił hasło o rozw iązan iu  kwestji żyd ow ­
skiej i o  budowaniu , państwa żydow sk iego. Dziś 
ze sjonizmu zrob iono rzec z  mała, postaw iono mu 
za cel „cenlrum  duchow e" lub coś w  tym -odza- 
yu a ty lko  w ie lk i ideał może przyciągnąć masy. 
M łodzież jest pod tym względem  .busolą i m łodzież 
k roczy  za ideałem  państwa żydow sk iego , k tó ra  
jedyny w art jest wysiłku

Stoim y obecnie przed kongresem  sjoniidycznym, 
a będzie to kongres ratunku sjon; nn-u. Zażądam y 
od A n glji. bv w yciągnęła  ostateczne konsekwen­
cjo, ale skoro tego żądamy cxl A n g lji musimy po­
kazać. jak naród żydow sk i umie w yc iągać  konsek­
wencje Musi zniknąć obecny system pracy' w  o r ­
gan izacji sjon islyczncj. a m iejsce jego  musi za­
jąć system nowy. bo ty lk o  w  ten sposób będzie 
zrozum iale nasze oburzenie i nasz ża l z  powock. 
krzywd,, jakich doznajemy.

Apelem  do żydostwa polskiego, szczególn ie zaś 
do Żydów  w  M alijpolscs zachodniej i gorącem  
wezwaniem  do zrozum ienia konieczności tej prze­
miany — kończy m ówca sw e trzygodzinne w y ­
wody. nagrodzono przez zebranych burzą d ługo 
u ; m ilknących ok lasków  i hymnem ,-H a 'ikw y“ .

> . )

MLEKO Ó d 2 yc ula < m  f l . PiasBthi S.fl. Kraków
„Niesięcznih Żydowski”

Rok 1. — Grudzień 1930, wydawnictwo „Me- 
uoraT Warszawa.

4dyb>- kios chciał ocenić ruch um ysłów/ wśróil 
ż 'd ó 'v . pi-JsTirli w liln iem  1Ó-c'oletiu na pod­
staw ił' \vvd.iwn-.dw v. ją/) Fu po lskn i . 'musiałby 
dojść ni- ; rzi’ koiiai::a, żj ruch len jest bardzo 
szczupły, iiiciiial wilkomy Może się to w ydaw ać 
.<lz.iv nem, a jednak jesl taktem, że mimo o żyw io  
l ogo ruchu politycznego i kul uralnego. mimo 
w ielu  zasadniczych zagadnień, jak ie  w yp łyn ęły  w  
ciągu ostatniego 10-lecia, nic uczyniono ze slro- 
ny żydow sk ie j nic, by przejawy tego ruchu i nuj 
W ażniejsze problem y zasadniczo i na leżycie o- 
św ietlic  i uprzystępnić op in ji |X)lskiej W ystarczy  ; 
zresztą wskazać, że książk i o współczesnej Pa le  
stynie w  języku polskim  w ysz ły  w yłączn ie  z >od 
p iór p isarzy polskich (ks Szczepański, M akar­
czyk, ks. Stach, ks. A rchutow sk i), a niema dziś 
nawet broszury, która by io  doniosłe z-aga-umien-e 
O św ietliła z punktu w idzenia żydow sk iego . T o  
samo dotyczy żydow sk ie j m yśli politycznej, k tó­
re j d zie ła  można w y lic zyć  na pc :ach jednej rę- ( 
ki. Jakże inaczej postępuje o w ie le  mniejsze lic z ­
bow o społeczeństw o żydow sk ie  w  N iem czech! O 
żyw ion y  ruch w ydaw n iczy , obejm ujący w szystk ie  
dziedziny życ ia  żydow skiego, może stanow ić 
W zór na leżycie zorgan izow an ej pracy uśw iada­
m iającej i skutecznego oddziaływ an ia na opinję 
niemiecką. Często, aż nadto często żalim y się na 
brak zrozum ienia u op in ji polskiej, a le jednak 
nie w }  czerpaliśm y w szystk ich  szans, by temu

b t a k o w i  z a r a d z i ć .
Szczególn ie do tk liw ie  daw ał się w e znaki brak ] 

o igam i, k tóryby problem y żydow sk ie rozpatry­
wał nie z punktu w idzenia b ieżącej ‘hw iii. nie 
pod kątem aktualności politycznej, lecz ze sta-
i.o-wiska zasadniczego u m ożliw ia jącego grunto­
wną. i objektywną ocone rozm aitych zjaw isk ży 
oia żyd om skiego. B rakło nam organu, któi vhv był 
I rylm.nlr pisa i ży żydowskich, a zurazen- dla o;dn.ji 
jrolskiej prz.uglndem problemów' żydow sk ie j i żró 
klcm do jKiznania ich istotnego charakteru, do z.a- 
z.najomienin sio z tw órczością żydowsko. . we 
wszystkich dz.iedzinaen i do um ożliw ien ia w g lą ­
du w  źydow sM  nu b  um ysłow y Próby, jak ie n-od 
tym wzglę-dein czyniono, byty przew ażnie niedo- 
ł ż-ne i — powiedzm y szczerze _  njp przynosiły 
ram  w c n li zaszczytu

T oteż  z p raw dziw ą radością notujemy fakt uka­
zania się now ego m iesięcznika zakro jonego na 
m iarę europejską. bo ży w o  przypom inającego 
w zo ry  najlepszych europejskich w ydaw n ictw  
śm ia ło  można stw ierdzić  że nareszcie dotk liwa 
luka została w ypełn iona i otrzym aliśm y miesię 
rznik pow ażny i pod każdym względem  %'zoro- 
wy, k tóry  zapewne stanie się rych ło trybuną in­
te lek tualistów  żydowskich i znajdzie silny od­
dźw ięk  w śród  sfer in teligencji polskiej. Celern 
„M iesięczn ika Żydow sk iego  jest ..oezstronne roi. 
trząsane zagadnień bytu żydow sk iego , rzetelno 
Poznawanie naszego życia w  przeszłości i tara 
żn iejszości. zasadnicze rozw ażan ia  nad przyszło 
ścia żydostw a " Cel to ro z leg ły  i w ielce  doniosły 
godny usilnego poparcia, a jak św iadczy p ierw  
s>zy numer „M iesięczn ika Żydow sk iego  i spis

prac oraz studjów, jak ie  się ukażą w  tym orga  
nie. w ydaw n ictw o  zam ierza w ie rn ie  rea lizow a ć  
len cel i ściśle Wypmłninć swe zapow iedzi.

P ie rw szy  numer „M iesięczn ika Ż ydow sk iego '1 
o tw iera  ' świetna rozprawą- h istoryczna p ro f M 
Ba laba na; „K ied y  i skąd' p rzyby li ż y d z i do P o l-  
sk i‘ą Już sumo zam ieszczę lic rozprawy’ na ten 
temat na czele p ierw szego  numeru jest nader 
szczęśliw ym  pnjmysictn i stanow i poniekąd sym ­
bol. 'lem at rozp raw y nie jest nowośąią w  hislo- 
r jog rn tji polskiej, tern- siln iej należy px>dl;i ,-slić. 
|iixljęcie go  przoz znnkom ilego tego uczonego ży ­
dow sk iego. Jak zaw sze n lia labana. lak i lu za­
dziw ia  rozleg łość m alerjału  żi/ódlowugo i je g o  
trafna interpretacja, rzucająca nowe św iatło  na 
ten problem. Z zainteresowaniom  oczeku jeny syn 
tctycznych wniosków  drugiej części lej i o zorow y , 
r.ależącej bezsprzecznie do najlepszych prac prof 
Bałabana

Studiom socjologiczne A rtu ra  Ttupn.na: „P rz e ­
m iany w  strukturze gospodarczej Ż ydów  w  Eu­
rop ie " ma w szelk ie  cerhy prac socjologiczny ’ h 
lego autora, z których na p ierw szy  plan w yb ija  
się gruintowność i ścisłość. Praca la jest rozd zia ­
łem z książk i pt ..Die S ozio log ie  der Judon". a 
w ięc stanow i ty lko jwiiin stronę ro z leg łego  z ig a -  
dnicnia om aw ianego przez autora, niemniej a to li 
uwzględnia m nóslw o interesu jącego -naierjatu, 
prostującego n ie jedc i przesąd i fa łszyw a opinję 
zakorzenioną wśród Żydów , a zw łaszcza w  spo- 
łi rzeńslwach nieżydowskich

łhib licystyczn lc ujęta, bardzo ciekawa i w n ik li­
wa Dram A r je  Tu rtakow era : .7. sor jo lo g ji życia 
partyjm -go w e w spó! uzt-sncm żydogrw ie1' u w i



„Uf czem tkwi nasza wina i iahi jest punkt u/yjścia?"
Z odczytu Wł. Żaboty Askieao w Krakowie
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Kraków. 1£> graAnKt.
W łodz im ierz  Żttboiyuski p rzyby ł «*o K rokow a  

po 38 odczytach wvgfc>swwych w  NJetnczeeli, w  
krojach itajlyukUiłi i w iększych m.i-aslaoh Polsk i. 
N ie  d z iw  przeto, żę jest znużony, etan- znużenie 
to  posnąć raozej w  g los ie , nie ne tw a rzy  m ówcy. 
M im o a to li znużenia odczyt w yg łoszon y  w  nie­
dzie lę  w ieczó r w  K ra k o w ie  w  sali S tarego  T e a ­
tru  był, jak  zaw sze u Żabotyńskiego, m istrzow sk i 
pod w zględem  fo rm y  i  św ietnie, log iczn ie  zbudo­
w an y  w  treści, żabotyń sk i cza row a ł zabraną ma­
so w o  publiczność sweni kraeomówsrtwem, ekspre­
sją s łow a  i  głębią myśli.

D ziękując aa serdecznie s łow a pow ita lne p. 
Obrensteona w  imieniu organ izacy j rew iz jon is ty ­
cznych o i'M  prez. d ra  I. Scbwanzbarta w  imaeoki 
E gzek u tyw y  dla zach. M ałopolsk i i Śląska i ko­
m itetu obyw ate lsk iego , zaznacza Żabotyński na 
Wstępie, że pragnie w ypow iedzieć  k ilka intym­
nych słów . Stoi przed wam i. —  w yw od zi Ż a ł »  
iyńsk i, —  człow iek  znużony lieznem i odczytam i, 
% nadw erężonym  głosem  i nadwerężonem ł ner- 
Wami, człow iek , k tóry  ma pełną świadom ość, że 
W  ch w ili obecnej należałoby raczej m ilczeć. S to i­
m y w szak jakby w  centrum w ie lk ie go  w span ia­
łe go  gmachu, k tóry  obecnie znajduje się w  gru ­
zach. Cóż można pow iedzieć  na w idok  zburzonego 
gmachu naszych m arzeń i nadzieji? C ona jw yżej 
W  słow ach pełnych rezygnacji można przypom ­
nieć w ie rs z  W ysp iańsk iego „M ia łeś  cham ie złoty  
ló g ,  —  osta ł ci się jeno sznur" Jedyną pociechą 
w  tak ie j sytuacji jest przekonanie, że nie w szys t­
ko jest stracone, że  sjonizm  poniósł k lęskę nie z 
powodu przeszkód zewnętrznych, k tóre nie dadzą 
N ę  usunąć, lecz

z powodu naszej w łasnej w iuy.

N ie  w ierzę, by przeszkody zew nętrzne b y ły  tak 
silne, że m ogą pow strzym ać ro zw ó j idei sjońskiej. 
A  je ś li zabieram  głos, to przem aw iam  w  im ię 
W iary, w  im ię pełnego optymizmu, jak i mnie o- 
ś yw ia  m imo klęsk i porażek

N aw iązu jąc  do artykułu pow ita lnego, zam iesz­
czon ego w  naszem piśmie, w  którem  przec iw sta­
w io n o  ideo log ję  Źabotyńsk iego rea lizm ow i p o li­
tycznemu. polem izu je Żabotyński z  tym  poglądem. 
O  rea lizm ie politycznym , w y w o d z i m ówca, mo­
żna m ów ić u narodu ży jącego  na w łasnej ziemi, 
p osiadającego stałe w artośc i. R e a lis n  polityczny 
to  rachunek s ił i elem entów , k tóre w  danem spo­
łeczeń stw ie  oddziaływaj;:). O stałych siłach, o 
trw a ły ch  elementach w  narodzie żydow skim  nie 
można m ówić. N ie  posiadam y arm ji, nie posiada­
m y flo ty , nie posiadam y w łasnej w a rs tw y  naro­
d ow ej, s ilnej liczbow o , p rzyw ią zan e j do w łasnej 
ziem i. T o te ż  w  narodzie żydow skim  na rea lizm  
p o lityczn y  składają się niejednokrotnie 

isspooderabiłjit 
k tóre  u normalnych narodów  nie mają nazbyt 
w ie lk ie g o  znaczenia. P ow ia da ją  np., że hasło re ­
w iz jon is tyczn e o  w iększośc i żydow sk ie j w  P a le ­
stynie, o państw ie żydow skiem  po obydwu stro­
nach Jordanu, jest nierealne. D odaje się przyłem , 
że  w o gó le  nie należy w  sjon iźm ie m ówić o  osta­
tecznym  celu, że is tn ie je  m nóstwo narodów, któ­
re n igdy nie m ów ią g łośno o swoich ostatee^nydi 
.celach. A n g licy  ap. kroczą krok za krokiem , zdo­
b yw a ją  jedną pozycją za drugą, a n igdy ule po­
w ied zą  s łow a  o  swym  ostatecznym  celu, aż do 
n iego  dojdą. Nam  tak czynić nie w olno, albow iem  
O siągnięcie naszego celu w  Pa lestyn ie  zależne 
(Jest

od tempa kolon izacji,
•wł szybkości, z jaką w p row adzim y do Palestyny 
m asy im igran tów  żydow sk ich  W  sprawozdaniu 
kom is ji Shawa znajdują się dokładne obliczenia 
Statystyczne w y - ok ięgo  urzędnika palestyńskiego 
M illsa  w  sp raw ie  m ożliw ości osiągnięcia przez 
Ż yd ów  w iększości w  Pa lestyn ie  M ills  dokładnie 
ob liczy ł, p rzy  jak ie j liczb ie  im igran tów  roczzrie i 
po ilu latach m ożem y otrzym ać w iększość, a 
p rzy  jak ie j liczb ie nigdy w iększości nie o trzy ­
mamy Tem po w ięc  naszej pracy musi być przy 
spieszone. Musi ono być rów n ież zw iększone z 
t©j przyczyny, że. u A rab ów  daje się zauw ażyć w  
ciągu ostatniego dziesięcio lecia  o lbrzym i krok 
naprzód pod względem  gospodarczym  i kMitura]- 
cym, a jest rzeczą znaną, że można kolon izow ać 
kraj, \y którym  ludność znajduje się na niskim 
poziom ie kulturalnym, ale niezm iernie trudno jest 
przeprow adzać kolon izację w  kraju o  ludności 
stojącej na wysokim  poziom ie kulturalnym  G dy­
byśm y posiadali w  Pa lestyn ie  w łasny rząd. albo 
rząd nam przychylny, k tóry  jest p ierw szym  w a ­
runkiem w sze lk ie j kolon izacji, aie m ów ilibyśm y

0 ostatecznym  celu. A ie  skoro sytuacja jest od­
mienna. musimy c iąg le  z naciskiem powtarzać, 
<io cnego dążym y, oby wskazać aa drogi, k tóre 
musimy ubrać. (iUoąc dojść do sw o jego  celu.

I tots now el itieprzytAyliue usposobione <to re- 
** /*j..i. .y. m grupy w  sjuulżuue niem ieckim  p rzy ­
znają, że w  lataoh ca łk ow itego  spokoju w  Pa le  
s ty n ó  jedyn ie rewMsjoniśoi odnosili się z rea li- 
zmeci do

kwestii arabskiej.
N ie  przesadza li w  ocenie je j znaczenia, a le także 
nie niedoceniali jej. P rzed  la ły  jeszcze rew iz jon i­
ści zw ró c ili uw agę na problem  d z ie rża w ców  a- 
rabskich, na problem  zakopyw ania gruntów , na 
których  znajdują się d zierżaw cy. I  problem  ten 
a>ajduje się d zis ia j w  centrum zngadinień ]>olity- 
ki b ry ty jsk ie j i jest bron ią  w  ręku naszych w ro ­
gów . A  w  tej dziedzin ie mamy całą opinję angie l­
ską p rzec iw ko nam, albow iem  p ra w o  dzierżaw cy 
jest w  A n glji prawem  świętem  A n glicy  pam ięta­
ją  jeszcze w a lk i d z ie rżaw ców  irlandzkich prze­
c iw k o  sprzedaży ziem i, na k tórej d z ie rżaw cy  pra­
cow a li od lat. T o  „p ra w o  G ladstona" jest w  A n ­
g lj i  świętością. I oto dziś znajdujemy się wobec 
tego problemu, jak wobec żelaznej ściany, którą 
trudno przebić argumentami o  naszej pracy. 
P rzed  laty  rew izjon iści wysunęli program  inten­
syfikacji gospodarki ro lnej w  Palestyn ie, w ska­
zując na nonsensowość upraw y ekslenzyw nej 
kra ju  o  m ałej ilości uprawnych gruntów  Dziś te 
poglądy są w łasnością całej opinji sjon istycznej 
dziś m ożemy m ów ić o zroznm ieuiu dla naszych 
postulatów, które są oparte na tw ardej logice, a 
zw yc ięstw o  haseł rew iz jon istów  jest zw ycięstw em  
log ik i

Do niedawna jeszcze nie daw ano posłuchu po 
glądom  rew izjon istów , że kolonizacja jest niemo­
ż liw a  bez pom ocy rządu, że kolonizacja jest kwe 
stją państw ową, i że ty lk o  państwo, rząd swoim  
aparatem  adm inistracyjnym , swojem i p reroga ty ­
w am i usta woda wcześni może kolon izację prze 
prow adzać Rząd palestyński nie uczynił tego. 
w ręcz  p rzeciw n ie dusił w  zarodku każda szersza 
in ic jatyw ę. N ie  przyszedł nam z pomocą ustawo­
daw czą a odnosił się do wszystkich naszych po 
czynań n ieprzyjażnie. a w  najlepszym  razie neu­
tra ln ie A  jednak organ sjonistyczna m ilczała.
N ie  podniesiono ani słow a głośnej krytyk i prze­

c iw ko postępowaniu rządu palestyńskiego 
W yśm iew an o rew izjon istów , kiedy żądali zm ia­
ny tonu w  odniesieniu do rza.du bryty jsk iego, kie 
dy  dom agali się surow ej k rytyk i poczynań rządu 
palestyńskiego. Sam prez W eizmann ośw iadczy] 
na kongresie, że nie w o ln o  zm ieniać tonu wobec 
rządu b ry ty jsk iego  i że jeże li k iedykolw iek  ktoś 
odw aży  się ten ton zm ienić, to nie będzie m iał 
dostępu do sfer rządowych, ani nie będzie m ógł 
kon ferow ać z  niemi.

P rzy jm ow a liśm y  tedy k rzyw d y  niemal bez sło­
wa krytyk i. A  oto  cóż obecnie w idzim y? Zm ieni­
liśm y ton, zm ob ilizow aliśm y s iły  do m oralnego 
nacisku, rozpoczęliśm y w alkę z rządem palestyń­
skim i cóż się okazało? Rząd wcale nie przestał 
z nami rokow ać, w ręcz przeciwnie, bezpośrednio 
po fa li protestów , jak ie ogarnęły  całe żydostwo, 
zw rócono się do k ierow n ictw a sjon istycznego z 
in ic ja tyw ą  rozpoczęcia rokowań. W  dziesięć dni 
po wydaniu B ia łej K s ięg i, k tóra zapow iadała  zu­
pełne w strzym an ie im igrac ji żydow sk ie j do P a le ­
styny, dano 1500 certy fikatów . Tak ie  są skutki 
zm iany tonu wobec rządu b ry ty jsk iego  i rozpo 
cżęcia w a lk i o  nasze postulaty. T o  są w yn ik i o- 
w ego  silnego m oralnego nacisku na jak i zdobyć 
się po tra fi naród żydow sk i. I  tc jest znowu su­
kces rew izjon izm u ;
zrozumiano wreszcie możliwość w a lk i z rządem

M ów i się często o  naszej bezsilności wobec ta ­
k iego o lb rzym iego  m ocarstwa jak Angija , a rgu ­
mentuje się tern, że nie posiadam y arm ji. która- 
by potra fiła  w yw a lczyć  nam nasz* postulaty lub 
poprzeć silą nasze słuszne żądania. A ja, —  m ó­
w i Żabotyński z ironją, - okrzyczany m ilitarys ia
1 szow in ista stw ierdzani, że jes/wze żadnego w ie l­
k iego zagadnienia nie rozw iązan o zapomocą w o j­
ny czy arm ji. Nam  potrzebna jest ochrona w o j­
skowa w  Palestyn ie, dla ochrony naszego życia 
i odparcia ataków.

A ie  doniosłe problemy- można załatwiać przedc- 
wszystkiem zapomocą moralnej siły, którą się 

reprezentuje.
N icią  przew odnią biegu m yśli ca łogo odczytu, 

niechaj będzie hasło; „N ie  przeceniać, ale także 
i nie n iedoceniać!" N a jw iększe  niebezpieczeństwo 
jakie nam grozi obecnie, Jean to, że aa skutek

naszego nacisku może zajść m ożliw ość, że  «są/d 
bryty jsk i zechce nieco zm ienić B iałą K sięgę, prze­
pisać ja i.miy.in alranieniem , dać kilka kaneasyj: 
słowem  pow rócić do status qtio. .lesl to lńebezpue 
ezeństw o bardzo groźne, bo trzeba zdać sobie 
spraw ę, że B iała Księgę napisano nie w  ostat­
nich miesiącach, lecz

pisano ją  przez 10 lat w  Palestynie 

w  prakiycanem życiu, w  praktyce urzędniczej, W 
całej polityce i  postępowaniu rządu palestyń­
skiego. N iechęć orz,s in ików  bryty jsk ich  do  na­
szych poczynań w y w o ła ła  szereg  w rog ich  imra 
kroków . P od  w spływem naszego nacisku rozpo­
częto  popierać w ro g ie  nam czynniki, a paten* 
zdek larow ano zupełną neutralność. W reszc ie  ro z ­
poczęto ig rać  z ogniem, w ysunięto spraw ę Ścia­
ny P łaczu  i wybuchły znane wypadki z roku 1929. 
D o ow ego  czasu ty lko  rew iz jon iśc i k ry tyk ów  uli 
rząd palestyński, ty lko rew izjon iśc i w sk azyw a li, 
że w  Palestyn ie n iw eczy  się najpiękniejsze na­
dzieje narodu. O fic ja lny sjonizm  d ek la row a ł za w ­
sze, że sytuacja polityczna w  Palestyn ie jest za­
daw ala jąca. B iała Księga jest otóż ty lko konse­
kwencja dziesięcio letn iej p o lilyk i rządu palestyń­
skiego. Jest ona jakby ty lko obrzękiem  na scho­
rowanym  organizm ie. Jeśli organizm  jest chory, 
zatruty, lo nie w ystarcza  usunąć obrzęk, lecz 
trzeba zabrać się do usunięcia źródła choroby 
Obrzęk zniknie może po zastosowaniu p ow ierz­
chow nego medykamentu, lecz nie zniknie fak tycz­
nie, gdyż zatru ły organizm  znowu u jaw ni rop ie­
jącą ranę.

Dziesięć lat regime‘u angielskiego —  to perma­
nentna Biała Księga.

D latego  nie m ożemy zgodzić się ty lko na usunię­
c ie  czy zm iany B ia łej K sięg i. Musimy w a lczyć  o 
zm ianę systemu rządu palestyńskiego

I tu dochodzimy do g łów n ego  zagadnienia, do

zagadnienia winy i winowajców,

do tej sytuacji, w  jak ie j obecnie się znajdujemy. 
W  sjon iżm ie panuje obecnie szlachetny nastrój; 
wysuwa się hasło zjednoczenia wszystkich ugru­
powań w imie pow agi sytuacji H.asio takie jest 
może w yrazem  głębok ie j lojalności, ale jest ono 
równocześnie w ielce niepatrjotyr.zne. Jeśli jakiś 
wynalazca sporządził pewne lekarstw o p rzec iw ­
ko chorobie i lekarstw o to okazuje się nieskute- 
cznem. nie daje takich w yn ików , jakich się po 
niem spodziewano, to przedewszystkiem  zw raca­
my się z  pretensjami do ow ego  w yna lazcy  i po­
w iem y, że jest złym  eksperym entatorem  Ekspe­
rym enty bow iem  czyni się na podstaw ie p ew ­
nych ustalonych reguł Na szczęście, my znajdu­
jem y się w  ro li tego w ynalazcy  Ani przeszkody 
zewnętrzne nie są tak w ielk ie, ani sytuacja nie 
jest tak groźna. bv un iem ożliw ia ła  rea lizac ję  sjo- 
nizmu T y lk o  nasi „w yn a la zcy " p rzep row adzili 
błędnie eksperyment. M yśm y zgrzeszy li, my po­
nosimy w inę, a nie czynniki zewnętrzne, i to jest 
istotnie

pociecha, jaką znajdujemy w  obecnej sytuacji.
Przeszkody  są n iew ątp liw ie  w ie lk ie , a jedną z 

nich jest zapewne problem  arabski N ie należy go  
przeceniać, ale nie należy go  także niedoceniać. 
W  tym problem ie g łów n ą  rolę od gryw a  

żelazne praw o kolon izacji: 
tubylcy są zaw sze przeciw n i kolonizowaniu k ra ­
jów , w  których m ieszkają i zaw sze w idzą w  na­
p ływ ow ych  elementach n iebezpieczeństwo dila 
siebie. Jest to ich słuszne p raw o  ludzkie, jest to 
z  ich punktu w idzenia rzecz zupełnie zrozum iała 
W yob raźm y  sobie, że jedziem y nocą z rodziną w  
pociągu i zajm ujem y osobny przedział. Sw obo­
dnie m ożem y urządzić się w  tym p-zedzia ie, ais 
o to  p rzybyw am y do w iększej stacji zapełnionej 
licznym i podróżnym i i rych ło [mika <lo przedziału, 
w  którym  znaleźliśm y swobodne schronienie, 
szereg podróżnych, k tórzy  żądają otw orzen ia  
przedziału. B ron im y się p rzec iw ko temu jak m o­
żemy, ale cóż robić, nn drzw iach  wypisane jest, 
że w  przedzia le jest osiem m iejsc i podróżni ma­
ją  p ra w o  zająć silą  nasz przedział, alboteż zaw e 
zw ać policjanta, k tóryby  zmusit nas do wpuszcze­
nia icll d o  przedziału. Przy;pom nijm y sobie jak ie 
uczucia „m iłośc i b liźn iego " o żyw ia ją  nas w  ow ej 
chwili... Z takiem i uczuciami przyjm ują tubylcy 
im igran tów  żydowskich do  Palestyny. AJe na b ra ­
m ie Palestyny znajduje się napis ooarty  na zw ią z ­
ku h istorycznym  i na dokumentach politycznych, 
że w  Pa lestyn ie  Jest m iejsce d la im igran tów  ży ­
dowskich. I  m imo n iezadow olen ia tubylców  p ra ­
ca nasza musi postępować naprzód N iezad ow o le ­
nie to wyw ołu je czasem niebezpieczną sytuację,
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ttle tam  gdizie is tn ie je  n iebezpieczeństwo, należy 
tOu przeciw dzia łać. M a terja łów  palnych jest w ie le  
ra św iecie, a jednak wybuchu pożar ty lko tani. 
fldizie jes t n iedolfżm ' natl./.or !ul> gdzie ogień roz­
m yślnie podłożono -Nie należy /.reszta przeceniać 
ak b ezp eceeń stw a  arabsk icgo Statystyku żalu 
tych w  czasie uslaluich \vyp:i-ikt*w ji sl smutn.i. 
iłe  w ie lce  pod tym w  •Bodem  pouczająca Ze stfro- 
Oy żiydowskiej pa<|lo t-b męczenników. a uo dni- 
(i(| j stron ie padło 10" A rabww Liczba /a*- l - i  
2yu ów  obejmuje także Żydów  starego jis/ii\Vu w 
Hebronie i Saleclzie 1 r/eh, i dolej stw lordzie. ż.e 
pacyfikacja kraju ^  ciągu pięciu dni

przy pom ocv za ledw ie 4000 lauz M iarą zas nie- 
be^ iieczeństw a, jak ie  A ra b ow ie  palestyńscy stano/ 
M ą , jest fakt, że fachowcy' angielscy ok reś lili ' 
iisau, 2.000 żołnierzy aa dostateczną do utrzyma­
nia zupełnego spokoju w  kraju 1 to n iew ątp liw ie

Dziś premiera w  kinoteatrze dźwiękowym „W A N D A " św . Gertrudy 5. —  N ie z w y k le  w e s u iy  p r o g r a m !  -  
P o r y w a j ą c y  s z a l o n y m  tempem am-ery.kańsklieij i rckpido wy film humoru i a r c y z a b a v n j  cli p rz y g ó d .  —  
KMiwcta wielkie; Wąsy.

Tryskająca tt-ieby wełym  humor fm  fars.; z ż.>. > .v. i i-.- i.-k-.ei; 
..pos7-fik‘waezy pr/y;;ód“ . -- \V gtó w o jeh  reme-!H U L T A J ROD la R D tO U E  i •;a a k  r ą  l . o i  i

1 IAUK Y  ilA K R
n i m  rlif:;i!.ev\ w iiiezm. cnrie KOni.czn^ -y luneje! - -  Ż.>v. r .ijiy wic „k..\v .iłów "  ; w . n.nr-Ji u..rt«*5ty%b. 
•Ihwimr! - W erw a ! — W  programie d -d; k.' dż\v'ęk<»\\ e. ' — Pocz-ąi*!; scamsów.n i.odz. 5. 1. 9* 10.
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nallżyty miernik rzekomego niebezpieczeństwa 
arabskiego

Dtrpgiim elementem rzekom o niebezpiecznym jest 
św ia t muzułmański Mówca przypom ina sw o je  s io  
iwa z przed trzech lat w  K rakow ie , kiedy d ow o ­
d n i, że  Islam  nie jest czynnikiem  politycznym , 
że jedeui k ra j islam ski w ca le  nie reagu je na to. co 
się d z ie je  w  drugim  kraju islamskim. W ystarczy  
zresztą porównać, jak za reagow a ło  żydostw o na 
w ypadk i palestyńskie, a jak w yg ląda ła  reakcja 
Islamu. M ów i się że A n glja  mud się liczyć z nie­
bezpieczeństwem  muzulmańskiem i d latego pośw ię 
ca nas. Jest to w ie lk i błąd polityczny W  czasie 
dyskusji palestyńskiej w parlam encie brytyjskim  
n ie wspom niano nawet o  .^ rożnym  Islam ie. A le  
L lo yd  George, k tóre  nu zarzuca się nadm ierny 
rea lizm  polityczny,
podkreślił silny nacisk moralny żydostw a na ca­

łym świecie
IW prasie an gielsk iej "n jżna było  czytać bardzo 
w ie le  szczegó łów  o sposobie reagow ania  skupień 
żydow sk ich  na w ypadki palestyńskie, ale ty łka 
rzadko u kazyw a ły  się notatki o  reakcji k ra jów  
islamskich. Z tej strony bow iem  nic g ro z i nam ża­
dne riiebczoieczeńsŁWO, i to  jest n iew ątp liw ie  po­
ciecha

T rzec im  w reszcie  czynnikiem jest A n g lja  U- 
kład stosunków w An glji jest tego rodzaju, że p o ­
nad rządem istnieje opinja społeczna aędaca n ieja­
ko trybunałem apelacyjncm  Opinja ta za reagow a ­
ła n ieprzychyln ie na ostaln ie w ypadki w’ P a les ty ­
nie i nie poparta naszych posm] itów  7. lej p rzy ­
czyny popadliśm y w  nastrój rezygnacji, w y ra ża ­
liśm y pow ątp iew an ie co do sumienia angie lsk ie­
go. eo do su r:-w ied liw otci na św iecie Ale trzeba 
się z.ipyl.ie.
czy opinja angielska znała faktyczny stan rzeczy,

czy  mogła na podstawie cmi nc,jacy j o fic ja ln y 'li 
p rzyw ódców  sjonist ycznych zdobyć >ol>ie p raw dzi­

w y  pogląd na sytuację w  Pa lestyn ie  W szak  w  cią­
gu ca łego  dziesięcio lecia p rzyw ódcy  sjonistyczaii 
w  rozm aitych enuncjacjach podkreślali że sytua­
cja polityczna w  Palesryn ie jest zadawalającą  
P rasa notow ała to skrzętnie. Jakże można żądać, 
obecnie od niej, by w zię ła  udział w  w a lce po na 
szej stro-nie, skoro od lat p rzyzw ycza iliśm y opt­
uję publiczną do tego, że W Palestyn ie jesl w s zy ­
stko, w  porządku, skoro naszym autorytetom  po­
k ryw a liśm y czyny rządu? Jeśli się pragnie w y ­
g rać  proces, to nie w ystarcza słuszność żądania, 
nie w ystarcza także najlepszy sędzia Potrzeba 
jeszcze dobrego adwokata. A  gdybyśm y nawet w y ­
toczy li naszą spraw ę przed królem  Salomonem, to 
p rzy naszych adwokatach przegralibyśm y.

A dw okaci nasi byli bow iem  ź li 

I  to  jest przyczyną naszej porażki, i to jest r ó w ­
nież naszą pociechą.

Istn ieje w  dalszy tn ciągu m ożliw ość w spółp ra ­
cy z Anglikam i, bo dotąd nie przeprow adzono 
eksperymentu na leżytego oddzia ływ an ia  na An- 
gl.ję. Dopiero, k iedy przeprow adzim y ten ekspery- 
ment a on się nic uda, będzie można m ów ić o 
zerwaniu  z Anglja .

W  ch w ili obecnej odbywa s !ę w  sjoniźm ie 
mobilizacja sił do walki 

W a lczą  dzis ia j w szyscy, w a lczy  k ierow n ictw o 
sjonistyczne, w a lczą  rew izjon iśc i, walczą nawet 
n iesjon istyczn i członkow ie Agencji Żydow skiej. 
A le  istnieje różnica co do ce lów  tej w atki N ie na­
leży  obecnie w a lczyć p rzec iw ko B ia łej Księdze, 
przec iw ko temu św istkow i papieru. Bo j-'śli ten 
św istek papieru zostanie potargany, to i tak po­
zostanie cały system, k tórego w yn ik iem  jest Bia 
la Księga  Toteż, patrząc na w alczące obecnie 
w  sjon iźm ie elementy, trzeba zdać sobie sprawę, j 
do jak iogp  celu one dążą i w  jakim  punkcie zam ie­
rzają w a lkę zaw iesić Dla nas jesl rzeczą jasną, 
że w a lk i nie w o lno w strzym ać dopóki nie zosta­
nie usunięty system który doprow adzi! dn B iałej 
K s ięg i Aby In w alka była skuteczna, trzeba pa­
miętne o je-dnem h.iśle:

nie w o lno lek cew aż) e sjonizmut 

ÓV czasie wojny przyciągnął sjonizm szerokie

D la  d z ie c i i d o ro s ły ch !

K R E M  N I V E A
nfetlfedny d la każdego  
do p ielęgnow an ia skóry.

Pudełka po zł. o.40 do 2.60 
Tubk Jje zł. 1.35 i 2.25

A D W O K A T

OL m m  WftSSEH LAUF
d ęC  ttem  Wy-d* :alu Izby Adwokackiej w  Kraków • 
i  diii u 18 marca 1930 ustanowiony substytut blp. Dra 
Ariur-a Latifbahn.a — przeniósł kancelarię adwokacką

na ul. Jasną L. 2. Telefon 114-67

rzesze narodu, żydostw a i św iata  n ieżydowskie- 
go, IX) g tos ił hasło o rozw iązan iu  kwestji żyd ow ­
skiej i o  budowaniu , państwa żydow sk iego. Dziś 
ze sjonizmu zrob iono rzec z  mała, postaw iono mu 
za cel „cenlrum  duchow e" lub coś w  tym -odza- 
yu a ty lko  w ie lk i ideał może przyciągnąć masy. 
M łodzież jest pod tym względem  .busolą i m łodzież 
k roczy  za ideałem  państwa żydow sk iego , k tó ra  
jedyny w art jest wysiłku

Stoim y obecnie przed kongresem  sjoniidycznym, 
a będzie to kongres ratunku sjon; nn-u. Zażądam y 
od A n glji. bv w yciągnęła  ostateczne konsekwen­
cjo, ale skoro tego żądamy cxl A n g lji musimy po­
kazać. jak naród żydow sk i umie w yc iągać  konsek­
wencje Musi zniknąć obecny system pracy' w  o r ­
gan izacji sjon islyczncj. a m iejsce jego  musi za­
jąć system nowy. bo ty lk o  w  ten sposób będzie 
zrozum iale nasze oburzenie i nasz ża l z powock. 
krzywd,, jakich doznajemy.

Apelem  do żydostwa polskiego, szczególn ie zaś 
do Żydów  w  M alopolsco zachodniej i gorącem  
wezwaniem  do zrozum ienia konieczności tej prze­
miany — kończy m ówca sw e trzygodzinne w y ­
wody. nagrodzono przez zebranych burzą d ługo 
u ; m ilknących ok lasków  i hymnem ,-H a 'ikw y“ .

> . )

MLEKO Ó d 2 yc ula < m  f l . PiasBthi S .fl. Kraków
„Niesięcznih Żydowski”

Rok  1. —  G ru d z ień  1930, w y d a w n ic tw o  „M e -  
nora". Warszawa.

4dyb>- kios chciał ocenić ruch um ysłów/ wśróil 
ż 'd ó 'v . pi-JsTirli w liln iem  10-coletiu na pod­
staw ił' \vvd.iwn-.dw v. ją/) Fu fw lskrn  . 'musiałby 
dojść ni- ; rzi’ koiiai::a, żj ruch len jest bardzo 
szczupły, iiiciiial wilkomy Może się to w ydaw ać 
.<lz.iv nem, a jednak jesl taktem, że mimo o żyw io  
l ogo ruchu politycznego i kul uralnego. mimo 
w ielu  zasadniczych zagadnień, jak ie  w yp łyn ęły  w  
ciągu ostatniego 10-lecia, nic uczyniono ze slro- 
ny żydow sk ie j nic, by przejawy tego ruchu i nuj 
W ażniejsze problem y zasadniczo i na leżycie o- 
św ietlic  i uprzystępnić op in ji |X)lskiej W ystarczy  ; 
zresztą wskazać, że książk i o współczesnej Pa le  
stynie w  języku polskim  w ysz ły  w yłączn ie  z >od 
p iór p isarzy polskich (ks Szczepański, M akar­
czyk, ks. Stach, ks. A rchutow sk i), a niema dziś 
nawet broszury, która by io  doniosłe z-aga-umien-e 
O św ietliła z punktu w idzenia żydow sk iego . T o  
samo dotyczy żydow sk ie j m yśli politycznej, k tó­
re j d zie ła  można w y lic zyć  na pc :ach jednej rę- ( 
ki. Jakże inaczej postępuje o w ie le  mniejsze lic z ­
bow o społeczeństw o żydow sk ie  w  N iem czech! O 
żyw ion y  ruch w ydaw n iczy , obejm ujący w szystk ie  
dziedziny życ ia  żydow skiego, może stanow ić 
Wzór należycie zorgan izow an ej pracy uśw iada­
m iającej i skutecznego oddziaływ an ia na opinję 
niemiecką. Często, aż nadto często żalim y się na 
brak zrozum ienia u op in ji polskiej, a le  jednak 
nie w } czerpaliśmy wszystkich szans, by temu

b takow i zaradzić.
Szczególn ie do tk liw ie  daw ał się w e znaki brak ] 

o igam i, k tóryby problem y żydow sk ie rozpatry­
wał nie z punktu w idzenia b ieżącej ‘hw iii. nie 
pod kątem aktualności politycznej, lecz ze sta-
i.o-wiska zasadniczego u m ożliw ia jącego grunto­
wną. i objektywną ocone rozm aitych zjaw isk ży 
oia żyd om skiego. B rakło nam organu, któi vhv był 
I rylm.nlr pisa i ży żydowskich, a zurazen- dla o;dn.ji 
jrolskiej prz.uglndem problemów' żydow sk ie j i żró 
klcm do jKiznania ich istotnego charakteru, do z.a- 
z.najomienin sio z tw órczością żydowsko. . we 
wszystkich dz.iedzinaen i do um ożliw ien ia w g lą ­
du w  źydow sM  nu b  um ysłow y Próby, jak ie n-od 
tym wzglę-dein czyniono, byty przew ażnie niedo- 
ł ż-ne i — powiedzm y szczerze _  njp przynosiły 
ram  w c n li zaszczytu

T oteż  z p raw dziw ą radością notujemy fakt uka­
zania się now ego m iesięcznika zakro jonego na 
m iarę europejską. bo ży w o  przypom inającego 
w zo ry  najlepszych europejskich w ydaw n ictw  
śm ia ło  można stw ierdzić  że nareszcie dotk liwa 
luka została w ypełn iona i otrzym aliśm y miesię 
rznik pow ażny i pod każdym względem  %'zoro- 
wy, k tóry  zapewne stanie się rych ło trybuną in­
te lek tualistów  żydowskich i znajdzie silny od­
dźw ięk  w śród  sfer in teligencji polskiej. Celern 
„M iesięczn ika Żydow sk iego  jest ..oezstronne roi. 
trząsane zagadnień bytu żydow sk iego , rzetelno 
Poznawanie naszego życia w  przeszłości i tara 
żn iejszości. zasadnicze rozw ażan ia  nad przyszło 
ścia żydostw a " Cel to ro z leg ły  i w ielce  doniosły 
godny usilnego poparcia, a jak św iadczy p ierw  
s>zy numer „M iesięczn ika Żydow sk iego  i spis

prac oraz studjów, jak ie  się ukażą w  tym orga  
nie. w ydaw n ictw o  zam ierza w ie rn ie  rea lizow a ć  
len cel i ściśle Wypmłninć swe zapow iedzi.

P ie rw szy  numer „M iesięczn ika Ż ydow sk iego '1 
o tw iera  ' świetna rozprawą- h istoryczna p ro f M 
Ba laba na; „K ied y  i skąd' p rzyby li ż y d z i do P o l-  
sk i‘ą Już sumo zam ieszczę de rozprawy’ na ten 
temat na czele p ierw szego  numeru jest nader 
szczęśliw ym  pnjmysictn i stanow i poniekąd sym ­
bol. 'lem at rozp raw y nie jest nowośąią w  hislo- 
r jog rn tji polskiej, tern- siln iej należy px>dl;i ,-slić. 
|iixljęcie go  przoz znnkom ilego tego uczonego ży ­
dow sk iego. Jak zaw sze n lia labana. lak i lu za­
dziw ia  rozleg łość m alerjału  żi/ódlowugo i je g o  
trafna interpretacja, rzucająca nowe św iatło  na 
ten problem. Z zainteresowaniom  oczeku jeny syn 
tctycznych wniosków  drugiej części lej i o zorow y , 
należącej bezsprzecznie do najlepszych prac prof 
Bałabana

Studiom socjologiczne A rtu ra  Ttupn.na: „P rz e ­
m iany w strukturze gospodarczej ż y d ó w  w  Eu­
rop ie " ma w szelk ie  cerhy prac soejolojficzny ?h 
lego autora, z których na p ierw szy  plan w yb ija  
się gruintowność i ścisłość. Praca la jest rozd zia ­
łem z książk i pt ..Die S ozio log ic  der Judon". a 
w ięc stanow i ty lko jcdaią stronę ro z leg łego  z ig a -  
dnicnia om aw ianego przez autora, niemniej a to li 
uwzględnia m nóslw o interesu jącego -naierjatu, 
prostującego n ie jedc i przesąd i fa łszyw a opinję 
zakorzenioną wśród Żydów , a zw łaszcza w  spo- 
łi rzeńslwach nieżydowskich

łhib licystyczn lc ujęta, bardzo ciekawa i w n ik li­
wa Dram A r je  Tu rtakow era : .7. sorjn log ji życia 
l*artj jiu-go we wspó! uzt-sncm żydosew ie1' u w i
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I Q O R Y G IN A LN O Ś C I SWYCH UłYROBOW  i
podaje fabryka sukna H

• EMANUEL TISCH W BIELSKU i
J  do wiadomości, że wszelkie towary a w szczególności materjały na palta, szewioty, I  
I  kamgarny, wojskowe i t. p. opatrzone są marką ochronną. H

| |
■  prannw  ^ s t r z e ż o n y  ■

. J

pratynw 5  t  rzężony
znak ochronny

PRZY KAŻDYM TRZECIM METRZE.

— Stojanów , K o w e l— Rów ne, Zaw ada— W ło d z i­
m ierz W ołyń sk i

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Z  Ż Y C IA  JŁOT/TURALNEGO W  J A Ś L E

Z Jasła piszą nam: D zięk i niestrudzonej in ic ja ­
ty w ie  i zapob ieg liw ośc i p  H eleny Oberlendero- 
w e j w ys ta w iło  anowu lU lcjsiK  „K o to  am atorskie11 
w  Domu Żyd. nową sztukę, tym  razem  znaną ar- 
cyw eso łą  komedję Anny NSctkOds ^Potró jn e w e ­
s e le '.  Sztuka, która m iała baw ić  i zrob ić  kasę, 
os iągnęła  zam ierzony c e ł Publiczność, która w y ­
pełn iła salę do  ostatn iego m iejsca, baw iła  się ser­
decznie i  śm iała żyw io ło w o . Pow odzen ie  sztu­
ka zaw dzięcza doskonałej g rze  ca łego  zespołu. 
W span iałą, z przekonywującym  komiwnem parę 
tw o rz y li pp. Tannembaumowie, urokiem  swym  cza 
row a ła  publiczność p. F ryd a  M argu iiesow a. W  
ro li Abraham a Lew in a  w ys tąp ił doskonały jak  
zaw sze p. Lu dw ik  Schoohet, syna odegra ł bardzo 
dyskretnie i  in teligentn ie p. dr. Zdmef P. Leopold  
Schochet w y w ią za ł się rów n ież doskonale ze sw ej 
charakterystycznej r o li  Ab la. W ystępu jący w  
dwóch epizodyczynch rolach pastora i  rabina pp. 
Aschheim  i  dr. F a ilek  s tw o rzy li zajm ujące i peł­
ne charakteru typy. Reasumując, trzeba p ow ie ­
dzieć, zespół „K o ła  am atorsk iego '1 w  Jaśle posia­
da inteligentnych aktorów , piękne i m ile aktorki, 
o ra z  bardzo sym patyczną, m ającą diuże poczucie 
artyzm u i  dużą energję reżyserską p. d row ą  Ober-
leaderow ą, k tóre j „D om  Ż ydow sk i'1 zaw dzięcza
paraz trzec i pow ażny dochód.

G R Y P A  W E  W IL N IE

Z W iln a  donosi P A T :  Epidem ja g ryp y  w  W iln ie  
rozszerza  się znacznie. W ed łu g  danych z ostat- 
r ich  paru dni liczba chorych w zros ła  do 12.000.

8 J A Z D  I  IM P R E Z Y  O D W O Ł A N E  Z  PO W O D U  
G R Y P Y

Z  Będzina donosi P A T :  Z jazd  instruktorów  szkol 
rych  o ra z  zebranie nauczycieli szkół średnich Z a ­
g łęb ia  D ąbrow sk iego  nie odbyły  się z powodu epi- 
dem ji g rypy. K ilku  prelegentów , oraz w ielu  u- 
czestn ików  zjazdu rozch orow a ło  się. Odbyła się
jedyn ie  konferencja przedstaw icie li kuratorjum
szkolnego k rakow sk iego  z k ierow n ikam i szkól 
średnich i  powszechnych, o ra z  lekarzam i. P osta ­
n ow ion o zw o ln ić  te k lasy, w  których liczba cho­
rych  na grypę  przekracza 25 proc. W skutek tej 
uchw ały, k ilka zak ładów  szkół średnich, oraz sze­
r e g  szkół powszechnych jes t nieczynnych W  zw ią ­
zku z tem odw ołano szereg  im prez kulturałno- 
■oświatowych.

Z A S P Y  Ś N IE Ż N E

Z  różnych stron kra ju  donoszą o silnych za ­
m ieciach i  zaw iejach  śnieżnych. I  tak onegdaj zo ­
stał w strzym any ruch poc iągów  na lin ji Sokal—  
W łodz im ie rz  z powodu zaw ian ia  toru m iędzy sta­
cjam i Iw ien iec  i  Biuhnów. N a  lin ij P luchów —  Zbo­
r ó w  u grzązł pociąg  osobow y N r. 212. Zaspy śnie­
żne w strzym a ły  czasow o rów n ież i-uch pociągów  
na lin ji B rześć—KoweJ, R ów n e— Zdołbunów, Luck

ra naogół trafną charakterystykę żydow sk iego  
życia  partyjnego, choć podkreśla g łów n ie  jego  ne­
ga tyw ne strony. Czyteln ik  żydow sk i znajdzie w  
n iej gruntow nie uzasadnione i ośw ietlone a skrzę­
tnie zebrane znane szczegó ły  z  żydow sk iego  ży ­
cia partyjnego, często niem al portrety  duchowe 
partyjrrików  żydow sk ich  5 może zgoła  autopor­
tret...

P ie rw s zą  część zam yka: jedyne w  tym ntune­
rze literackie, świetne, a bodaj p ierw sze syntety­
czne studjum p ióra  M. K an fera  o Szulotnie A sm  
z  okazji 50-lecia urodzin poety, oraz 8. W arsza ­
w sk iego  rozp raw ka  h istoryczna: „G w ard ja  m iej­
ska m. W a rs za w a  podczas Pow stan ia  L istopado­
w ego ", oparta na źródłach archiwalnych.

W  dzia le  „P rz eg lą d  M iesięczny11 znajdujemy 
pracę Dra M. Kahanego: „Mandat palestyński,
B ia ła  K s ięga  a L ig a  narodów 11, nacechowaną pra 
w d ziw ą  fachow ością a m ogącą zdobić niejedno 
w ydaw n ictw o  pośw ięcone prawu m iędzynarodo­
wemu, sylw etkę Sz. Dubnowa pióra M. Balabana 
o raz  artyku ł J. F ren k la  pośw ięcony Encyklope­
diom Żydow skim . W  n iew ielk im  artyku le zebrał 
J. Frenkel ty le  interesu jącego mati-rjału źród ło­
w ego  do d z ie jów  Encyklopediji żydow sk ie j, że star 
czy łoby  go  do w iększego, zasadniczego ujęcia te­
matu Zain teresow an ie budzi zapow iedź om ów ie­
nia planu wydania encyklopedji żydow sk ie j w  ję ­
zyku polskim. M iesięcznik zam ykają Spraw ozda­
nia z książek i czasopism  pióra M. Brandst&ttera,
T. Nuasenblatta i N ad ji Stein.

Jak w yn ika z pow yższego, pobieżnego zestaw ie 
nia, treść .M iesięcznika Ż ydow sk iego11 jest p ow a ­
żna, obfita i nader zajmująca, a uszeregow anie j 
m aterjału, choć budzi pewne zastrzeżenia, w ik a -  i

N IE  W O LN O  NOSIĆ  P R U S K IE G O  M E D A L U  Z A  
R A T O W A N IE  T O N Ą C Y C H

Kom petentne w ładze w y jaśn iły  na zapytanie, 
że noszenie jak ichkolw iek  odznaczeń b. państw  za ­
borczych jest niedopuszczalne, a dotyczy to ró w ­
n ież i pruskiego medalu za ratow anie ginących 
Odnośna kw estja została poruszona p rzez zainte­
resowanych, zam ieszkałych na teren ie b. zaboru 
pruskiego.

U K A R A N A  L IC H W A  M IE S Z K A N IO W A

Sąd ok ręgow y  w  Radomiu rozpatryw a ł spra­
wę o  lichw ę m ieszkaniową. Oskarżoną była n ie ja­
ka F e lic ja  Michalska, która zażądała i p rzy ję ła  
tytułem  odstępnego za w ynajęc ie  pokoju 600 zł. nie 
zależn ie od ob ow iązk ow ego  kom ornego. Sąd okrę- 
8 ° w y, przychyla jąc się do  wniosku prokuratora, 
skazał oskarżoną na trzy  miesiące więzienia.

N IE  W Y S K A K IW A Ć  Z  B IE G N Ą C E G O  P O C IĄ G U !

Z Brześcia n/B. donosi P A T .:  Chaim K arm ińsk i 
m ieszkaniec miasta Sarny, jadąc pociągiem  z O- 
s lyrm  do Sarn, przed stacją ko le jow ą P leszów  w y  
skoczył z  pociągu w  czasie je g o  biegu i wpadł pod 
kola, ponosząc śm ierć na miejscu.

O B Ł A W A  N A  W IL K I

W  lasach puszczy D ołh inow skiej (na W ileń szczy  
żn ie) urządzono ob ław ę na w ilk i. O bława trw a ła  
oko ło  4 godzin Zab ito  6 w ilk ó w  i schwytano pa­
rę m łodych w ilc zą t O bław ę zo rgan izow a ł K O P

żuje na w praw ną rękę redaktora. Zastrzeżen ia 
dotyczą g łów n ie  p ierw sze j części. Zam ieszczono 
w  niej d w ie  ro zp raw y  historyczne i d w ie  prace 
socjologiczne, pozbaw ia jąc w  ten sposób p ie rw ­
szy numer charakteru urozm aiconego zbioru, tak 
bardzo pociąga jącego czytelnika. O w ie le  dodat­
niej przedstaw ia się pod tym  względem  druga 
część M iesięczn ika —  „P rzeg lą d  M iesięczny11, 
choć i  ten d z ia ł będzie zapew ne w  przyszłości 
rozszerzon y i  zaktualizow any D zia ł ten winien, 
naszem zdaniem, obejm ow ać stałe rubryki, zaw ie ­
rające przegląd p rze ja w ów  życia  żydow sk iego, 
życ ia  i po lityk i palestyńskiej a nawet polityk i 
ogólno żydow sk ie j oczyw iśc ie  w  ujęciu odpow ie­
dnio przystosowanem  do charakteru .„M iesięcznika 
Ż ydow sk iego1'. Postu lat rozszerzen ia  i zaktuali­
zow ania odnosi się rów n ież do działu  sp raw o­
zdań z książek i czasopism.

Zastrzeżen ia pow yższe w  niczem oczyw iśc ie  
nie pom niejszają znaczenia i w artośc i now ego 
w ydaw nictw a. Jego bogata treść i piękna szatu 
zewnętrzna (w  Po lsce znajdziem y n iew ie le  tak 
pięknie wydanych czasopism ) może ty lko  zachę­
cić i za in teresow ać czyteln ika żydow sk iego  O so­
ba zaś redaktora D ra Zygm unta E llenoergu  daje 
pełną rękojm ię, że „M iesięczn ik Ż ydow sk i11 bę­
dzie  stal oa w ysok im  poziom ie i stanie się repre­
zentatywnym  organem  społeczeństw? żyd ow ­
sk iego w  Polsce. Już sam fak t założenia w yd aw ­
nictwa o takim charakterze i  takich celach jak 
„M iesięczn ik  ży d o w s k i11 i  skuipaenia szeregu 
w ybitnych s ił pisarskich jest w  naszych w arun­
kach czynem, godnym szczerego poparcia 1 p ra­
w d ziw ego  uznania, L . R .

DZIEŃ POLITYCZNY.

Jakie jest wyjście?
Omawiając nowy regulamin obrad Sejmu, 

który uniemożliwia Kołu żydowskiemu re­
prezentację w Komisjach obecnego Sejmu, pi­
sze „H a jn f : Wyjścia należy szukać w techni- 
cznem połączeniu z temi klubami, które jak 
my, nie maję również możliwości, albo mają 
tylko możliwość ograniczoną wysłania swych 
przedstawicieli do komisyj. Chodzi tu o techni 
czne połączenie dla obsadzenia komisyj. Z  te- 
mi klubami, które potrzebują poparcia w tej 
dziedzinie, będą mogli nasi posłowie rokować 
jak równi z równymi i Wybrać sobie nawet te 
komisje, które są dla nas najważniejsze i w 
ten sposób przynajmniej częściowo naprawić 
stan stworzony przez wybory11.

T U R N IE J  P IN G P O N G O W Y

Onegdaj odbył się w  K ra k o w ie  turniej p ing­
pongow y, zorgan izow any przez „M akkab i-1 T u r ­
niej rozegran y systemem d w ó jkow ym  obejm ow ał 
g ry  pojedyncze ; podw ójne pań i panów. W  za w o ­
dach w z ię li udział najlepsi zaw odnicy k rakow scy 
z Orląt, Makkabi, C racoyii, Hakoahu, o ra z  zaw o­
dniczki Makkabi i C racovii.

P o  rozgryw kach  wstępnycn i półfinałow ych , 
zr.alazly się w  fina le  d w ie  pary Orląt, m istrza K ra  
kow a P o  rów n ej w a lce zw yc ięży ła  para H erbst— 
Stefaniuk nad para M ianow ski— żak , w  stosunku 
3:2.

W  rozgryw kach  pań spotkanie fin a łow e  zosta ło 
rozegrane pom iędzy zaw odniczkam i M akkabi i 
C racovii. P o  grach pojedynczych, w  których g ra ­
ły  z Makkabi Scheckówna i K orndgok lów na, a 
z G racovii C ze-ska i O berlenderówna, wynik 
brzm ia ł 2:2. Zadecydow ała g ra  podwójna, gdzie 
po ambitnej w alce w y g ra ł w  trzech setach double 
Mnkkabi, p „Ram ona"1— Rorngoldów na, p rzec iw  
doublow i G racovii C zerska—O berlenderówna

Ż E B R A N IE  H O KEJTSTÓ W  M A K K A B I odbędzie 
się w e środę 17 bm o godz 7 w iecz. w  lokalu  
k lubowym  przy ul św. Gertrudy 16 U dzia ł g ra ­
czy  wszystk ich  drużyn obow iązkow y.

TEATRY ŚWIETLNE l DŹW IĘKOWE
A P O L L O ; „N aszyjn ik  k ró low e j11.
S Z T U K A : „D roga  do raju1'.
U C IE C H A : „P o k u s a - (Greta G arbo)
W A N D A : „HuVtaj“ .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „P ira c i panamscy11 
W A R S Z A W A : „W ęg ie rsk a  Rapsod ja11 (w  gł. ro ­

li W il ly  F ryc  i G. P a rło ).

Rozpowszechniajcie
„Nowy Dziennik"
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Jutro w numerze:
B. SINGER —  

PODROŻ DO ROSJI SOWIECKIEJ (V).

Wscnot 
slońcs 

7. d l .  39

Grudzień
16

Wtorek 

26 Kislew 5691

Zachód 
słońca 

3. m. 24

Obecne stadium dochodzefi w sprawie zamordowania
Ginalshiego

Ręczm ieA nudal w ypiara się  w iny — D oniosłe d ow od y rzeczow e — 
Sędziow ie p rzysięgli rozstrzygn ą...

W yjazd UH. ŻabofyAskiego
W ł. Ża£otyński w y jech a ł w  dniu w czora jszym  

Ido Sosnowca, gdz ie  w ieczorem  odbył się jego  re­
nera! Przedpołudniiem  s to ły ł pirez. Żanołyńsk i 
w izy tę  p os łow i d row i Thonow i.

POsei dr. T li on w yjechał W czoraj popoł. do 
W a rsza w y  na posiedzenie Sejmu

Z ja zd  Zw ią zk u  m b Z E t i w  polskich
W czora j rozpoczęły się w  Krakow ie w sak .Mu­

zeum przem ysłowego, przy ni. Smoleńsk obrady 
VI. zjazdu Związku M uzeów jmlskrich przy udziale 
liozryi.łi przedstawicieli zarządów muzeów z całej 
P o lek  i, Nadito w zię li udział w zjezdzie Dr P rzew or 
Bka z departamentu kultury i setukt w  Minister­
stw ie W . R. i O. P  . jako obserw atoria, p. Lamer 
bach, dyrektor zbiorów  państwowych w W arsza­
wce, b. pnemrer prof. Julian Nowak i im. Obrady za­
gaił prezes Związku dyr. Kopera, który om ówi! bar 
iz o  słabo zaintęresowanćę społo.zeńsitwa polskiego 
4k m uzeów, pociągające za sobą zaniedbanie s«anu 
zbiorów. M ówca wskazał no doniosłe znaczenie ku! 
fcuratoo-u ychowawcze muzeów, których zrzeszenie 
j  iimo dążyć do wzmożenia zainteresowania sip-ile 
:zef.s.twT ich bytem i rozwojem. Ogółem w Polsce ] 
czynnych jest 81 muzeów historyczno-riTtyslycz.- 
iych, z czego dotąd 31 przystąp'łc do związku^

Z przedstawno-nego przez dyir. KopeTę sprawozda­
nia z działalności' Związku ud ostatni.ego zjazdu 
w Tarnow ie, dowiadujemy suę o interwencji Zw iąz­
ku w  sprawie Muzeum Etnograficznego w Krako- 
wse Kancelar a cyw.dna Prezydienita Rzplitei udziel! 
ła Zwiiązkowi wyjaśnienia, z którego wynika, że 
zbiory Muzeum Etnograficznego muszą być usunięte 
z dotychczaso /ego pomieszczenia, gdyż pewne 
paftje budynku grożą zawaleniem, wobec czego bu 
dymek ten musi być opróżm.ony. Karne eterta. -ywilma 
zgadza się na pomieszczenie zbiorów  Muzeum w  
emachti poszpitalnym na W awelu  po opróżnieniu 
m agazynów ze zbioirami Muzeum Narodowego któ 
re znajdą tym czasowe pomieszczenie, w  opróżnio­
nym internacie bialcirusikim na W awelu. Po odczyta 
niu pisma powita In ego dyr. dep kultury i sztuki. 
Skoczylasa i powitaniu zjazdiu przez prof. Nowaka 
w  imieniu gnrny m. Krakowa, zjazd wysłucha! re ­
feratów : dyr. Lautenbacba. dra Jodkowicza f dna Gu 
mowsJoicgo o  aktualnych zagadnieniach muzealnych. 
Obrauy zjazdu zakończą się dziś. we w iórek.

Sklepy w tygodniu przedświątecznym
Przypom inam y, że na mocy obow iązu jących prze 

pi sów  w  tygodniu przedświątecznym , tj. od czrwart 
ku dnia 18 hm. m ogą być w szystk ie  sklepy oitwar- 
te do godz. 9 wieczorem. W  niedzielę dnia 21 bm. 
sklepy m ogą być o tw arte  od 1— 6 popołudniu.

Kilkugodzinna przerwa w ruchu kole­
jow ym  w kierunku Trzebini

Wlczoraj o godz. 335 nad ranem zdarzył się na tff 
Tenle dworca krakowskiego wypadek wykolejenia 
kółku w agonów  manewrującego pociągu tow arow e­
go, który spowodował kilfcu®odizniną przerw ę w  iu- 
cbu pociągów  na szlaku warszawskim . Lokom otywa 
prowadzą, a pociąg na ślepym torza. zakończonym 
kopcem, opodal mostu nac ul. Racławicką obok ko­
szar 20 pp., została "aa pochyłość pchnięta cięża­
rem 30 w agonów  i  wjechała w  kopiec, poczeńi wę- 
glarka lokom otyw y spadła z nasypu na drogę, zaś 
iokc m otywa sama przewróciła się na szkaąpde. Czte 
r y  w agon y  u legły wykolejeniu i Częściowemu rozb*' 
ciu, przyczem  jeden z  nich przewracając się zatara 
sow ał oba tory  w jazdow e: do K rzeszow ic i do Kra 
kowa Wskutek zatarasowania obu torów  w jazdo­
w ych  zarządziły w ładze kolejow e komunikację na 
tjtn  odcinku przez przesiadanie N iektóre pociągi w 
kierunku Oświecinaa puszczone zastały przez P la  
szów  i Skawinę. P o d a g  pospieszny z W arszaw y 
mający przyjazd  do Krakowa, o godz. 5.33 został 
zatrzymany w Zabierzowie, skąd część pasażerów 
odałr się samochodami do Krakowa. Pociąg i za trzy  
mn—  do Ki>ala»w& po godz. 9-tej, po

Juk już donosiliśm y, dalsze ś ledztw o w  spraw ie 
ta jem niczego zam ordow ania śp. Jana G inalsk iego 
opoda l cmentarza rakow ick iego  w  K rakow ię . spu 
czyw a  w  rękach sędziego śledczego dra Czucha- 
jew sk iego , k tóry  jeszcze dnia 27 listopada roze 
s ła ł lis ty  gończe za Janem Ręczmieuiem  jako s il­
nie podejrzanym  o  dokonanie tego mordu. Na sku­
tek tych lis tów  gończych polic ja  p rzytrzym ała  
dnia 4 gruom.a na dw orcu  wschodnim  w  W a rsza ­
w ie  Ręczm ienia, k tórego  następnie odstaw iono do 
K rakow a. Ś ledztw o sądow e znajduje się jeszcze 
w  stadjum początkowem ; aczkolw iek  obw. Ręe/- 
m iiń  nadal w yp .era  się w iny. to jednak można 
już dziś stw ierdzić, że w ed le  w sze lk iego  pra­
wdopodobieństwa sp raw a znajduje się na w ła ­
śc iw e j drodze. W ie lk ie  znaczenie d la da lszego to- 
1 u śledztwa mieć będą badania dow odów  rze 
czow w h , oddanych orzez sedziego śledczego do 
ekspertyzy  prof. 0-1 brechtow i, k ierow n ikow i zakła 
du medycyny sądowej Chodzi tu w  szczególności 
o  pew ien ślad, znalezien i na ręce zam ordowane-

, ,£<■ G inalskiego. Rów n ież ważnym inojiioiKieui dla 
siedzUva4 będzie wynik  konfrontacji Ręczinienia 
z Heleną S lruezLów jią; jak w iadom o, p.\iezas do­
chodzeń policyjnycu rozpoznała ocia w Ręe zip le ­
niu tajem niczego osobnika, z którym  spotkała 
się krytycznej nocy poc zakładem ks. Lubom ir­
skich i  na k tórego ręce zauw ażyła ranę. Osobnik 
ten spędził następnie noc u Straczków ny w  je j 
m ieszkaniu na Olszy.

Dotychczasow y stan śledztwa pozw ala  p rzy jąć  
za rzecz nie u legającą już w ątp liw ości, że Ręca- 
niicń stanic przed sądem przys ięgłych  pod zarzu­
tem zam ordowaniu śP. G inalskiego.

Jak się inform ujemy, Ręczmień poc czas pełnie­
nia służby zaw od ow ego  podoficera w  6 pułku uła­
nów m iał jakna jgorszą  opinję u swych p rzeło żo­
nych jako osobnik niesumienny, lekcew ażący sw® 
obow iązk i służbowe i rozkazy. Z tego  też powo­
du Ręczm ień został uw oln iony ze służby w o j­
skow ej

usuniec-iu przeszkody z jednego toru. Do czasu usu 
mięcia przewróconych wagonów ruch pociągów ud- 
byw ał siię na Jednym torze. P c  oczyszczeniu obu tc 
rów  przystąpiono do usunięcia przewróć on ej loko­
m otyw y i węgierki. Katastrofa n:e pociągnęła za so 
bą żadnego wypcdikn w  ludziach W ładze kolejowe 
prowadzą na m.ejsou dochodzenia.

— N O CN Y D Y ŻU R  APTEIK . Dziś w  nocy z w to i 
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul F lo r  
jańska 15, Karm elicka 23 al. K ró lew ska 5, ul. 
D ietla  76, i plac Zgody 20.

—  K R A K Ó W  W  Z IM O W E J SZA C IE . Na tydzień 
przed kalendarzow ym  terminem zaw ita ła  do nas 
w czora j zima w  postaci ob fitych opadów  śnież­
nych. Tem peratura u trzym yw ała się oko io  1 sto­
pnia poniżej zera.

Wskutek w czora jsze j śnieżycy uległ opóźnieniu 
ruch pociągów  od strony L w o w a  Opóźnienia w y ­
nosiły  okoro 2vgodziny Na innych linjach w  okrę­
gu krakowskim , ws zczególności na lin ji zakopian 
skiej śnieżyca nie spow odow ała opóźnień w  mchu 
pociągów ’

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M K R A K O W A , zw o ­
ła n e  zosta ło  na czwa tek 18 bm., godz. 6-tą w ie ­
czorem. Porządek  dzienny obejmuje m. in. dy­
skusję nad spraw am i budowlanemu wniosek o ko­
nieczność. re fo rm y ustaw y o  finansach miejskich, 
zamknięcia rachunkowe zak ładów  gminnych, spra 
w ozdanie z działalności tram waju, spraw ę prze­
budowy . W ik a rów k i" , spraw y gruntowe, sprzeda­
że parcel, k red rty  dodatkowe, odpow iedzi na in­
terpelacje itd

—  R O ZW Ó J G A Z O W N I M IE JSK IE J. O negiu j 
w  sali obrad m agistratu odbyło się posiedzenie 
kom isji d la zak ładów  przem ysłowych pod p rzew o­
dnictwem p w iceprezydenta O strow sk iego i w  
obeaności p. w iceprezydenta dra Landaua, ra  któ- 
dem dyrek tor gazow n i ioż. Seifert z ło ży ł spraw o­
zdanie z  ostatniego półrocza, w ykazu jące dalszy 
znaczny przybytek konsumentów. Następnie przed 
s taw ił pre lim inarz budżetu na rok 1931/32. k tóry 
bez zm ian został przyjęty.

—  N O W Y  L O K A L  K O Ł A  Ż Y D O W S K IC H  PR A C . 
U M Y S Ł . „A W O D A H “ . Z dniem 1 sry :znia 1931 o- 
bejnm je K o ło  Żydow skich Prac. Um yśl. ,,Aw odali“ ' 
i k w t . w łasny, 3-chpokojowy lokal, położony przy  
ui. Z ielonej 23 Uroczystość o tw arc ia  now ego lo ­
kalu nastąpi w  sobotę dnia 3 stycznia Szczegó­
ły  ogłoszone będą w  komunikatach.

— Z  K R A K O W  SK IEG O  T O W A R Z Y S T W A  ■ L E ­
K A R S K IE G O . W e środę dnia 17-brc. odbędzie się 
o  godz. 7-tnej w ieczorem  w  sali przs ul. Radci- 
w iłło w sk ie j 1. 4 zw yczajne posiedzenie T o w a rzy ­
stwa Lekarsk iego  z następującym porządkiem  
dziennym: I  U roczysta  Akaćem ja ku uczczeniu pa 
m ięć. śp prof. P iltza , I I  W a ln e  zebranie: 1) spra­
w a  zm iany regulam inu T ow a rzys tw a  Lekarsk iego  
2) w yb ór now ego Zarządu T ow a rzys tw a  L ek a r­
sk iego

—  S E M IN A R JU M  M EDYCYNTY P R  A K T Y  UZNEJ 
W e  czw artek  dnia 18 bm o  gpdz. 19-tej odbędzie 
się w  sa li kon ferencyjnej K asy  Chorych w  K ra ­
k ow ie  (B a to rego  3, I I I  p.) w ieczó, Semir.arjiitn 
m edycyny praktycznej, zo rgan izow an y staraniem 
Zw iązku  L ek a rzy  K as Chorych. WieozÓT ten obej­
muje refe ra ty : dra Henryka Leuchitera: Rzężąc? 
ka meta statyczna" i dra M aksym iljana Blasbor- 
ga : „D robne ob jaw y dokrew no- gm czo ło w e  w  co­
dziennej praktyce lek a -sk ią j“ . Goście (lek a rze ) 
m ile w id z ia n i

N A R  C I A R S K I E  U B R A N I A  dla Pań i t anów  
N A J N O ' 1. ' Z l  praktyczne : O D E L K  Wielki wybór 
roleca v  ' - R O S S .  kraków. F L O R I A Ń S K A  <4.

—  B E Z P Ł A T N E  B L A N K IE T Y  T E L E G R A F I­
CZNE. M in isterstw o Poczt i T e le g ra fó w  skasow a­
ło  opłatę na jubileuszow e blankiety te legraficznej 
k tóre były  sprzedawane po 10 g r  za sztukę. W szy ­
stkie urzędy te legra ficzne o trzym ały  polecenie w y  
daw an ia b lank ietów  jubileuszow ych bozpl atnie a i  
do w ycz :rpania zapasów.

—  C E N Y  W Y T Y C Z N E  R Y B . M agistrat podaj® 
do w iadom ości, że w  okresie od 16—31 bm. m ogą 
handlarze ryb  pobierać na jw yżej następujące ce­
ny: za 1 kg żyw ego  karpia p rzy  w adze pojedyn­
czej sztuki ponad 1 kg. 4.60 zł p rzy  w adze sztuki 
poniżej 1 kg. 4.10 zł, za 1 kg. śniętego karp ia  3 zł. 
W inn i żądania lub pobierania cen w yższych po­
ciągn ięci będą do surow ej otifpowiedziabjości kar­
li ej.

—  Z R Y N K Ó W  M IĘ SN YC H . W  tygodniu ubie­
głym  spędzono na ta rg i w  K ra k o w ie  buhaj) 158, 
•Wołów 207, k ró w  83, ja łów ek  49, c ie ląt 59Ł, niero­
gacizny 1157, razem  2247 z w ie r zą t  Ze spędzonych 
na ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsumeję m iej­
scową 2097 sztuk, na konsumeję innych gm r„ 108 
sztuk. Spęd i popy. b y ły  średnie. Ceny byd ła i 
trzody spadły, ceny c ie ląt u trzym ały się na po­
ziom ie poprzedn iego tygodnia N ie  sprzedano 11 
sztuk bydła i 90 świń.

—  Z A C Z A D Z E N IE . A leksander Raczyński, syn 
sędziego, student żarn w  K rakow ie , D h ig .’ 50, Za­
czadził się gazem  św ietlnym  podczas g rza n a  wo­
dy w  łazience. Zaw ezw an e pogotow ie  ratunkowe 
p rzew ioz ło  go do szpitala św. Łazarza .

—  W IE L K A  K R A D Z IE Ż  B IŻ U T E R J I. B ross R e  
g ira , kupcowa zam. al. K rasiń sk iego  1 20 zg łos iła  
do polic ji, ż t  dnia 14 bm. w łam ano się do je j m ie­
szkania, skąa skradziono kasetkę żctózną, zaw ie ­
rającą biżu lorję w artości oko ło  10 J00 zł. ityoh. D o­
chodzenia w  tej sp raw ie  objął w ydzia ł śledczy.

—  W Ł A M A N IE . Bester Joachim zam. przy  ul. 
B o.iifra tersk ie j 5 z g ło s ił d o  polic ji, że dnia 14 
bm. w łam ano się do  je g o  zam kniętego m ieszkania 
skąd skradziono garderobę i pościel w artośc i 300 
złotych

—  N IE U D A L Y  R A B U N E K . W  nocy z 12 na 15
bm. nieznani sp raw cy po w yjęciu  szyby  w  oknie 
dosta li się do m ieszkania M ichała Kaw jera  w  
Skrzyszow ie, po-w. Ta rn ów , gdzie  pod groźbą re­
w o lw eru  zażądali od K iw io ra  w ydania pieniędzy 
N ie  o trzym aw szy pieniędzy i po przeszukaniu ca­
łego  mieszkania soraw cv  zab ra ł5 2 pary butów  
z onoJewami i zb iegli. W szczę ty  natychm iastowy 
pościg przez postem  rek dop row adził do ujęcia 
jednego ze suraw ców  w  osobie Zygmunta Obroka 
(la ł 19) zam. w  Trzem eśnej, pow . T a rn ów  D alsze 
dochodzenia w  toku.

_  S P Ł O S Z E N I W Ł A M Y W A C Z E . Dnia 13 bm. 
niewyśledzen i spraw cy usilowTali się w łam ać do 
lokalu Banku Lu dow ego  w  Chrzanow ie przy Al. 
Henryka, pdzie rozp ru li rakiem  żelazne d rzw 5 do 
rokoji., m ieszczącego kasę i  w eszli do środka, 
jedirufk spłoszeni przez Ruchłę Jumgewirth zam ie­
szkałą w ’ tym że domu, zbiegli.

—  CZYJE ZEG A RK I? W ydzia ł śledey policji w  
Krakowie ziakw es jonow ał 7 zegarków  kieszonko­
wych różnych marek, pochodzących prawdopodo­
bnie z kradzieży. Po-szkodow-ami mogą zgłaszać się 
i rozpoznawać zegarki' w  wyuzir.le śledczym przy

> uL Kaoomucaei 24 w  godzinach urzędowych.
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PRZY KAŻDYM TRZECIM METRZE.

— Stojanów , K o w e l— Rów ne, Zaw ada— W ło d z i­
m ierz W ołyń sk i

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Z  Ż Y C IA  JŁOT/TURALNEGO W  J A Ś L E

Z Jasła piszą nam: D zięk i niestrudzonej in ic ja ­
ty w ie  i zapob ieg liw ośc i p  H eleny Oberlendero- 
w e j w ys ta w iło  anowu lU lcjsiK  „K o to  am atorskie11 
w  Domu Żyd. nową sztukę, tym  razem  znaną ar- 
cyw eso łą  komedję Anny NSctkOds ^Potró jn e w e ­
s e le '.  Sztuka, która m iała baw ić  i zrob ić  kasę, 
os iągnęła  zam ierzony c e ł Publiczność, która w y ­
pełn iła salę do  ostatn iego m iejsca, baw iła  się ser­
decznie i  śm iała żyw io ło w o . Pow odzen ie  sztu­
ka zaw dzięcza doskonałej g rze  ca łego  zespołu. 
W span iałą, z przekonywującym  komiwnem parę 
tw o rz y li pp. Tannembaumowie, urokiem  swym  cza 
row a ła  publiczność p. F ryd a  M argu iiesow a. W  
ro li Abraham a Lew in a  w ys tąp ił doskonały jak  
zaw sze p. Lu dw ik  Schoohet, syna odegra ł bardzo 
dyskretnie i  in teligentn ie p. dr. Zdmef P. Leopold  
Schochet w y w ią za ł się rów n ież doskonale ze sw ej 
charakterystycznej r o li  Ab la. W ystępu jący w  
dwóch epizodyczynch rolach pastora i  rabina pp. 
Aschheim  i  dr. F a ilek  s tw o rzy li zajm ujące i peł­
ne charakteru typy. Reasumując, trzeba p ow ie ­
dzieć, zespół „K o ła  am atorsk iego '1 w  Jaśle posia­
da inteligentnych aktorów , piękne i m ile aktorki, 
o ra z  bardzo sym patyczną, m ającą diuże poczucie 
artyzm u i  dużą energję reżyserską p. d row ą  Ober-
leaderow ą, k tóre j „D om  Ż ydow sk i'1 zaw dzięcza
paraz trzec i pow ażny dochód.

G R Y P A  W E  W IL N IE

Z W iln a  donosi P A T :  Epidem ja g ryp y  w  W iln ie  
rozszerza  się znacznie. W ed łu g  danych z ostat- 
r ich  paru dni liczba chorych w zros ła  do 12.000.

8 J A Z D  I  IM P R E Z Y  O D W O Ł A N E  Z  PO W O D U  
G R Y P Y

Z  Będzina donosi P A T :  Z jazd  instruktorów  szkol 
rych  o ra z  zebranie nauczycieli szkół średnich Z a ­
g łęb ia  D ąbrow sk iego  nie odbyły  się z powodu epi- 
dem ji g rypy. K ilku  prelegentów , oraz w ielu  u- 
czestn ików  zjazdu rozch orow a ło  się. Odbyła się
jedyn ie  konferencja przedstaw icie li kuratorjum
szkolnego k rakow sk iego  z k ierow n ikam i szkól 
średnich i  powszechnych, o ra z  lekarzam i. P osta ­
n ow ion o zw o ln ić  te k lasy, w  których liczba cho­
rych  na grypę  przekracza 25 proc. W skutek tej 
uchw ały, k ilka zak ładów  szkół średnich, oraz sze­
r e g  szkół powszechnych jes t nieczynnych W  zw ią ­
zku z tem odw ołano szereg  im prez kulturałno- 
■oświatowych.

Z A S P Y  Ś N IE Ż N E

Z  różnych stron kra ju  donoszą o silnych za ­
m ieciach i  zaw iejach  śnieżnych. I  tak onegdaj zo ­
stał w strzym any ruch poc iągów  na lin ji Sokal—  
W łodz im ie rz  z powodu zaw ian ia  toru m iędzy sta­
cjam i Iw ien iec  i  Biuhnów. N a  lin ij P luchów —  Zbo­
r ó w  u grzązł pociąg  osobow y N r. 212. Zaspy śnie­
żne w strzym a ły  czasow o rów n ież i-uch pociągów  
na lin ji B rześć—KoweJ, R ów n e— Zdołbunów, Luck

ra naogół trafną charakterystykę żydow sk iego  
życia  partyjnego, choć podkreśla g łów n ie  jego  ne­
ga tyw ne strony. Czyteln ik  żydow sk i znajdzie w  
n iej gruntow nie uzasadnione i ośw ietlone a skrzę­
tnie zebrane znane szczegó ły  z  żydow sk iego  ży ­
cia partyjnego, często niem al portrety  duchowe 
partyjrrików  żydow sk ich  5 może zgoła  autopor­
tret...

P ie rw s zą  część zam yka: jedyne w  tym ntune­
rze literackie, świetne, a bodaj p ierw sze syntety­
czne studjum p ióra  M. K an fera  o Szulotnie A sm  
z  okazji 50-lecia urodzin poety, oraz 8. W arsza ­
w sk iego  rozp raw ka  h istoryczna: „G w ard ja  m iej­
ska m. W a rs za w a  podczas Pow stan ia  L istopado­
w ego ", oparta na źródłach archiwalnych.

W  dzia le  „P rz eg lą d  M iesięczny11 znajdujemy 
pracę Dra M. Kahanego: „Mandat palestyński,
B ia ła  K s ięga  a L ig a  narodów 11, nacechowaną pra 
w d ziw ą  fachow ością a m ogącą zdobić niejedno 
w ydaw n ictw o  pośw ięcone prawu m iędzynarodo­
wemu, sylw etkę Sz. Dubnowa pióra M. Balabana 
o raz  artyku ł J. F ren k la  pośw ięcony Encyklope­
diom Żydow skim . W  n iew ielk im  artyku le zebrał 
J. Frenkel ty le  interesu jącego mati-rjału źród ło­
w ego  do d z ie jów  Encyklopediji żydow sk ie j, że star 
czy łoby  go  do w iększego, zasadniczego ujęcia te­
matu Zain teresow an ie budzi zapow iedź om ów ie­
nia planu wydania encyklopedji żydow sk ie j w  ję ­
zyku polskim. M iesięcznik zam ykają Spraw ozda­
nia z książek i czasopism  pióra M. Brandst&ttera,
T. Nuasenblatta i N ad ji Stein.

Jak w yn ika z pow yższego, pobieżnego zestaw ie 
nia, treść .M iesięcznika Ż ydow sk iego11 jest p ow a ­
żna, obfita i nader zajmująca, a uszeregow anie j 
m aterjału, choć budzi pewne zastrzeżenia, w ik a -  i

N IE  W O LN O  NOSIĆ  P R U S K IE G O  M E D A L U  Z A  
R A T O W A N IE  T O N Ą C Y C H

Kom petentne w ładze w y jaśn iły  na zapytanie, 
że noszenie jak ichkolw iek  odznaczeń b. państw  za ­
borczych jest niedopuszczalne, a dotyczy to ró w ­
n ież i pruskiego medalu za ratow anie ginących 
Odnośna kw estja została poruszona p rzez zainte­
resowanych, zam ieszkałych na teren ie b. zaboru 
pruskiego.

U K A R A N A  L IC H W A  M IE S Z K A N IO W A

Sąd ok ręgow y  w  Radomiu rozpatryw a ł spra­
wę o  lichw ę m ieszkaniową. Oskarżoną była n ie ja­
ka F e lic ja  Michalska, która zażądała i p rzy ję ła  
tytułem  odstępnego za w ynajęc ie  pokoju 600 zł. nie 
zależn ie od ob ow iązk ow ego  kom ornego. Sąd okrę- 
8 ° w y, przychyla jąc się do  wniosku prokuratora, 
skazał oskarżoną na trzy  miesiące więzienia.

N IE  W Y S K A K IW A Ć  Z  B IE G N Ą C E G O  P O C IĄ G U !

Z Brześcia n/B. donosi P A T .:  Chaim K arm ińsk i 
m ieszkaniec miasta Sarny, jadąc pociągiem  z O- 
s lyrm  do Sarn, przed stacją ko le jow ą P leszów  w y  
skoczył z  pociągu w  czasie je g o  biegu i wpadł pod 
kola, ponosząc śm ierć na miejscu.

O B Ł A W A  N A  W IL K I

W  lasach puszczy D ołh inow skiej (na W ileń szczy  
żn ie) urządzono ob ław ę na w ilk i. O bława trw a ła  
oko ło  4 godzin Zab ito  6 w ilk ó w  i schwytano pa­
rę m łodych w ilc zą t O bław ę zo rgan izow a ł K O P

żuje na w praw ną rękę redaktora. Zastrzeżen ia 
dotyczą g łów n ie  p ierw sze j części. Zam ieszczono 
w  niej d w ie  ro zp raw y  historyczne i d w ie  prace 
socjologiczne, pozbaw ia jąc w  ten sposób p ie rw ­
szy numer charakteru urozm aiconego zbioru, tak 
bardzo pociąga jącego czytelnika. O w ie le  dodat­
niej przedstaw ia się pod tym  względem  druga 
część M iesięczn ika —  „P rzeg lą d  M iesięczny11, 
choć i  ten d z ia ł będzie zapew ne w  przyszłości 
rozszerzon y i  zaktualizow any D zia ł ten winien, 
naszem zdaniem, obejm ow ać stałe rubryki, zaw ie ­
rające przegląd p rze ja w ów  życia  żydow sk iego, 
życ ia  i po lityk i palestyńskiej a nawet polityk i 
ogólno żydow sk ie j oczyw iśc ie  w  ujęciu odpow ie­
dnio przystosowanem  do charakteru .„M iesięcznika 
Ż ydow sk iego1'. Postu lat rozszerzen ia  i zaktuali­
zow ania odnosi się rów n ież do działu  sp raw o­
zdań z książek i czasopism.

Zastrzeżen ia pow yższe w  niczem oczyw iśc ie  
nie pom niejszają znaczenia i w artośc i now ego 
w ydaw nictw a. Jego bogata treść i piękna szatu 
zewnętrzna (w  Po lsce znajdziem y n iew ie le  tak 
pięknie wydanych czasopism ) może ty lko  zachę­
cić i za in teresow ać czyteln ika żydow sk iego  O so­
ba zaś redaktora D ra Zygm unta E llenoergu  daje 
pełną rękojm ię, że „M iesięczn ik Ż ydow sk i11 bę­
dzie  stal oa w ysok im  poziom ie i stanie się repre­
zentatywnym  organem  społeczeństw? żyd ow ­
sk iego w  Polsce. Już sam fak t założenia w yd aw ­
nictwa o takim charakterze i  takich celach jak 
„M iesięczn ik  ży d o w s k i11 i  skuipaenia szeregu 
w ybitnych s ił pisarskich jest w  naszych w arun­
kach czynem, godnym szczerego poparcia 1 p ra­
w d ziw ego  uznania, L . R .

DZIEŃ POLITYCZNY.

Jakie jest wyjście?
Omawiając nowy regulamin obrad Sejmu, 

który uniemożliwia Kołu żydowskiemu re­
prezentację w Komisjach obecnego Sejmu, pi­
sze „H a jn f : Wyjścia należy szukać w techni- 
cznem połączeniu z temi klubami, które jak 
my, nie maję również możliwości, albo mają 
tylko możliwość ograniczoną wysłania swych 
przedstawicieli do komisyj. Chodzi tu o techni 
czne połączenie dla obsadzenia komisyj. Z  te- 
mi klubami, które potrzebują poparcia w tej 
dziedzinie, będą mogli nasi posłowie rokować 
jak równi z równymi i Wybrać sobie nawet te 
komisje, które są dla nas najważniejsze i w 
ten sposób przynajmniej częściowo naprawić 
stan stworzony przez wybory11.

T U R N IE J  P IN G P O N G O W Y

Onegdaj odbył się w  K ra k o w ie  turniej p ing­
pongow y, zorgan izow any przez „M akkab i-1 T u r ­
niej rozegran y systemem d w ó jkow ym  obejm ow ał 
g ry  pojedyncze ; podw ójne pań i panów. W  za w o ­
dach w z ię li udział najlepsi zaw odnicy k rakow scy 
z Orląt, Makkabi, C racoyii, Hakoahu, o ra z  zaw o­
dniczki Makkabi i C racovii.

P o  rozgryw kach  wstępnycn i półfinałow ych , 
zr.alazly się w  fina le  d w ie  pary Orląt, m istrza K ra  
kow a P o  rów n ej w a lce zw yc ięży ła  para H erbst— 
Stefaniuk nad para M ianow ski— żak , w  stosunku 
3:2.

W  rozgryw kach  pań spotkanie fin a łow e  zosta ło 
rozegrane pom iędzy zaw odniczkam i M akkabi i 
C racovii. P o  grach pojedynczych, w  których g ra ­
ły  z Makkabi Scheckówna i K orndgok lów na, a 
z G racovii C ze-ska i O berlenderówna, wynik 
brzm ia ł 2:2. Zadecydow ała g ra  podwójna, gdzie 
po ambitnej w alce w y g ra ł w  trzech setach double 
Mnkkabi, p „Ram ona"1— Rorngoldów na, p rzec iw  
doublow i G racovii C zerska—O berlenderówna

Ż E B R A N IE  H O KEJTSTÓ W  M A K K A B I odbędzie 
się w e środę 17 bm o godz 7 w iecz. w  lokalu  
k lubowym  przy ul św. Gertrudy 16 U dzia ł g ra ­
czy  wszystk ich  drużyn obow iązkow y.

TEATRY ŚWIETLNE l DŹW IĘKOWE
A P O L L O ; „N aszyjn ik  k ró low e j11.
S Z T U K A : „D roga  do raju1'.
U C IE C H A : „P o k u s a - (Greta G arbo)
W A N D A : „HuVtaj“ .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „P ira c i panamscy11 
W A R S Z A W A : „W ęg ie rsk a  Rapsod ja11 (w  gł. ro ­

li W il ly  F ryc  i G. P a rło ).

Rozpowszechniajcie
„Nowy Dziennik"
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Obecne stadium dochodzefi w sprawie zamordowania
Cinalshiego

Ręczm ieA n Ł d a l  w ypiara się  w iny — D oniosłe d ow od y rzeczow e — 
Sędziow ie p rzysięgli rozstrzygn ą...

W yjazd UH. ŻabofyAskiego
W ł, Ża£otyński w y jech a ł w  dniu w czora jszym  

Ido Sosnowca, gdz ie  w ieczorem  odbył się jego  re­
nera! Przedpołudn iem  ahoVvt pnrez. Żanołyńsk i 
w izy tę  p os łow i d row i Thonow i.

Pose ł dr. T li on w yjechał w czora j popoł. do 
W a rsza w y  na posiedzenie Sejmu

Z ja zd  Zw ią zk u  m b Z E t i w  polskich
W czora j rozpoczęły suę w  Krakow ie w sak .Mu­

zeum przem ysłowego. przy ul. Smoleńsk obrady 
VI. zjazdu Związku M uzeów pęjjjŁrich przy udziale 
liozryi.b  przedstawicieli zarządów muzeów z całej 
P o lek  i, Nadito w zię li udział w zjeździć Dr P rzew or 
ska z departamentu kultury i sztuki w  Minister­
stw ie W . R. i O. P  . jako obserwato.rka, p. Lamer 
bach, dyrektor zbiorów  państwowych w W arsza­
wce, b. pnem er prof. Juiljan Nowak i im. Obrady za­
gaił prezes Związku dyr. Kopera, k tó ry  om ówi! bar 
ir o  słabe zainteresowanie społolzeńsitiwa polskiego 
4k m uzeów , pociągające za sobą zaniedbanie s«anu 
zbiorów. M ówca wskazał no doniosłe znaczenie kul 
fciuratocruych o wąwozu muzeów, których zrzeszenie 
j  intno dążyć do wzmożenia zainteresowania spułe 
izefiAtwa ich bytem i rozwojem. Ogółem w Polsce ] 
czytfinych jest 81 muzeów h is to ry ic izn o -r iT ty s ly łz - 

jych, z czego dotąd 31 przystąpiło do zwlązkitą
Z przedstawdonego przez dyir. Koperę sprawozda­

nia z działalności; Związku ud ostatniego zŁzdf.i 
w Tarnow ie, dowiiaduiieimy się o interwencji Zw iąz­
ku w  sprawie Muzeum Etnograficznego w Kraiko- 
wse Kancelar a cyw.dna Prezydenta Rzpliifej udzieli 
ła Zw iązkow i wyjaśnienia, z którego wynika, że 
zbiory Muzeum Etnograficznego muszą być usunięte 
z dotychczaso /ego pomieszczenia, gdyż pewne 
partie budynku grożą zawaleniem, wobec czego bu 
Jymek ten musi być opróżniony. Karne eterta ,-ywitoia 
zgadza się na pomieszczenie zbiorów  Muzeum w  
gmachu poszpitalnym na W awelu  po opróżnieniu 
m agazynów ze zbiorami Muzeum Narodowego któ 
re znajdą tym czasowe pomieszczenie, w  opróżnio­
nym Internacie białoruskim na W awelu. Po odczyta 
niu pisma powitalnego dyr. dep kultury i sztuki. 
Skoczylasa i powitaniu zjazdu przez prof. Nowaka 
w  imieniu gramy m. Krakowa, zjazd wysłuchał re­
feratów : dyr. Lautenbacba. dra Jodkowicza i dna Gu 
m owsklego o  aktualnych zagadnieniach muzealnych. 
Obrauy zjazdu zakończą się dziś. we wtorek.

Sklepy w tygodniu przedświątecznym
Przypom inam y, że na mocy obow iązu jących prze 

p isów  w  tygodniu przedświątecznym , Ij. od czrwart 
ku dnia 18 hm. m ogą być w szystk ie  sklepy o tw a r ­
te do godz. 9 wieczorem. W  niedzielę dnia 21 bm. 
sklepy m ogą być o tw arte  od 1— 6 popołudniu.

Kilkugodzinna przerwa w ruchu kole­
jow ym  w kierunku Trzebini

Wlczoraj o godz. 3J5 nad ranem zdarzył się na tff 
Tenle dworca krakowskiego wypadek wykolejenia 
kńBen w agonów  m anewrającego pociągu tow arow e­
go, który spowodował kiJkugodzmną przerw ę w  iu- 
cbu pociągów  na salaku warszawskim . Lokom otywa 
prowadzą, a pociąg na ślepym torze. zakończonym 
kopcem, opodal mostu nac ul. Racławicką obok ko­
szar 20 pp., została na pochyłość pchnięte cięża­
rem 30 w agonów  i  wjechała w  kopiec, poczeńi wę- 
glarka lokom otyw y spadła z nasypu na drogę, zaś 
lokc m otywa sama przewróciła się na szkaippde. Czte 
r y  w agon y  u legły w ykol ej eniu i Częseiow ecmi rozb 
chi. przyczom  jeden z  nich przewracając się zatąra 
oował oba tory  w jazdow e: do K rzeszow ic i do Kra 
kow a Wskutek zatarasowania obu torów  wrjaedr- 
wyuh zarządziły w ładze kolejow e komunikację na 
tjtn  odcinku przez przesiadanie N iektóre pociągi w 
kierunku Oświęcim ie puszczone zastały przez p ia  
szów i Skawinę. P o d ą g  pospieszny z W arszaw y 
mający przyjazd  do Krakowa, o godz. 5.33 został 
zatrzymany w Zabierzowie, skąd część pasażerów 
odałr się samochodami do Krakowa. Pociąg i za trzy  
ma—  do KraJowa po godz. 9-tej, po

Juk już donosiliśm y, dalsze ś ledztw o w  spraw ie 
ta jem niczego zam ordow ania śp. Jana G inalsk iego 
opoda l cmentarza rakow ick iego  w  K ruków ię. spu 
czyw a  w  rękach sędziego śledczego dra Czucha- 
jew sk iego , k tóry  jeszcze dnia 27 listopada roze 
s ła ł lis ty  gończe za Janem Ręczmieuiem  jako s il­
nie podejrzanym  o  dokonanie tego mordu. Na sku­
tek tych lis tów  gończych polic ja  p rzytrzym ała  
dnia 4 gruom.a na dw orcu  wschodnim  w  W a rsza ­
w ie  Reczm ienia, k tórego  następnie odstaw iono do 
K rakow a. Ś ledztw o sądow e znajduje się jeszcze 
w  stadjum początkowem ; aczkolw iek  obw. Ręe/- 
m in i nadal w yp iera  się w iny. to jednak można 
już dziś stw ierdzić, że w ed le  w sze lk iego  pra­
wdopodobieństwa sp raw a znajduje się na w ła ­
śc iw e j drodze. W ie lk ie  znaczenie d la da lszego to- 
1 u śledztwa mieć będą badania dow odów  rze 
czow w h , oddanych Przez sędziego śledczego do 
ekspertyzy  prof. O łbrychtow i. k ierow n ikow i zakła 
du medycyny sądowej Chodzi tu w  szczególności 
o  pew ien ślad, znalezien i na ręce zam ordowane-

, ,£<■ G inalskiego. Rów n ież ważnym uyoiu&u.tęjj dla 
siedzUyił. tiędzic w y lik kon frontacji Ręczuiienia 
z Heleną S lroezLów m ij jak w iadom o, pc-.lczas do­
chodzeń po licy jn ym  rozpoznała ona w Ręc z ip  le ­
niu tajem niczego osobnika, z którym  spotkała 
się krytycznej nocy pou zakładem ks. Lubom ir- 
skich i  na k tórego ręce zauw ażyła ranę. Osobnik 
ten spędził następnie noc u Straczków ny w  je j 
m ieszkaniu na Olszy.

Dotychczasow y stan śledztwa pozw ala  p rzy jąć  
za rzecz nie u legającą już w ątp liw ości, że Ręca- 
mień stanic przed sądem przys ięgłych  pod zorzo* 
lem zam ordow ania śP. G inalskiego.

Jak się inform ujemy, Ręczmień pocczas pełnie­
nia służby zaw od ow ego  podoficera w  6 pułku uła­
nów m iał jakna jgorszą  opinję u swych p rzeło żo­
nych jako osobnik niesumienny, lekcew ażący sw® 
obow iązk i służbowe i rozkazy. Z tego  też, powo­
du Ręe/.mień został zw o ln ion y  ze służby w o j­
skow ej

usunięciu przeszkody z jednego toru. Do czasu usu 
mięcia przewróconych wagonów ruch pociągów ud- 
byw ał się na jednym toirze. P c  oczyszczeniu obu tc 
rów  przystąpiono do usunięcia przewróconej loko­
m otyw y i węgierki. Katastrofa n:e pociągnęła za so 
bą żadnego wypadku w ludzi ach W ładze kolejowe 
prowadzą na m.ejsou dochodzenia.

— NOCNY DY'ŻUR APTEK Dziś w  nocy z w to i 
ku na środę mają dyżur Apteki: Rynek 22, ul F lo r  
jańska 15, Karm elicka 23 al. K ró lew ska 5, ul. 
D ietla  76, i plac Zgody 20.

—  K R A K Ó W  W  Z IM O W E J SZA C IE . Na tydzień 
przed kalendarzow ym  terminem zaw ita ła  do nas 
w czora j zima w  p od ac i ob fitych opadów  śnież­
nych. Tem peratura u trzym yw ała się oko io  1 sto­
pnia poniżej zera.

Wskutek w czora jsze j śnieżycy uległ opóźnieniu 
ruch pociągów  od strony L w o w a  Opóźnienia w y ­
nosiły  okoro 2vgodziny Na innych linjach wj okrę­
gu krakowskim , ws zczcgólności na lin ji zakopian 
skiej śnieżyca nie spow odow ała opóźnień w  mchu 
pociągów ’

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M K R A K O W A , zw o ­
ła n e  zosta ło  na czwa tek 18 bm., godz. 6-tą w ie ­
czorem. Porządek  dzienny obejmuje m. in. dy­
skusję nad spraw am i budowlanemu wniosek o ko­
nieczność. re fo rm y ustaw y o  finansach miejskich, 
zamknięcia rachunkowe zak ładów  gminnych, spra 
w ozdanie z działalności tram waju, spraw ę prze­
budowy . 'W ik a rów k i", spraw y gruntowe, sprzeda­
że parcel, k red rty  dodatkowe, odpow iedzi na in­
terpelacje itd

—  R O ZW Ó J G A Z O W N I M IE JS K IE J  Onegdaj 
w  sali obrad m agistratu odbyło się posiedzenie 
kom isji d la zak ładów  przem y s łow ycł pod p rzew o­
dnictwem p w iceprezydenta O strow sk iego i w  
obecności p. w iceprezydenta dra Landaua, ra  któ- 
dem dyrek tor gazow n i inż. Seifert z ło ży ł spraw o­
zdanie z  ostatniego półrocza, w ykazu jące dalszy 
znaczmy przybytek konsumentów. Następnie przed 
s taw ił pre lim inarz budżetu na rok 1981/32. k tóry 
bez zm ian został przyjęty.

—  N O W Y  L O K A L  K O Ł A  Ż Y D O W S K IC H  PR A C . 
U M Y S Ł . „A W O D A H “ . Z dniem 1 sry :znia 1981 o- 
bejm uje K o ło  Żydow skich Prac. Um yśl. ,,Awodah“ ' 
ikxw v . w łasny, 3-chpokojowy lokal, położony przy  
u l  Z ielonej 23 Uroczystość o tw arc ia  now ego lo ­
kalu nastąpi w  sobotę dnia 3 stycznia Szczegó­
ły  ogłoszone będą w  komunikatach.

— Z  K R A K O W S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  ■ L E ­
K A R S K IE G O . W e środę dnia 17-brc. odbędzie się 
o  godz. 7-tnej w ieczorom  w  sali prz> ul. Radzi- 
w iłło w sk ie j 1. 4 zw yczajne posiedzenie T o w a rzy ­
stwa Lekarsk iego  z następującym porządkiem  
dziennym: I  U roczysta  Akaćem ja ku uczczeniu pa 
m ięc. śp prof. P iltza , I I  WaLne zebranie: 1) spra­
w a  zm iany regulam inu T ow a rzys tw a  Lekarsk iego  
2) w yb ór now ego Zarządu T ow a rzys tw a  L ek a r­
sk iego

—  SEM TNARJU M  M E D YfU TN Y  PRAKflPHUZNEJ 
W e  czw artek  dnia 18 bm o  gpdz. 19-tej odbędzie 
się w  sa li kon ferencyjnej K asy  Chorych w  K ra ­
k ow ie  (B a to rego  3, I I I  p.) w ieczó, Seminarium 
m edycyny praktycznej, zo rgan izow an y staraniem 
Zw iązku  L ek a rzy  K as Chorych. WieozÓT ten obej­
muje refe ra ty : dra Henryka Leuchitera: Rzężąc? 
ka meta statyczna" i dra M aksym iljana Blasbor- 
ga : „D robne ob jaw y dokrew no- gm ezo ło w e  w  co­
dziennej praktyce lekarskiau". Goście (lek a rze ) 
m ile widziani

N A R  C I A R S K I E  U B R A N I A  dla Pań i łanów  
N A JN O  i ź l  praktyczne ' O D E L K  Wielki wybór  
roleca ' - R O S S .  kraków. F L O R  J A Ń S K A  <4.

—  B E Z P Ł A T N E  B L A N K IE T Y  T E L E G R A F I­
CZNE. M in isterstw o Poczt i T e le g ra fó w  skasow a­
ło  opłatę na jubileuszow e blankiety te legraficznej 
k tóre byty sprzedawane po 10 g r  za sztukę. W szy ­
stkie urzędy te legra ficzne o trzym ały  polecenie w y  
daw an ia b lank ietów  jubileuszow ych bezpl atnie a i  
do w ycz u-pania zapasów.

—  C E N Y  W Y T Y C Z N E  R Y B . M agistrat podaj® 
do w iadom ości, że w  okresie od 16—31 bm. m ogą 
handlarze ryb  pobierać na jw yżej następujące ce­
ny. za 1 kg żyw ego  karpia p rzy  w adze pojedyn­
czej szituki ponad 1 kg. 4.60 zt p rzy  w adze sztuki 
poniżej 1 kg. 4.-10 zł, za 1 kg. śniętego karp ia  3 zł. 
W inn i ża.dania lub pobierania cen w yższych po­
ciągn ięci będą do surow ej <«ti(powiedziidijości kar­
nej.

—  Z R Y N K Ó W  M IĘ SN YC H . W  t y g o ta u  ubie­
głym  spędzono na ta rg i w  K ra k o w ie  buhaj) 158, 
•Wołów 207, k ró w  83, ja łów ek  49, c ie ląt 59Ł, niero­
gacizny 1157, razem  2247 zw ierząt. Ze spędzanych 
na ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsumeję m iej­
scową 2O0TC sztuk, na konsumeję innych gm r„ 108 
sztuk. Spęd i popy. b y ły  średnie. Ceny byd ła i 
trzody spadły, ceny c ie ląt u trzym ały się na po­
ziom ie poprzedn iego tygodnia N ie  sprzedano 11 
sztuk bydła i 90 świń.

—  Z A C Z A D Z E N IE . A leksander Raczyński, syn 
sędziego, student, zam. w  K rakow ie , Druga 50, Za­
czadził się gazem  św ietlnym  podczas g rza n a  w o ­
dy  w  łazience. Zaw ezw an e pogotow ie  ratunkowe 
p rzew ioz ło  go do szpitala św. Łazarza .

—  W IE L K A  K R A D Z IE Ż  B IŻ U T K R J I B ross R e  
g ira , kupcowa zam. al. K rasiń sk iego  1 20 zg łos iła  
do Dolieji, ż t  dnia 14 bm. w łam ano się do je j m ie­
szkania, skąa skradziono kasetkę żrdazną, za w ie ­
rająca biżu lorję w artości oko ło  10 J00 zł. i-tyoh. D o­
chodzenia w  tej sp raw ie  objął w ydzia ł śledczy.

—  W Ł A M A N IE . Bester Joachim zam. przy  ul. 
B on ifratersk ie j 5 z g ło s ił d o  polic ji, że dnia 14 
bm. w łam ano się do  je g o  zam kniętego m ieszkania 
skąd skradziono garderobę i pościel w artośc i 300 
złotych

—  N IE U D A Ł Y  R A B U N E K . W  nocy z 12 na 15
bm. nieznani sp raw cy po w yjęciu  szyby  w  oknie 
dosta li się do m ieszkania M ichała K iiw iera  w  
Skrzyszow ie, pow. Ta rn ów , gdzie  pod groźbą re­
w o lw eru  zażądali od K iw io ra  w ydania pieniędzy 
N ie  o trzym aw szy pieniędzy i po przeszukaniu ca­
łego  mieszkania soraw cv  zab ra ł5 2 pary butów  
z onolewam i i zb iegli. W szczę ty  natychm iastowy 
pościg przez postem  rek dop row adził do ujęcia 
jednego ze suraw ców  w  osobie Zygmunta Obroka 
(la ł 19) zam. w  Trzem eśnej, pow . T a rn ów  D alsze 
dochodzenia w  toku.

_  S P Ł O S Z E N I W Ł A M Y W A C Z E . Dni.a 13 bm. 
niewyśledzen i spraw cy u s iłow a li się w łam ać do 
lokalu Banku Lu dow ego  w  Chrzanow ie przy Al. 
H «rryk a  gdzie  rozp ru li rakiem  żelazne d rzw 5 do 
rokoji.. m ieszczącego kasę i  w eszli do środka, 
jedirufk spłoszeni przez Ruchlę Jumgewirth zam ie­
szkałą w ’ tym że domu, zbiegli.

—  CZYJE ZEG A RK I? W ydzia ł śledey policji w  
Krakowie ziałra es jonow ał 7 zegarków  kieszonko- 
w c h  różnych marek, pochodzących prawdopodo­
bnie z kradzieży. Po-s-zkodow-ani mogą zgłaszać się 
i rozpoznawać zegarki' w  w yoz ir le  śledczym przy

> uL Kamomicaej 2s w  godzinach urzędowych.
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R o z m a i t o ś c i .
„D o iły "  i „fllieja" — zaw arty pokoi
W  tych dniach doszło we Waszyngtonie d<-> 

zawarcia pokoju, który koniec położył przewie 
kłej i diugotry alej wojnie wśród waszyngtoń­
skiej elity towarzyskiej. Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Gurti&s jest, jak wiadomo, sta­
rym kawalerem, a rolę pani domiu, której przy 
sługują więc rozmaite przywileje, związane z 
godnością żony wiceprezydenta, spełniała jego 
siostra, wdowa Gann. Pani Gann imała więc 
pretensje, by po pani Hooverowej była drugą 
damą towarzysitwa. Pretensyj tych uznać nie 
chwała p. Longworth, córka Roosevelta i żona 
prezydenta Izby reprezentantów. Na tern tle do 
szło do wojny między Dolily (p. Gann) a Alicją 
(j>- Langworth). Obie panie miały swe zwolen 
niczki i zwolenników. Całe towarzystwo we 
Waszyngtonie podzielone było na dwa obozy 
które się bardzo namiętnie zwalczały. Onegdaj 
spotkały się nagle obie panie na^-przyjęcau u pre 
zydenta Hoovera i ku zdumieniu wszystkich o- 
becnych rzuciły się sobie w  objęcia. W  ten spo 
sób zakończyła się wojna między Doiły a Ali 
tira-..

Oryginalny powOd do rizu/odu
W Los Angeles mówią teraz bardzo głośno 

o procesie rozwodowym, który p. Hugh Leigh 
ton wdrożył przeciwko swojej żonie Paulinie 
Frederick, znanej artystce filmowej. Hugh Leigh 
ton żąda rozwodu, ponieważ żona stanowczo 
nie chce go całować, do czego jest przecież 
jako żona zobowiązana Jest to doprawdy wca­
le oryginalna- sprawa rozwodowa, albowiem 
nikt chyba dotychczas nie żądał rozwodu z te 
go powodiu że go żona ne chce całować. Pozy 
cja Pauliny Frederick nie jest jednak zbyt mo 
cna, ponieważ już trzy razy się rozwodła, 
wprawdzie nie z tych samych powodów, ale 
bardzo do nich zbl ż«-nych...

Proces o szkielet żywego człowieka
! Jeden z trybunałów cywilnych wLiyerpoolu 
m iał w tycb dniach bardzo trudny orzech do 
zgryzienia, musiał bowjem rozstrzygnąć w pro 
eesie o szkielet żywego człowieka. Angielski u- 
czony Charles Brown, który dumny jest z le- 
|go, że jest posiadaczem największego zbioru 
szkieletów ludzkich, spotkał swego czasu na u- 
Sicy 70-letniego żebraka Wiktora Abuciego, któ 
rego organizm w dziwny sposób był zniekształ 
1eony. B^own za wszelką cenę chciał nabyć dla 
'swego zbioru szkielet żebraka i dlatego zawarł 
;Z żebrakiem umowę, wedle której zobowiązał 
się wypłacać mu tytułem miesięcznej renty 
dwa funty, wzamian za co żebrak zapisał mu 
Swój szkielet. Brown wypłacał regularnie swS 
/rentę żebrakowi. Wtem A bucie dostał się pod 
(koła tramwaju i stracił prawą nogę. Profesor 
(Brown, dla którego szkielet żebraka bez pra- 
jfwej nogi stracił wszelką wartość, zaprzestał 
wypłacania renty, Abucie zaskarżył profesora 
,’db sądu, a w skardze swej zapodał, że zobo­
wiązał się wprawdzie dostarczyć profesorowi 
Brownowi swego szkieletu, ale nie wziął na 
iSiebie żadnego zobowiązania, że nie wolno mu 
•Się dać przejechać przez tramwaj. Na szczęś­
cie dla trybunału doszło do ugody wedle któ­
rej prof. Brown będzie wypłacał żebrakowi 
tylko jeden funt miesięcznie za jego szkielet.

M adryt w  ogniu rewolucji
CFelegram własny JVowego U z i e n t W )

P a r y ż .  15- 12■ (B) Połączenia telefoniczne i 
telegraficzne z Madrytem są przerwane. A gen 
cja Fabra donosi, że w Madrycie 5.090 żołnie­
rzy pod dowództwem gen. Ottoipo del Lano i 
kilku oficerów, wśród których znajduje się ma 
jor Franco, —  przystąpiło do powstania. Po­
wstańcy opanowali lotnisko wojskowe, a nastę 
pnie rozbratu wartę przy prochowni, nnpełnili 
auto towarowe bombami i przywieźli je na lotni 
sko celem załadowania do samolotów.

Wojska rządowe wzięły lotnisko pod ogit-ń 
armatni, oddając przez pół godziny około 100 
strzałów. Po pół godzinie na lotnisku wywie­
szono białą chorągiew. Gen Oudipo del Lano 1 
major Franco zbiegli na samolotach.

Dotychczas niewiadomo, czy były jakie ofia 
ry bombardowania ■otniska. Wydaje się, że po­
wstanie zostało stłumione. W  Mądrych i okoli 
cy ogłoszony został stan oblężenia.

Władze poleciły dziś dz;epn:k"m w Madry­
cie wydać nadzwyczajne dodatki o kapitulacji 
powstańców na lotnisku.

Z różnych miast na prowincji nadchodzą wia 
Gomości u próbach wywołania rewolucji.

P a r y ż  15. 12- (B) Wedle niepotwierdzonych

wiadomości, w kilku miastach hiszpańskich zo 
stał proklamowany strajk generalny. W  Ma­
drycie i Barcelonie panuje zupełny spokój. Po 
ulicach krążą  silne patrole policyjne. Słychać 
natomiast o zamiośzkfcli w Walencji. Santan. 
der, Sewilli, San Fernando i Bilbao. W  Barcefr 
nie aresztowano kilku czołowych republikanów-

Krwawe walki w San Sebastian
L a  He n d  y a e  15. 12. PAT. Dziś rano o g. 

6-ej grupa 'ekstremistów wtargnęła do kance- 
larji gubernatora w San Sebastian, zabijając 
wystrzałami z rewolweru dwóch policjantów
i niszcząc całe urządzenie. Jednocześnie inne 
grupy ekstremistów ustawione przy w y j­
ściach do miasta uniemożliwiały wstęp robot­
nikom. Gwardja cywilna i policja rozpoczęły, 
pościg za napastnikami, z których kilkunasto 
zostało zabitych i rannych. Aresztowano w ie­
le osób. Sklepy i kawiarnie w San Sebastian 
i Irunie są zamknięte. Komunikacja telegrafi­
czna i telefoniczna z Hiszpanją jest całkowicie 
przerwana, gdy ż̂ ekstremiści uszkodzili apara­
ty w San Sebastian.

Tragiczne w ypadki na m orzu
N » o w y  Jork.  15. 12- (R) U wybrzeży Flory 

dy koło Miami Bcach wydarzyły się wczoraj 
trzy wybuchy na parowcu wycieczkowym 
..Eureka*', wskutek czego parowiec został s in e  
u szkodzon y  i zatonął- Znajdujące się w pobliżu 
statiki pospieszyły tonącemu parowcowi z  po­
mocą i wyratowały prawie wszystk' :h pasaże 
rów Na ogólną hcztę 132 podróżnych do chwil5 
obecnej wyratowano 125. Przj. V-szcza Inie 7 P° 
zo-stałych podróżnych wyratowało się na ło­
dziach ratunkowych. Go do ostatnich niema 
.,ednak żadnej pewności. ________

M o s k w a .  15. 12. (R) Nad morzem Kaspij- 
skiem szaleje gwałtowna burza. Wzburzone fa 
le wystąpiły z brzegów : zalały kilkanaście wio 
sek, wyrządzając wielkie straty. Kilka łodzi ry* 
bacikich zatonęło, przyczem zginęło 24 ryba­
ków.

O s l o  15. 12. (R ) W  pobliżu Tromsoe trzsch 
ów udających się w łodzi na połów nat­

knęło się na olbrzymiego wieloryba. Spłoszo­
ny potwór wywrócił łódkę, przyczem ryLacy 
wpadli do wody i utonęli.

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

K a t o  i c e 15. 12. PAT. Dziś popołudniu za 
Kończył się tu głośny proces fabrykanta wó­
dek Natana Bettera, oskarżonego o zmniejsze­
nie dochodów skarbu śląskiego w  latach 1924 
ido 1926 na sumę około 200.000 zł. Akt oskar­
żenia zarzuca m. in. Betterowi manipulowa­
nie czystym spirytusem przy fabrykacji wó- 
Tek i likierów. Better skazany został na 30.000 
'zł. grzywny.

G d y n i a  15. 12. PAT. Z powodu silnych 
burz i panujących południowo-wschodnich j 

wiatrów żegluga przybrzeżna na Bałtyku w 
ciągu dnia dzisiejszego i wczorajszego była 
wstrzymana.

L o n d y n .  51. 12 ( I )  Rząd angielsk przesłał 
dziś Stanom Zjednoczonym pełną półroczu" 
Tatę a poczet spłat długów wojennych w  wyso­
kości Q4 milj'Tićw ą-ęrrów. -,łiiżna jest
; je&acze Ameryce 4-396 m-ljonow doi a i ów.

W a r s z a w a  15. 12. PAT. Bilans Banku 
Polskiego za pierwszą dekade grudnia rb. w y­
kazuje zapas złota 562,121.000 zł., tj. o 50.000 
zł. więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne zaliczone do po­
krycia zmniejszyły się o 20.251.000 zł. do su­
my 281.134.000 zł.; również i niezaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 7.420.000 zł. do
117.803.000 zł. Portfel wekslowy wykazuje 
zmniejszenie o 21.140.000 gł, i wynosi 359.749.000 
zł. Pożyczki zastawowe zmniejszyły się o
152.000 zł. do sumy 74.448.0uC zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 17.641.000 zł i wynoszą
114.744.000 zł. W  passywach pozycja natych­
miast złatnych zobowiązań wzrosła o 520.000 
do 233.099.000 zł. Obieg biletów bankowych 
spadł o 58.275.000 zł. do 1.274 21S.O00 zł. Sto­
sunek procenlowj pokrycia obiegu biletów ban 
kowvcn i natychmiast płatnych zobowiązań 
banku wyłącznie złotem wynosi 37.29 procent
pokrycie kruszcowo-walutowe 55.94 procent, 

wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 44.11 proc. W  de­
kadzie objętej powyższym bilansem Bank Pol­
ski uskutecznił na rachunek skarmi państwa 
wypłatę pierwszej raty półrocznej skonsolido­
wanego długu państwa wobec Stanów Zjedno 
czonych A P. w  kwocie 4.477.400 dolarów, co 
po przeraohowaniu na złote polskie wynosi
39.460.795 zł.

 o§o—-—

Działacze ukraińscy na wolności
L w ó w  15. 12. PAT. W  dniu 13 bm. zwoi 

niony został z więzienia .śledczego we Lw o­
wie redaktor naczelny „Diła“ Bazyli Mudry i 
adwokat Aleksander Marytczak. Z więzienia 
śledczego w  Czorikowie zwolniony został ks. 
prałat Kunicki za kaucją 3^00 zł.. Zawałykut j 
za kaucja 2.000 zł. i senatorowie Michał Ba 
ranyk i Mikołaj Kuźmin. *

Oświadczenie hi nclerzaBndera 
wobec iizicnnikarzy

Wi-ed-eń. 15. 12. PAT. Dzisiaj po południu 
przyjął kanclerz austrjackii dr Ender. przedsta­
wicieli prasy ausurjacki-ej i zagranicznej. Kan­
clerz 2 ,aapeloVał do dziennikarzy, by ułatwili 
mu zadanie sprowadzenia wszystk ich s ł poIlJ 
tycznych i gospodarczych Austrii do jednolitej 
1-ir.ji. Najważniejszem zadaniom 2 put.:tr 
austriackiej jest stworzenie warunków wydat­
nej pracy gospodarczej. Terytorium republiki 
jest małe, wobec czego naturalnem test dąże­
nie do rozszerzenja terytorium gospodarczego- 
Dążenie to powinno nastąpić w drodze twór­
czej i pokojowej pracy. Kanclerz zaapelował 
do dziennikarzy, by w sprawozdaniach swo ch 
o stosunkach w Aus.trji starali się zachować 
obiektywność.

fr z y ir u r c ł Hefmurehry austriackie, 
przeciwko Hakenkieuzlerom

W i e d e ń .  15. 12. PAT. Na zgromadzeniu w 
Luebe-n oświadczył ks. Starhenjberg, że wpra­
wdzie Heimwehra posiada wiele wspólnych 
dei z narodowy mi socjalistami, jak . i prawdą 
jest, że Heimwehra pertraktowała z narodowy 
mi socjalistami w sprawie kartelu wyborczego, 
rokowania jednak rozbiły się z powodu połity 
sianej inanji wełkości austriackich przywód­
ców narodowych socjalistów. Narodowi socjali 
ści osiągnęli w Anstrji tylko w tych miejscowo 
ścia-ch sukcesy, w których przedtem wyrówna 
K im teren Indzie z Heim-wehiy. Nie bud/uje się 
nowego państwa przez to, iż po ulicach Krzy­
czy się „Niemcy obudźcie s-ię“ i rysuje na ścia 
nach .krzyż hakenkreu-zlerowski“ — przeciw­
ne, tizeba rozbudować przyszłość poważna 
odpowiedzialną pracą.

So p o l y  15. 12, ŻAT. Dziś odbyły się w y­
bory do miejscowej gminy żydowskiej. W y ­
bory zakończyły się zwycięstwem Żydów wscho 
dnich, którzy zdobyli wszystkie 6 mandatów i 
2 zastępców.
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Zagranicą o Żydach polskich
F r a n k f u r t  (Ż A T .) Na bankiecie poże- 

kralnym wydanym na cześć opuszczającego 
IWc stanowisko generalnego konsula polskiego 
«re Frankfurcie p D. Gruszki, ostatni w swem 
przemówieniu poruszył także o sytuacji Ży­
dów w  Polsce i oświadczył m. in.:

„Kwestj'a żydowska jest już obecnie w Pol- 
Ure w  większej części rozwiązana(?). Pozostały 
jedynie do usunięcia poszczególne momenty 
natury prawnej, psychologicznej i gospodar­
czej, aby urzeczywistnić całkowitą współpracę 
tniędzy narodem państwowym (Staalsvolk) a 
żydostwem. Żydzi korzystają z całkowitego ró 
wnouprawnienia. W ielu(?) wyższych urzędni­
ków państwowych rekrutuje się z pośród ży- 
dostwa Ustawy wyjątkowe pozostałe z czasów 
carskich, które wymierzone są przeciwko Ż y ­
dom, zostały ostatnio zn iesionej). Kulturalna 
(i religijna autonomja jest zabezpieczona(?). W  
bkresie gdy w  wi^lu innych krajach antyse­
mityzm się wzmaga, w Polsce jest on w  stanie 
hmiku. Antysemityzm w Polsce jest zagadnie­
niem psychologicznym, które zostaje rozwiąza 
nc w  miarę zniknięcia z horyzontu życia poli­
tycznego obecnego pokolenia, wychowanego w 
atmosferze antyserrMyzmu. Nowe pokolenie 
'wychowywane jest w atmosferze wolnej od 
.antysemityzmu. Dla nowego pokolenia Pola­
ków sprawa żydowska nie jest ujemną spra­
wą narodową, lecz pozytywną sprawą pań­
stwową. Inaczej też być nie może. gdyż ob°c- 
'■y rząd marszałka Diłsudskiego i większość na

rodu polskiego zajęły w sprawie żydowskiej je 
dynie zasadniczą drogę humanitaryzmu i spra 

wtedliwości i zdecydowane są drogą tą dalej 
kroczyć.

„Trzeci punkt w idzeiła problematu żydów 
s I ’ego w Polsce je.ń sprawa gospodarcza. Przy 
< hecnej sytuacji gospodarczej całego świata za 
gaduienie to wydaje się być najlrudniejszem 
do rozwiązania. Wmkszosć Żydów w Potsce są 
kupcami, dronnym> handlarzami i pośrednika 
mi. W  czasie wielkich trustów, kartelów i syn 
dykatów, w epoce zagłady drobnych przedsię­
biorstw, jest rzeczą naturalną, iż również lud- 
r ość żydowska w Polsce cierpi z tego powodu. 
W  tym wypadku państwo polskie może tylko 
współdziałać, ulżyć, lecz ostateczne rozwiąza­
nie jest sprawą socjalną narodu żydowskiego. 
.Tedno jest pewnerr: Państwo polskie czyni
wszystko co jest niożEwe celem zapewnienia 
żydom równouprawi.tenia rozwoju gospodar­
czego. Specjalną kwe.stją jest sprawa odpoczyn 
ku niedzielnego. Zorały  już nakreślone pew- 
re  wytyczne i obec.iy rząd zajmuje się poważ­
nie tern zagadnieniem Sprawa odpoczynku 
niedzielnego jest za.ówne sprawą gospodarczą 
jak i religijną i dlii^go właśnie tak trudną do 
rozwiązania Trzeba będzie znaleźć drogę do 
zapewnienia odpoczynku niedzielnego i niena­
ruszenia sotroty przy jednoezesnem niekrzyw- 
dzeniu ekonomicznie zarówno ludności chrze­
ścijańskiej jak i żydowskiej".

fTelegram własny ,Jfowego Dziennika )
R io  de Jane i  ro. 15. 12. (R) Rząd brazy­

lijski wydał dziś rozporządzę! e w sprawie za­
kazu hnigracj, wedle którego ze względu na 
ciężką sytuację gospodarczą, imigracja do Bra 
zylji zostaje wstrzymana na rok. U stew a wcho

Tajemniczy samolot
rewolucyjną

P a r y ż .  15. 12. (E) Jak donoszą z Madrytu, 
dziś w południc przeleciał ponad miastem samo 
lot i rozrzucił ulotki tej treści: „Żołnierze! W  
całej Hiszpanii wybuchł z da w na oczekiwany i 
upragniony ruch republikański. Akcję podjął na 
ród wspólnie z armją. Nowy rząd otrzymuje ze 
wszystkich prowincyj wiadomości o zgoła nie­
oczekiwanych postępach rewolucji. Celem uni­
knięcia gwałtów i niewinnych ofiar, oraz aby  
światu pokazać, że naród hiszpański sam potrą 
fi kierować swoimi losami, potrzeba abyście

B i a ł o g r ó d .  15- 12. (R) Na dworcu głów­
nym w Zagrzebu wydarzył się wczoraj stra­
szmy wypadek. Pod wieczór zajechał na dwo­
rzec pociąg mieszany z Karlcwca, którym przy 
jechało wiele wieśniaczek na targ. Na torach 
znaóaowało się jeszcze kilkadziesiąt osób prze­
ważnie kobiet z ciężkiem tobołkami, gdy na­
gle nadjechał pociąg przetokowy i wjechał w  
tłum ludzi. Cztery kobiety zostały zabite ia

KOMUNIKATY
—  D NIA  20 B. M. urządza K o n f l j  Lokalna Żyd. 

Funduszu*. Narodow ego w  Krakowne WiieLką Akade 
mię Makkabeuszowaką. Na bogaty i urozmaicony 
program *k>żą się produkcie muzyczne,, deklamacje 
itp. U roczyste przem ówienie wyglOsr. Dr. D. Bulwa. 
Pozosta łe  bilety do nabycia w  biurze Żyd. Fundu­
szu Narodowego, Strądom ,5.

 y i .  ] 'O D W 1E CZO R E K  T O W A R Z Y S K I w  Z je ­
dnoczeniu K ob ie t Żydow sk ich  Rynek g ł. 29. I. od­
będzie się dziś  w e  w to rek  o  godz 6 w ieczorem . 
W stęp  dla członkiń i  w prow adzonych  gości.

—  L  KO LO N JA  Z IM O W A  S T O W  ŻYD  SŁUCH. 
U. X  „O G N IS K O " K R A K O W IE  odbędzie się w  
K ryn icy od dnia i i  m. do dnia 5 styccoia 1931 
,v «« za poby t 1 4 d a io vx  ń. 80. — 5 ra zy  u e u b

Imigracja do Brazylii wstrzymana na rok
dz,i w życie z dniem 1 stycznia 1931 r. Przez 
cały rok 1931 do Brazyiji będą moat przy­
jeżdżać tyłku ci wychodźcy zagraniczni, k tó ­
rzy zawarli już wcześniej kontrakty : podpisali 
umowy.

upraw a propagandę
w H is zi.ii.ii
się do ruchu przyłączyli, gdyż tylko w ten spo 
sób unikniemy wojny domo.wej. Jeśb staniecie 
po naszej stronie, znajdziecie opiekę ojcowską, 
— jeśli zaś okażece słabość i staniecie po stro 
ne przeciwnej — będziecie pierwszemi ofiaia 
mi rewolucji. Jeżel się nie poddade, w przeclą 
gu pół godziny będą wasze koszary zbombar­
dowane. Żołnierze! Niech żyje Hiszpania! Niech 
żyje republika!" Wedle ogólnego zdania auto­
rem tej odezwy jest major Franco.

Straszna Katastrofa na dworcu w Zagrzebiu
miejscu, 8 odniosło rany ciężkie, a blisko 30 
osób zostało lżej rannych.

Zaraz po wypadku zjawili się na m ejsc.u dy­
rektor policji. prezes dyrekcji kolejowej j za­
stępca bana. Wszczęto natychmiast docliodze- 
-nie, w następstwie czeco aresztowano urzędni 
Ka ruchu i przetokowego, ponieważ otrazało się 
że katastrofa wydarzyła się z ich winy.

posiłek. Specjalny instruktor sportowy (spturty zi­
mowe: narty, sfcieezk:. ły żw y ). Podania ; przyjęcie 
Sokręterjat Stow. (Przem yska 3, tel. 107-64) w godz. 
wieczornych codziennie.

-  STO W . ŻYD. SŁUCH. U. J. „O G N ISK O ' W  KRA 
KOW1E dysponuje wolnemu miejscami w w.Hi
.,Śwdif“  p. Emila Goldwassera w  Zakopanem. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Stow. w  god.zśnach u- 
rzędowych (Przem yska 3. tel. 107-64).

_  ŻYD. AKAD. K O ŁO  M IŁOŚ. KRAJOZN Sekcja 
przem ysłowa odwołuje w ycieczkę do Łodzi, która 
nie może się odbyć z przyczyn technicznych. Uczest 
nicy mogą odebrać zadatek na dyżurach Kcła. —  Se 
keja narciarska przyjmuje zgłoszenia na koi on, ę 
narciarską do dnia 20 btn. codzienne oc <■ -8 w  1d- 
k n  przy ul. Lubicz 3, 11. p.

mm
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 15. 12. 1930. A kc je  w  zaniedbaniu D>* 
la r  lekko słabiej.

A kc je-h an d low e; Pharrna 5 50.
Zebranie g ie łdow e p rzeszio  p\ai znakiem m ini­

malnej ehęei do pracy. W  drobnych ilościach ro ­
biono jedynie z pap ierów  handlów yel; i ’ hurmą pęj 
kursie utrzymanym na ostatnim poziomic. Bank 
Po lsk i i Z ielen iew ski w  zao fiarow an iu  słabiej be* 
transakcyj. Ruch panował ospały.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna P łacono 3-proc. 
Pożyczkę Budow laną 49.75 bez zn i!any.

W a lu ty  i d ew izy  ofic ja ln ie  bez obrotów.
Na rynku w aiu low ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych nastrój d la dolara efek tyw ne­
go lekko słabszy p rzy  małem zapotrzebowaniu. 
Podaż w iększa. W  K ra k o w ie  dolar gotów kow y 
S.97 i pól do 8.99 i pół, czeki bankow o 8.90 i pół 
do 8 91 i pół. W a rszaw a  doi. 8.87—8.89, czek i
8.90 _ jedna czw. do 8.91 i jedna czw . L w ó w  doi. 
8 87 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw., czeki 8.90 
i pół do 8 91 i  pół K a to w ice  doL 8.88— 8.89, czeki
8.90 i tr z j czw . do 8.91 i trzy  czw

GIEŁDA WARSZAW SKA
W arszaw a , 15 12 P A T . A kcje : Bank H an dlow y 

108, BanK P o lsk i 155.75, 156, Bank Zachodni 7^  
E lektrow n ia  w  D ąbrow ie 45, Grodzisk bez kupo­
nu za r. 1929, 31 i  pół, 3, W a rs z  T o w  Fabr. Cukr. 
31 i pół, W ęg ie l 36 i pół, M odrzejów  9 i t"-zy czw ., 
N orb lin  32, P a row o zy  1 i I I  em. 18, Starachow ice 
13 i trzy  czw., B orkow sk i 3 i  p ó l P ożyczk i: 3- 
proc. budowlana 50, 4-p'ro'’  inw estycyjna 99.60, 5- 
proc. do la row a  55, 5-pror konw ersy jna 50 8-proe 
L  Z. Banku Gosp. K ra j. 94.

D ew izy : Londyn 43.33, 43.44, 43.32, N o w y  Jork  
8.915, 8.935, 8 895, N o w y  Jork lelegr. 8.924, 8.944, 
8.904, P a ry ż  35.06, 35.15, 34.97, P ra ga  2647, 2653, 
26.41, Szw ajcarja  173.16, 173.5* 172.78, W iedeU  
125.61, 125.92, P io 30, W łoch y  46.74, 46.86, 46.6Ą 
Berlin  212.76

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łda  zbożow a  z dnia 15. 12. 1990. 

Ż yto  parytet Poznań 75 ton cena transakcyjna 19, 
orjenitacyjna 18 i pół do 19, pseznica 23—24 i  pół, 
mąka żytnia 31 i pół, pszenna 43 i pół dc : 46 1 
pół, o tręby  żytn ie bez miany, pszenne 12 i  trzyj 
c/w. do 13 i trzy  czw . Tendencja spokojna. Reszta: 
kursów  bez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 15. 12. P A T  W a lu ty  i d jw izy : Berlin! 

169.03—769.53, Budapeszt 124— 124.20 Bukareszt 
4 2040— 4.224C, Londyn 34.42 i trzy  ósme do 34.52 t 
trzy  ósme, N o w y  Jork 708 75— 711.25, P ra y ż  27.84 
i pół do 21.10 i  trzy  c z w , W a rszaw a  79.41— 79.69, 
Żury en 137.46—137.96, Am erykańskie 705.75—709.1* 
N iem ieckie 168 78-109.38, Szw ajcarsk ie  137.11—  
137.91, Czeskie 20.99 i trzy  c zw  do 21.11 i  tr zy  
czw,, W ęg iersk ie  124.02—124 42.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 12 P A T  P a ry ż  20.25 i jedna czw., 

Londyn 25.03 i jedna czw.. N o w y  Jork 5.15.45, Pe l- 
g ja  72, W łochy 26 20, Berlin 122 92. W iedeń 7258 
i pół, P ra ga  l a 29 i trzy  c z w , W arszaw a  57.80, 
Buda oeszt 90.22 i pół, Bukareszt 3.06.

— M AG AZYN  SKRAD ZIO N YCH  PR ZYR ZĄ D O M . 
'1E C H N IU ZN YC H . I I  K om isarja t polic ji w  K ra ­
kowie zakwestionował następujące przedarło ty, po* 
chodzą, c prawdopodobnie z kradzieży: barter, sto 
żący Jo puszczania w  ruch samochodu, 1 motorek 
benzynowy, 10 małych motorków clektry .anych, 3 
magnety z napięciem niskiem, 2 podkowy magneso­
we, 2 induktory telefoniczne. 2 imadła, b zegarów  
cliyżośoi samochodów. 1 tłok z koirbowootm od mo 
focyikiiui, 3 łożyska od samochodów. 6 manometrów 
tjo mierzenia ciśnienia powietrza. 2 zegary  do mie­
rzenia benzyny, 2 barometry, 4 a.m pomierzc-. 3 wolto 
mierze, 1 galwanom lci z. 1 kolba benzynowa do ,ino 
wiania. 1 kasetka zniszczona, zauicraipca 58 pier­
ścionków mosiężnych oraz inne rzeczy, jak części 
do samochodów, motocykli, przyrządy elektroteczwi 
rzme itp. Poszkodowani celem rozpoznania mogą się 
zgłosić w komisariacie przy ul. Tadeusza Kościu- 
« k i .  I. 46.

— KOLLEGJUM  WYKł AD Ó W  N AU K O W YCH
(A — B, I 39), wtorek, >t bi»; naczelnik W ydz. Dr. 
M ieczysław żlem nowtcz: Skąd powstało żądanie 
szkoły :edinojitej; śroćc, 17 bm. jerzy Soplica: P rze  
mysi artystyczny u Żydów  w  Polsce: czwartek,
18 bm prof. Utuw. Dr Stefan Szutnan: lu zy  św ia­
topoglądy w  rozwoju psychicznym dziecka; piątek,
19 brr., prof l>r. Zofia Szybalska: Liga Now ego W y  
h-owama. jej cele i rraca: sobota. 20 brr red. Eh.

lan 1 ankau: Dlaczego tyle małżeńswt jest aieszcze 
śMwyoh.
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R o z m a i t o ś c i .
„D o iły "  i „A lic ja " — zaw arły pokoj
W  tych dniach doszło we Waszyngtonie d-> 

zawarcia pokoju, który koniec położył przewie 
kłej i diugotry alej wojnie wśród waszyngtoń­
skiej elity towarzyskiej. Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Gurti&s jest, jak wiadomo, sta­
rym kawalerem, a rolę pani domiu, której przy 
sługują więc rozmaite przywileje, związane z 
godnością żony wiceprezydenta, spełniała jego 
siostra, wdowa Gann. Pani Gann imała więc 
pretensje, by po pani Hooverowej była drugą 
damą towarzystwa. Pretensyj tych uznać nie 
chwała p. Longworth, córka Roosevelta i żona 
prezy denta Izby reprezentantów. Na tem tle do 
szło do wojny między Dolily (p. Gann) a Alicją 
(j>- Langworth). Obie panie miały swe zwo-len 
niczki i zwolenników. Całe towarzystwo we 
Waszyngtonie podzielone było na dwa obozy 
które się bardzo namiętnie zwalczały. Onegdaj 
spotkały się nagle obie panie na"pnzyjęeaiu u pre 
zydenta Hoovera i ku zdumieniu wszystkich o- 
becnych rzuciły się sobie w  objęcia. W  ten spo 
sób zakończyła się wojna między Doiły a Ali 
tira-..

Oryginalny powOd do rizu/odu
W L-us Angeles mówią teraz bardzo głośno 

o procesie rozwodowym, który p. Hugh Leigh 
ton wdrożył przeciwko swojej żonie Paulinie 
Frederick, znanej artystce filmowej. Hugh Leigh 
ton żąda rozwodu, ponieważ żona stanowczo 
nie chce go całować, do czego jest przecież 
jako żona zobowiązana Jest to doprawdy wca­
le oryginalna- sprawa rozwodowa, albowiem 
nikt chyba dotychczas rre żądał rozwodu z te 
go powodu że go żona ne chce całować. Pozy 
cja Pauliny Fredenck nie jest jednak zbyt mo 
cna, ponieważ już trzy razy się rozwodła, 
wprawdzie nie z tych samych powodów, ale 
bardzo do nich zbl żw-nych-..

Proces o sskieief żywego człowieka
! Jeden z trybunałów cywilnych wLiyerpoolu 
m iał w tycb dniach bardzo trudny orzech do 
zgryzienia, musiał bowjem rozstrzygnąć w pro 
eesie o szkielet żywego człowieka. Angielski u- 
czony Charles Brown, który dumny jest z le- 
|go, że jest posiadaczem największego zbioru 
szkieletów ludzkich, spotkał swego czasu na u- 
-licy 70-letniego żebraka Wiktora Abuciego, któ 
rego organizm w dziwny sposób był zniekształ 
1eony. B^own za wszelką cenę chciał nabyć dla 
'swego zbioru szkielet żebraka i dlatego zawarł 
;Z żebrakiem umowę, wedle której zobowiązał 
się wypłacać mu tytułem miesięcznej renty 
dwa funty, wzamian za co żebrak zapisał mu 
Swój szkielet. Brown wypłacał regularnie swS 
/rentę żebrakowi. Wtem A bucie dostał się pod 
(koła tramwaju i stracił prawą nogę. Profesor 
(Brown, dla którego szkielet żebraka bez pra- 
jfwej nogi stracił wszelką wartość, zaprzestał 
wypłacania renty, Abucie zaskarżył profesora 
,’db sądu, a w skardze swej zapodał, że zobo­
wiązał się wprawdzie dostarczyć profesorowi 
Brownowi swego szkieletu, ale nie wziął na 
iSiebie żadnego zobowiązania, że nie wolno mu 
•Się dać przejechać przez tramwaj. Na szczęś­
cie dla trybunału doszło do ugody wedle któ­
rej prof. Brown będzie wypłacał żebrakowi 
tylko jeden funt miesięcznie za jego szkielet.

M adryt w  ogniu rewolucji
CFelegram własny JVowego Uz ien r/,>«*•;

P a r y ż .  15- 12■ (B) Połączenia telefoniczne i 
telegraficzne z Madrytem są przerwane. A gen 
cja Fabra donosi, że w Madrycie 5.090 żołnie­
rzy pod dowództwem gen. Oueipo del Lano i 
kilku oficerów, wśród których znajduje się ma 
jor Franco, —  przystąpiło do powstania. Po­
wstańcy opanowali lotnisko wojskowe, a nastę 
pnie rozorutu wartę przy prochowni, nnpełnili 
auto towarowe bombami i przywieźli je na lotni 
sko celem załadowania do samolotów.

Wojska rządowe wzięły lotnisko pod ogit-ń 
armatni, oddając przez pół godziny około 100 
strzałów. P o  pół godzinie na lotnisku w yw ie­
szono białą chorągiew. Gen Oueipo del Lano 1 
major Franco zbiegli na samolotach.

Dotychczas niewiadomo, czy były jakie ofia 
ry bombardowania ■otniska. Wydaje się, że po­
wstanie zostało stłumione. W  Mądrych i okoli 
cy ogłoszony został stan oblężenia.

Władze poleciły dziś dz;epn:k"m w Madry­
cie wydać nadzwyczajne dodatki o kapitulacji 
powstańców na lotnisku.

Z różnych miast na prowincji nadchodzą wia 
Gomości «  próbach wywołania rewolucji.

P a r y ż  15. 12- (B) Wedle niepotwierdzonych

wiadomości, w kilku miastach hiszpańskich zo 
stał proklamowany strajk generalny. W  Ma­
drycie ■ Barcelonie panuje zupełny spokój. Po 
ulicach krążą  silne patrole policyjne. Słychać 
natomiast o zamiośzkfcli w Walencji. Santan. 
der, Sewilli, San Fernando i Bilbao. W  Barcelo 
nie aresztowano kilku czołowych republikanów-

Krwawe walki w San Sebastian
L a  He n d  y a e  15. 12. PAT. Dziś rano o g. 

6-ej grupa 'ekstremistów wtargnęła do kance- 
larji gubernatora w San Sebastian, zabijając 
wystrzałami z rewolweru dwóch policjantów
i niszcząc całe urządzenie. Jednocześnie inne 
grupy ekstremistów ustawione przy w y j­
ściach do miasta uniemożliwiały wstęp robot­
nikom. Gwardja cywilna i policja rozpoczęły, 
pościg za napastnikami, z których kilkunasto 
zostało zabitych i rannych. Aresztowano w ie­
le osób. Sklepy i kawiarnie w San Sebastian 
i Irunie są zamknięte. Komunikacja telegrafi­
czna i telefoniczna z Hiszpanją jest całkowicie 
przerwana, gdy ż̂ ekstremiści uszkodzili apara­
ty w San Sebastian.

Tragiczne w ypadki na m orzu
N o o w y  Jork.  15. 12- (R) U wybrzeży Flory 

dy koło Miami Bcach wydarzyły się wczoraj 
trzy wybuchy na parowcu wycieczkowym 
..Eureka*', wskutek czego parowiec został s in e  
u szkodzon y  i zatonął- Znajdujące się w pobliżu 
statiki pospieszyły tonącemu parowcowi z  po­
mocą i wyratowały prawie wszystk' :h pasaże 
rów Na ogólną hcztę 132 podróżnych do chwil5 
obecnej wyratowano 125. Przj. V - szcza Inie 7 P° 
zostałych podróżnych wyratowało się na ło­
dziach ratunkowych. Go do ostatnich niema 
.,edmak żadnej pewności. ________

M o s k w a .  15. 12. (R) Nad morzem Kaspij- 
skiem szaleje gwałtowna burza. Wzburzone fa 
le wystąpiły z brzegów i zalały kilkanaście wio 
sek, wyrządzając wielkie straty. Kilka łodzi ry* 
bacikich zatonęło, przyczem zginęło 24 ryba­
ków.

O s l o  15. 12. (R ) W  pobliżu Tromsoe trzsch 
ów udających się w łodzi na połów nat­

knęło się na olbrzymiego wieloryba. Spłoszo­
ny potwór wywrócił łódkę, przyczem ryLacy 
wpadli do wody i utonęli.

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

K a t o  i c e 15. 12. PAT. Dziś popołudniu za 
Kończył się tu głośny proces fabrykanta wó­
dek Natana Bettera, oskarżonego o zmniejsze­
nie dochodów skarbu śląskiego w  latach 1924 
ido 1926 na sumę około 200.000 zł. Akt oskar­
żenia zarzuca m. in. Betterowi manipulowa­
nie czystym spirytusem przy fabrykacji wó- 
Tek i likierów. Better skazany został na 30.000 
'zł. grzywny.

G d y n i a  15. 12. PAT. Z powodu silnych 
burz i panujących południowo-wschodnich j 

wiatrów żegluga przybrzeżna na Bałtyku w 
ciągu dnia dzisiejszego i wczorajszego była 
wstrzymana.

L o n d y n .  51. 12 ( I )  Rząd angielsk przesłał 
dziś Stanom Zjednoczonym pełną półroczu" 
Tatę a poczet spłat długów wojennych w  wyso­
kości 94 mit1j'Tićw ą-ęrrów. -,łiiżna jest
; je&acze Ameryce 4-396 m-ljonow doi a i ów.

W a r s z a w a  15. 12. PAT. Bilans Banku 
Polskiego za pierwszą dekade grudnia rb. w y­
kazuje zapas złota 562,121.000 zł., tj. o 50.000 
zł. więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pienią­
dze i należności zagraniczne zaliczone do po­
krycia zmniejszyły się o 20.251.000 zł. do su­
my 281.134.000 zł.; również i niezaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 7.420.000 zł. do
117.803.000 zł. Portfel wekslowy wykazuje 
zmniejszenie o 21.140.000 gł, i wynosi 359.749.000 
zł. Pożyczki zastawowe zmniejszyły się o
152.000 zł. do sumy 74.448.0oC zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 17.641.000 zł i wynoszą
114.744.000 zł. W  passywach pozycja natych­
miast złatnych zobowiązań wzrosła o 520.000 
do 233.099.000 zł. Obieg biletów bankowych 
spadł o 58.275.000 zł. do 1.274 21S.O00 zł. Sto­
sunek procenlowj pokrycia obiegu biletów ban 
kowvcn i natychmiast płatnych zobowiązań 
banku wyłącznie złotem wynosi 37.29 procent
pokrycie kruszcowo-walutowe 55.94 procent, 

wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 44.11 proc. W  de­
kadzie objętej powyższym bilansem Bank Pol­
ski uskutecznił na rachunek skarmi państwa 
wypłatę pierwszej raty półrocznej skonsolido­
wanego długu państwa wobec Stanów Zjedno 
czonych A P. w  kwocie 4.477.400 dolarów, co 
po przeraohowaniu na złote polskie wynosi
39.460.795 zł.

 o§o—-—

Działacze ukraińscy na wolności
L w ó w  15. 12. PAT. W  dniu 13 bm. zwoi 

niony został z więzienia .śledczego we Lw o­
wie redaktor naczelny „Diła“ Bazyli Mudry i 
adwokat Aleksander Marytczak. Z więzienia 
śledczego w  Czorikowie zwolniony został ks. 
prałat Kunicki za kaucją 3 900 zł.. Zawałykut j 
za kaucja 2.000 zł. i senatorowie Michał Ba 
ranyk i Mikołaj Kuźmin. *

Oświadczenie hi nclerzaBndera 
wobec iizicnnikarzy

W io  doń.  15. 12. PAT. Dz-isia-j po południu 
przyjął kanclerz austrjackii dr Ender. przedsta­
wicieli prasy ausurjacki-ej i zagranicznej. Kan­
clerz zaapeloVał do dziennikarzy, by ułatwili 
mu zadanie ^prowadzenia wszystk ich s ł poHJ 
tycznych i gospodarczych Austrii do jednolitej 
1-ir.j-. Najważniejszem zadaniom 2 put.:tr 
auistrjiiCikiej jest stworzenie warunków wydat­
nej pracy gospodarczej. Terytorium republiki 
jest małe, wobec czego naturalnem iest dąże­
nie do rozszerzenja terytorium gospodarczego- 
Dążenie to powinno nastąpić w drodze twór­
czej i pokojowej pracy. Kanclerz zaapelował 
do dziennikarzy, by w sprawozdaniach swo ch 
o stosunkach w Austrji starali się zachować 
obiektywność.

fr z y ir u r c ł Hefmwehry austriackie! 
przeciwko H a k in k ie u zle m n

W i e d e ń .  15. 12. PAT. Na zgromadzeniu w 
Luebe-n oświadczył ks. Starheiąbe-rg, że wpra­
wdzie Heimwehra posiada wiele wspólnych 
dei z narodowy mi socjalistami, jak . i prawdą 
jest, że Heimwehra pertraktowała z narodowy 
mi socjalistami w sprawie kartelu wyborczego, 
rokowania jednak rozbiły się z powodu polity 
sianej inanji wełkości austriackich przywód­
ców narodowych socjalistów. Narodowi socjali 
ści osiągnęli w Austrji tylko w tych miejscowo 
ścia-ch sukcesy, w których przedtem wyrówna 
K im teren ludzie z Heimwehiy- Nie bud/uje się 
nowego państwa przez t-o, iż po ulicach Krzy­
czy się „Niemcy obudźcie s-ię“ i rysuje na ścia 
nach .krzyż haketikreu-zlerowski“ — przeciw­
nie, tizeba rozbudować przyszłość poważna 
odpowiedzialną pracą.

So p o l y  15. 12, ŻAT. Dziś odbyły się w y­
bory do miejscowej gminy żydowskiej. W y ­
bory zakończyły się zwycięstwem Żydów wscho 
dnich, którzy zdobyli wszystkie 6 mandatów i 
2 zastępców.
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Zagranicą o Żydach polskich
F r a n k f u r t  (Ż A T .) Na bankiecie poże- 

kralnym wydanym na cześć opuszczającego 
IWc stanowisko generalnego konsula polskiego 
«re Frankfurcie p D. Gruszki, ostatni w swem 
przemówieniu poruszył także o sytuacji Ży­
dów w  Polsce i oświadczył m. in.:

„Kwestj'a żydowska jest już obecnie w Pol- 
Ure w  większej części rozwiązana(?). Pozostały 
jedynie do usunięcia poszczególne momenty 
natury prawnej, psychologicznej i gospodar­
czej, aby urzeczywistnić całkowitą współpracę 
tniędzy narodem państwowym (Staalsvolk) a 
żydostwem. Żydzi korzystają z całkowitego ró 
wnouprawnienia. W ielu(?) wyższych urzędni­
ków państwowych rekrutuje się z pośród ży­
dostwa Ustawy wyjątkowe pozostałe z czasów 
carskich, które wymierzone są przeciwko Ż y ­
dom, zostały ostatnio zn iesionej). Kulturalna 
(i religijna autononija jest zabezpieczona(?). W  
bkresie gdy w  wielu innych krajach antyse­
mityzm się wzmaga, w Polsce jest on w  stanie 
hmiku. Antysemityzm w Polsce jest zagadnie­
niem psychologicznym, które zostaje rozwiąza 
nc w  miarę zniknięcia z horyzontu życia poli­
tycznego obecnego pokolenia, wychowanego w 
atmosferze antyserrMyzmu. Nowe pokolenie 
'wychowywane jest w atmosferze wolnej od 
.antysemityzmu. Dla nowego pokolenia Pola­
ków sprawa żydowska nie jest ujemną spra­
wą narodową, lecz pozytywną sprawą pań­
stwową. Inaczej też być nie może. gdyż obec­
ny rząd marszałka Diłsudskiego i większość na

rodu polskiego zajęły w sprawie żydowskiej je 
dynie zasadniczą drogę humanitaryzmu i spra 

wtedliwości i zdecydowane są drogą tą dalej 
kroczyć.

„Trzeci punkt w idzeiła problematu żydów 
sloego w Polsce je.ń sprawa gospodarcza. Przy 
< hecnej sytuacji gospodarczej całego świata za 
gaduienie to wydaje się być najlrudniejszem 
do rozwiązania. Wmkszosć Żydów w Potsce są 
kupcami, dronnym> handlarzami i pośrednika 
mi. W  czasie wielkich trustów, kartelów i syn 
dykatów, w epoce zagłady drobnych przedsię­
biorstw, jest rzeczą naturalną, iż również lud- 
r ość żydowska w Polsce cierpi z tego powodu. 
W  tym wypadku państwo polskie może tylko 
współdziałać, ulżyć, lecz ostateczne rozwiąza­
nie jest sprawą socjalną narodu żydowskiego. 
.Tedno jest pewnerr: Państwo polskie czyni
wszystko co jest niożEwe celem zapewnienia 
żydom równouprawnlenia rozwoju gospodar­
czego. Specjalną kwe.stją jest sprawa odpoczyn 
ku niedzielnego. Zorały  już nakreślone pew- 
re  wytyczne i obec.iy rząd zajmuje się poważ­
nie tern zagadnieniem Sprawa odpoczynku 
niedzielnego jesl zarówno sprawą gospodarczą 
jak i religijną i dlii^go właśnie tak trudną do 
rozwiązania Trzeba będzie znaleźć drogę do 
zapewnienia odpoczynku niedzielnego i niena­
ruszenia sotroty przy jednoezesnem niekrzyw- 
dzeniu ekonomicznie zarówno ludności chrze­
ścijańskiej jak i żydowskiej".

fTelegram własny ,Jfowego Dziennika )
R io  de Jane i  ro. 15. 12. (R) Rząd brazy­

lijski wydał dziś rozporządzę! e w  sprawie za­
kazu hnigracj, wedle którego ze względu na 
ciężką sytuację gospodarczą, imigracja do Bra 
zylji zostaje wstrzymana na rok. U  stew  a w ch o

Tajemniczy samolot
rewolucyjną

P a r y ż .  15. 12. (E) Jak donoszą z Madrytu, 
dziś w południc przeleciał ponad miastem samo 
lot i rozrzucił ulotki tej treści: „Żołnierze! W  
całej Hiszpanii wybuchł z da w na oczekiwany i 
upragniony ruch republikański. Akcję podjął na 
ród wspólnie z armją. Nowy rząd otrzymuje ze 
wszystkich prowincyj wiadomości o zgoła nie­
oczekiwanych postępach rewolucji. Celem uni­
knięcia gwałtów i niewinnych ofiar, oraz aby 
światu pokazać, że naród hiszpański sam potrą 
fi kierować swoimi losami, potrzeba abyście

B i a ł o g r ó d .  15- 12. (R) Na dworcu głów­
nym  w Zagrzebu wydarzył się wczoraj stra­
szmy wypadek. Pod wieczór zajechał na dwo­
rzec pociąg mieszany z Karlcwca, którym przy 
jechało wiele wieśniaczek na targ. Na tarach 
znaóaowało się jeszcze kilkadziesiąt osób prze­
w ażnie kobiet z ciężkiej! tobołkami, gdy na­
gle nadjechał pociąg przetokowy i wjechał w  
tlium ludzi. Cztery kobiety zostały zabite ia

KOMUNIKATY
—  D NIA  20 B. M. urządza K o n f l j  Lokalna Żyd. 

Funduszu*. Narodow ego w  Krakowne WiieLką Akade 
mię Makkabeuszowaką. Na bogaty i urozmaicony 
program *k>żą się produkcie tnuzyczme,, deklamacje 
itp. U roczyste przem ówienie wyglOsr. Dr. D. Bulwa. 
Pozosta łe  bilety do nabycia w  biurze Żyd. Fundu­
szu Narodowego, Strądom ,5.

 y i .  ] 'ODW 1ECZOREK T O W A R Z Y S K I w  Z je ­
dnoczeniu Kobiet Żydowskich Rynek gł. 29. I. od­
będzie się dziś w e  wtorek o godz 6 wieczorem. 
W stęp dla członkiń i wprowadzonych gości.

—  L KOLONJA Z IM O W A  ST O W  ŻYD SŁUCH. 
U. X  „OGNISKO" KRAKOW IE odbędzie się w  
Krynicy od dnia ró m. do dnia 5 stycznia 1931 
, v « «  za  pobyt 14-daiuwy A. 80. —  5 razy u e u b

Imigracja do Brazylii wstrzymana na rok
dz,i w życie z dniem 1 stycznia 1931 r. Przez 
cały rok 1931 do Brazyiji będą moat przy­
jeżdżać tyłku ci wychodźcy zagraniczni, k tó ­
rzy zawarli już wcześniej kontrakty : podpisali 
umowy.

upraw a propagandę
w H is zi.ii.il
się do ruchu przyłączyli, gdyż tylko w ten spo 
sób unikniemy wojny domo.wej. Jeśb staniecie 
po naszej stronie, znajdziecie opiekę ojcowską, 
— jeśli zaś okażece słabość i staniecie po stro 
ne przeciwnej — będziecie pierwszemi ofiaia 
mi rewolucji. Jeżel się nie poddade, w przeclą 
gu pół godziny będą wasze koszary zbombar­
dowane. Żołnierze! Niech żyje Hiszpania! Niech 
żyje republika!" Wedle ogólnego zdania auto­
rem tej odezwy jest major Franco.

Straszna Katastrofa na dworcu w Zagrzebiu
miejscu, 8 odniosło rany ciężkie, a blisko 30 
osób zostało lżej rannych.

Zaraz po wypadku zjawili się na m ejsc.u dy­
rektor policji. prezes dyrekcji kolejowej j za­
stępca bana. Wszczęto natychmiast docliodze- 
-nie, w następstwie czeco aresztowano urzędni 
Ka ruchu i przetokowego, ponieważ OKazało się 
że katastrofa wydarzyła się z ich winy.

posiłek. Specjalny instruktor sportowy (spturty zi­
mowe: narty, smreczki. ły żw y ). Podania ; przyjęcie 
Sekreterjat Stow. (Przem yska 3, tel. 107-64) w godz. 
w ieczornych codzie runę.
-  STO W . ŻYD. SŁUCH. U. J. „O G N ISK O ' W  KRA 

KOW1E dysponuje wolnemu miejscami w w il i  
.,Śwdif“  p. Emila Goldwassera w  Zakopanem. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Stow. w  god.zśnach u- 
rzędowych (Przem yska 3. tel. 107-64).

_  ŻYD. AKAD. K O ŁO  M IŁOŚ. KRAJOZN Sekcja 
przem ysłowa odwołuje w ycieczkę do Łodzi, która 
nie może się odbyć z przyczyn technicznych. Uczest 
nicy mogą odebrać zadatek na dyżurach Kcła. — Se 
keja narciarska przyjmuje zgłoszenia na koi on, ę 
narciarską do dnia 20 btn. codzienne oe <■ -8 w  1d- 
k n  przy ul. Lubicz 3, 11. p.

mm
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 15. 12. 1030. A kc je  w  zaniedbaniu D>. 
la r  lekko słabiej.

A kc je-h an d low e; Pharrna 5 50.
Zebranie g ie łdow e pizes/.io pró znakiem m ini­

malnej ehęei do pracy. W  drobnych ilościach ro ­
biono jedynie z pap ierów  iiandiov> yel; ńhaim ą pęj 
kursie utrzymanym na ostulnim poziomic. Bank 
Po lsk i i Z ielen iew ski w  zao fiarow an iu  słabiej be* 
transakcyj. Ruch panował ospały.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna P łacono 3-proc. 
Pożyczkę Budow laną 49.75 bez zn i!any.

W a lu ty  i d ew izy  ofic ja ln ie  bez obrotów.
Na rynku w aiu low ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych nastrój d la dolara efek tyw ne­
go lekko słabszy p rzy  małem zapotrzebowaniu. 
Podaż w iększa. W  K ra k o w ie  dolar gotów kow y 
S.97 i pól do 8.99 i pół, czeki bankow o 8.90 i pół 
do 8 91 i pół. W a rszaw a  doi. 8.87—8.89, czek i
8.90 _ jedna czw. do 8.91 i jedna czw . L w ó w  doi. 
8 87 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw., czeki 8.90 
i pół do 8 91 i  pół K a to w ice  doL 8.88— 8.89, czeki
8.90 i trzy czw . do 8.91 i trzy  czw

GIEŁDA WARSZAW SKA
W arszaw a , 15 12 P A T . A kcje : Bank H an dlow y 

108, BanK P o lsk i 155.75, 156, Bank Zachodni 7^, 
E lektrow n ia  w  D ąbrow ie 45, Grodzisk bez kupo­
nu za r. 1929, 31 i  pół, 3, W a rs z  T o w  Fabr. Cukr. 
31 i pół, W ęg ie l 36 i pół, M odrzejów  9 i t"-zy czw ., 
N orb lin  32, P a row o zy  I  i I I  em. 18, Starachow ice 
13 i trzy  czw., B orkow sk i 3 i  p ó l P ożyczk i: 3- 
proc. budowlana 50, 4-pro'’  inw estycyjna 99.60, 5- 
proc. do la row a  55, 5-pror konw ersy jna 50 8-proe 
L  Z. Banku Gosp. K ra j. 94.

D ew izy : Londyn 43.33, 43.44, 43.32, N o w y  Jork  
8.915, 8.935, 8 895, N o w y  Jork ielegr. 8.924, 8.944, 
8.904, P a ry ż  35.06, 35.15, 34.97, P ra ga  2647, 2653, 
26.41, Szw ajcarja  173.16, 173.5-< 172.78, W iedeU  
125.61, 125 92, 125 30, W łoch y  46.74, 46.86, 46.6Ą 
Berlin  212.76

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łda  zbożow a  z dnia 15. 12. 1990. 

Ż yto  parytet Poznań 75 ton cena transakcyjna 19, 
orjenitacyjna 18 i pół do 19, pseznica 23—24 i pół, 
mąka żytnia 31 i pół, pszenna 43 i pół dc : 46 1 
pół, o tręby  żytn ie bez miany, pszenne 12 i trzyj 
c/w. do 13 i trzy  czw . Tendencja spokojna. Reszta: 
kursów  bez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 15. 12. P A T  W alu ty  i d jw izy : Berlin! 

169.03—769.53, Budapeszt 124— 124.20 Bukareszt 
4 2040— 4.224C, Londyn 34.42 i trzy  ósme do 34.52 t 
trzy  ósme, N o w y  Jork 708 75— 711.25, P ra y ż  27.84 
i pół do 21.10 i  trzy  c z w , W a rszaw a  79.41— 79.69, 
Żurycu 137.46—137.96, Am erykańskie 705./5—709.1* 
N iem ieckie 168 78-709.38, Szw ajcarsk ie  137.11—  
137.91, Czeskie 20.99 i trzy  c zw  do 21.11 i tr zy  
czw,, W ęg iersk ie  124.02—124 42.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 15. 12 P A T  P a ry ż  29.25 i jedna czw., 

Londyn 25.03 i jedna czw.. N o w y  Jork 5.15.45, Pe l- 
g ja  72, W iochy 26 90, Berlin 122 92. W iedeń 7258 
i pół, P ra ga  l a 29 i trzy  c z w , W arszaw a 57.80, 
Buda oeszt 90.22 i pół. Bukareszt 3.06.

— M AG AZYN  SKRAD ZIO N YCH  PR ZYR ZĄ D O M . 
'1E C H N IU ZN YC H . I I  K om isarja t polic ji w  K ra ­
kowie zakwestionował następujące przedarło ty, po* 
chodzą.e prawdopodobnie z kradzieży: barter, sto 
żący Jo puszczania w  ruch samochodu, 1 motarek 
benzynowy, 10 małych motorków clektry .atiych, 3 
magnety z napięciem r.ssiem, 2 podkowy magneso­
we, 2 induktory telefoniczne. 2 imadła, b zegarów  
cliyżośoi samochodów. 1 tłok z korbowootm  od mo 
focyikiiui, 3 łożyska od samochodów. 6 manometrów 
tjo mierzenia ciśnienia powietrza. 2 zegary  do mie­
rzenia benzyny, 2 barometry, 4 a.m pomierzc-. 3 wolto 
mierze, 1 galwanoim eiz. 1 kolba benzynowa do lito  
wiania. 1 kasetka zniszczona, zawicrajaca 58 p.er- 
śoicników mosiężnych oraz mnę rzeczy, >ck części 
do samochodów, morecykli, przyrządy elektrotecani 
rzme itp. Poszkodowani celem rozpoznania mogą się 
zgłosić w kom isarjace przy ul. Tadeusza Kośclu- 
ś.zki. I. 46.

— KOLLEGJUM  WYKI AD Ó W  N AU K O W YCH
(A — B, I 39), wtorek, >t bi»; naczelnik W ydz. Dr. 
M ieczysław żlem nowtez: Skąd powstało żądanie 
szkoły Sdinoli.tej; śroćc, 17 bm. jerzy Soplica: P rze  
mysi artystyczny u Żydów  w  Polsce: czwartek,
18 bm prof. Uniiw. Dr Stefan Szutnan: lu zy  św ia­
topoglądy w  rozwoju psychicznym dziecka; piątek,
19 brr., prof l>r. Zofia Szybalska: Liga Now ego W y  
h-owama. jej cele i rraca: sobota. 20 brr red. Eh.

łan 1 anikau: D laczego tyle małżeńswt jest aieszcze 
śMwyoh.
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P O S A D  H M  

H i  POSZUKUJĄ
ZDO LNY i g  :<rze zapro 
Wadizony zastępca- poszu 
fcuije poważnego zastęp­
stw a —  na Małopotekc 
W schodnia i Zacho Jnią z 
Drazuży kolo njaJmej 1 cu- 

B fcn ita e j. —  Zgłoszenia 
pod „Kaucja" do Adtrfn. 
|WN. CteieoaKiaa,‘ . 1910 j

(MŁODY, zdolny bjcha, 
ker, korespondent polsko 
niemiedld, z sześaołetu»ą 
praktyką i dobr mi rełe* 
ben afoma, posziiko^e po­
kuły, może też na prc- 
Nrinqfc. Łaskawe zgłoszę 
nia do Adm. ,,N, Ozien- 
nfca" pod J i e ita r " .

4M7x

tń

ROŻNE
H i

Już się ukazał p ie-Asay  zeszyt nowego czasopisma żydowskiego w  języku polskim p. n.

„ M I E S I Ę C Z N I K  Ż Y D O W S K I
poświęconego zasedułozym problemom życia i kubury żydowsk-iej, wydawanego przez spółkę w yd a w ­

nicza „Menora" w  W a r  zawie, pod redakcja Dra Zygmunta Ellenberga.

Treść p ierw szego zeszytu: Gmudizień 1930 (96 stron):

JHu Balaban: Kiedy i skąd przyby li Żydzi do Polski? —  A. Ruppin: Przem iany w  smruiktorze gospo 
darozej Żydów  w  Europie. —  A. lartakow er: Z socjologii życia partyjnego w e wspólci-esiiem żydc. 
sifcwie. —  M. Kani er: Sziakwn Asz (Z  okazji 50-1 ecia urodzin poe-ty). —  S. Warszawski: Gwardia miejska 
m. stoi W arszaw y  podczas powstania fe t ipadowcgo (1830/31). —  ALKahany: Mandat paiootyński ,D aia 
KStęgai*, a Liga Narodów. —  M. Bałabao . Szym on D-ubmow (z  powodu 70-ljK.ia jego urodzin).— J. Fren 
kei: Cncytdppedje żydowskie. —  M. Brandstatter: Kia. podobieństw o Boga. — T. Nussenblan: Biblia 
Hebrajska XIV. wiekiu w  Krakow ie. —  Nadja Steu, Am erykam i o żydostw ie i Palestynie. —  Na żąda­
nie wysyła sic bezpłatnie obszerne prospekty. —  Cena nurne-ru pojedynczego 3 zł., pretiuime. ata kw ar­
talna 8 zł., półroczna 16 zł., roczna 32 z?. —  Adres administracji: W arszaw a, Rymarska 8, t-e-ler. 257-38. 
 AJres redakcji: Łódź, ul. 'Piotrkowska 90, skrzynka pocztowa 469, telefon 152-85.

SPHZEDAZ

, PRZYJMUJĘ do saycća 
c  - *dafruuz*ii i sukienki 
Ifiziecime, oraz beefczmę 
fcgłoszesiia: Długa 33, III. 
^ńętsio, drzwi środkowe.

1883bp

(CHOROBY serca Base 
śow  astma —  Sona to - 
m ul „Satas" Dra Kup* 
Bzyka, Kraków, Szujskie 
go. 3362er

J D YW A N ". TtaJnte dy­
wanów,, k todw . Rra- 
Ibów— Podgórze, ni. Kin­
g i 9. Tel. Nu. 116-09, tram 

Waj Nr. 3 —  po»eca dy- 
Wany, kilimy bezkor ku- 
Wocyjnfe tauio. K3 n k i  
1o naprawy dywanów.

3839 x

(OSTRZEŻENIE I Ostaze* 
fcam przed nabyciem 3 
ataadzóomyah weksli, a 
mianowicie: na z2. 50.
błaitn. 30 stycznia 1931 
r„  aa zL 50, płatu. 25 hi* 
tego d na zł. 50, pt?<tn. 25 
knaraa 1931 r. z p tdpisem 
Zygmunt Weśttzenboff.

1908c

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ne weksle: 1) W ystaw, 
uracz Dawida Abrahame 
na na zL 95, płatn. dnia 
31 grudnia 1930. 2) W y ­
staw. przez Firmę Wuiim 
na zł. 85, ptatn. dnia 25 
kwietnia 1931, ost. ży- 
iamd KJausner. Łaskaw y 
znalazca zechce zwrócić 
weksle oraz wszelkie do 
kumeoty i pa p o ry  do 
Adm. _N. Dzienmkia", a 
pieniądze może zatrzy­
mać. 1909g

UNIEW AŻNIAM  zgufofo 
ną książeczkę Kasy Cho­
rych w  Krakowie: Jod
Huppeat, ul. Józefa 26.

1907g

LEKCYJ w  zakresie 
szkół powszechnych niż­
szego gimnazjum udziela 
absolwent gimnazjalny 
W  ad om ość pod „SkTc 
im e warunki" do Adm 
„N. Dziennika". 3310 <

LEKCJE TRYKOTAR- 
ST W A  RĘCZNEGO (pu
owery. czapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, teue- 
ryfki. ilety. Zgłoszena: 
„EM KA". Zakład haftu 
endJowama, —  ul. Pędzi 
chów 3l

BwuŁniowy kurs sałatek 
i kŁnapek

odbędzie się dinia 17 i 18 b. m. o  goctó. 4-tej p u - 

poludn-iu, w  lokalu szkoły „Ognisko Pracy“ . —  
Wpi-sy i -jinf-omacj-e w kancelarii szkoły przy ul. 
Mikołajskiej 9, codziennie, z wyjątkiem soboty, 
od godiz. 11—2.

DO PIEIĘGKCWANIA
chorych i położne w miejscu, iak : w  okol> 

cach polecają się dobrze wyszkolone

SIOSTRY PIELĘGNIARKI
Kraków—Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. —
Telefon N;r. 120-44 — Rok założenia 1910.

ZA KOPA NE
Hetet i Fensjcnat „ G R A N I T * *  E. Slaremera,
t elefon 278. Po giuntownem odnowieniu poleca pokoje 
z pełnvtn komfortem na zimę. —  Ceny przystępne.

1‘ENSJOMAT
K OŁODYJÓ W K A1ZAKOPANE

p r z y  u l .  S i e n k ie w ic z a ,  T e le fo n  5 9 9  

Hrowe] Marji Statterowef
pensjonat kom fortowy, poleca duże. słoneczne 
pokoje z werandami, bieżącą zimną ; ciepłą wodą 
w  każdym pokoju. Łazienki. W eranda ogólna 
Taras. Centralne ogrzewanie. Telefon 599. Kuchn 
wykwintna. Ceny przystępne. 381 r

KAMERA, skład apara 
tów i P rzyborów  fotogra 
fiiczłiych —  wykonuje  
wszelkie roboty amator­
skie —  tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

LOKALE 3 H

LOKAL biurowy przy ul 
Ge-trudy, Andrzeja P o ­
tockiego, Starowiślnej, 
lub okolicy poszukiwany 
od 1 stycznia 1931. Zgło 
szenia od Admim. „Now. 
Dziennika" ped „Biuro 
Styczeń". 1906g

LOKA1 frontowy przy 
uJ. Krowoderskiej do od­
stąpienia. W iadomość w 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„A . B. C.“  1879g

D W A  EOKOJE słonecz 
tie. frontowe, umeblowa­
ne, do wynajęcia od 15 
b. m. Zgłoszenia: Daniie- 
lowia, Długa 33. III. pię­
tro. 1884bp

POKÓJ słoneczny dla 
dwóch pań htb panów 
do wynajęcia. Wiado 
mość: Dietla 55. Mle
czarnia.

I
KAMIENICA nowo w yb»  
dowana, polny k łmfott. 
słońce, najlepsze położe­
nie Krakowa, do sprze­
dania. W plata gotówiktt 

j według umowy, —  może 
j być dwadzieścia killka ty 
| isęcy dolarów. Zgłosze­

nia: „R u ch ") KisaJdów* 
Szc^epańsikas poo „Kom­
fort". 4052d

RYDZE kiszooe ładne, w 
beczułkar-h, około 5 kr­
za Zł. 13, maiyn-owane 
za Zł. 16. G rzyby  s u s z o ­

ne ladue po Zł. 12 za 1 
kg. Bryndza prawdziwa 
ow cza w  beczułkach 5 
kg. za Zł. 13 —  wysyła 
franco za pobraniem po* 
cztowem  —  p irk as  Stu- 
mer, Kosow, koło Kolo- 
myji. 18972

KILIMY artystyczne. —  
D yw any orientalne: Grfl 
nerowa, Kraków, Tarł-o- 
wska 6, boczna Z w ie rzy ­
nieckiej. 1296x

UNDERW O O D maszyna 
do pisania, prawie nowa, 
okazyjnie do -.-przedania: 
Gross, Wolnica 9. 4015x

Z D R O  i O W I  S K A

KRYNICA. W illa „K ra­
kus B ot genich równej — 
obok „Starycn łazienek" 
polec a pokoje z ut,rzy- 
nii.em po 12 7t dziennie. 
Dla pp. nar.ia izy  i tirze  
dinilków ceny zniżone.

4058a.r

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Sanokówka" Ganza— 
Kuin&tli{ha —  ui. Chram- 
cówki. Pokoje komforto­
we, bieżąca ciepta— zim­
na woda. Kuchnia rytual­
na, wykwintna. —  Ceny 
przystępne. 4053x

Rozpoczynając akcję premfj dla naszych Szan- Prenumeratorów w « formie cennych i wartościowych dzieł z zakresu wiedzy i literatury 
żydowskiej, jak i ogólnej —  dajemy jako pierwszą premję sztandarowe dzieło historiograf] żydowskiej:

prof. H. GRAETZA

„H ISTO R IĘ ŻY D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polski nr 8*. S  zen haka z przeumową Dra I. Schlppera

Komplet broszurowany, 32 zeszytowy. 8 to­
mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł- — d'a 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (pius ko­
szta przesyłki na prowincję I zł. 50 gr-).

pod następującemi warunkam i:

B.
Komplet w wyborne], płócienne] oprawie,

S tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 z L  —  
dla naszjch Pienumeratorów tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr-)-

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika" 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7 — Telefon Nr. 102*79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5*ciu nowych abonentów „No­

wego Dzienniica" : wpłaci równocześnie prenu 
meratę za nich przynajmniej na 1 iriesiąc, — 
otrzyma 8-tomową „historię Żydów" Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełnie bezpłatnie 

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 z ł) —  za dopłatą 16 zi.

PR E N U M E R A TA : w Krakowie i na prow taesięczn. Zł. 6‘00, kwartaJ Zł. 18‘00 

w  Krakow ie z odnosizen. do drmu „  „  6'20 „  „  18‘66

Na prowincji z przesyłką pocztową „  „  6‘60 „  „  19‘80

Zagranicą z przesyłką pocztowa ,  „  10‘60 .  „  30‘00

^ łO W Y  D ZIENNIK " wych. dz: codzcnnie także w  po ni ed zła liki i dud poświat.

OGŁOSZENIA : Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie.— Strona w  
tekście i nadesłałem ma 3 łamy po 74 militn. —  Strona na tekstem 6 ła* 
mów po 37 mildm. —  Najmn* isze ogłoszenie dro bne Uczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I. stron* 1*25. —  Tekst 1'— . Nade słane 0‘75. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od słowa 0‘20. Dła posaokując ych pracy 0*10. —  Gratuła - 
ctje 12*50. — Za zia&taceżeaSe miejsca ooticza sdę 25%.

Wydawca: Zs spółkę Wyd „N o w y  Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Reoaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeUianrnier- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd M oses. —■ N o w a  Drukarni* D z ienn ikow a K raków . O r z e s z k o w «7 ,  pod zarządem  M sH ym iijfena h e t a n a j
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Rok XIII.

Dziś: B. Singer —  Podróż do Rosji sowieckiej (V)
Nafeżyfoćć pocztowa opłacona rycaaH— .

Kraków, czwartek 18 grudnia 1930
WYDANIE III. H.

Nr. 335

NOWY DZIENNIK
Adr«o redakcji i administracji: Kraków, ni. Orzeszkowe] 7 
TiW m  Kr 102-79. — Telefon redaktora naczćiuejo Nr l3ć o? •> -

Konto ciekowe PKO w Krakowie 400.630. I  ena
ftnCcktof u aczd n y  przy jm uje od godz 12 do 1 w południe | *JT*

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Komunikaty, przesłane -edakcji- nie będą uwzgiędnone. 

Rekoprów redakcja nie zwraca Za itneraty redakcja nic odpowiada. 
Cena ogiosceó i prenumeraty amieszczow jeat aa ostatnie strome,

Nieuzasadnione zmartwienie O T W A R L IŚ M Y
Kraków, 17 grudnia.

(b) Endecja ma nowe zmartwienie. Jednym 
* sekretarzy Senatu został wybrany — ściślej 
Mówiąc: został wybrany przez sanację — p. 
Senator Mendelsohn. Zdawałoby się, że fakt 
iten ani nie jest tak ważny, ani tak dziwny, 
itóeby zasługiwał na jakąkolwiek uwagę. Sa­
nacja posiada w  obu izbach większość, sana­
cja obsadziła prawie wszystkie miejsca w pre* 
tydjach Sejmu i Senatu swoimi ludźmi, cóż 
tyięc w tem dziwnego, żc jedno miejsce w se- 
kfetarjacie Senatu oddała swemu członkowi 
W znania mojżeszowego. Nie mówiąc już wca 
*e o tem, że miejsce w sekretarjacie Senatu 

stanowi zaprawdę nic wielkiego, ani wpły
Wowego...

Inaczej jednak ocenia to zdarzenie endecka 
•-Gazeta Warszawska". Dla niej jest wybór 
®enatora i sanatora Mendelsohna na iednego z 
Sekretarzy Senatu „faktem niezmiernie dla dzi 
£>ejszych stosunków w Polsce znamiennym", 
faktem, który stanowi „znamienny i poucza- 
5ącv przejaw ogólnej polityki obozu sanacyj­
nego w stosunku do sprawy żydowskiej*’. Dla 
Czegóż to?—pytamy zdumieni. Skoro Żyd na­
leży do sanac ji, to ma chyba prawo także i do

niezbyt zresztą w tym wypadku wysokich— 
godności politycznych. Ale „Gazeta Warszaw- 
ska'* argumentuje inaczej. Wychodząc z zało­
żenia, że. p. senator Mendelsohn jest członkiem 
żydowskiej organizacji „Agudy” , że więc jest 
*vdem niejako ..narodowym", piorunuje ofi- 
^ialny organ endecji na obóz sanacyjny, za- 
^Zucając mu, iż stał się szermierzem poglądu, 
^  ..Żydzi, jako Żydzi, mają prawo wpływać na 
®*eg spraw politycznych narodu polskiego i u- 
.^Zestniczyć w kierownictwie jego losami, że 
jako żydzi mają prawo naród polski reprezen 
l°Wać i jako Żydzi dopuszczani są dc polskich 
stronnictw politycznych, biorą udział w ich 
tyciu wewnętrznem, kształtują ich ideologję i 
dogramy**. Otóż w  tem leży „znamiennoóć** 
Wyboru p. senatora Mendelsohna na członka 
^ekretarjatu Izby Wyższej! P. Mendelsohn bę 
dzie wpływał na bieg spraw poltycznyeh na- 
todu polskiego, będzie uczestniczył w  kierow­
nictwie jego losami, ba, co gorzej będzie naród 
kolski reprezentował, a nawet wespół z
Marszałkiem Piłsudskim — będzie kształtował 
jdeologję i programy polskich stronnictw po­
etycznych... I Ty. Boże, to widzisz i nie
grzm isz?...
. Ale fe n  na bok. Cała argumentacja „Gazę 
ty Warszawskiej” jest oczywistym fałszem. 
%  nie należymy w esp ó ł z szanownym sena­
t e m  Mendeisohnem do obozu sanacji, nie sta 
łow im y żydowskiego ogonka tego obozu, 
^Prost przeciwnie, ideologję takiej pozycji o- 
Pcnkowej stanowczo zwalczamy, ale nie mo- 
j.Cftty się zgodzić na to, aby endecja, zwalcza­
j ą  sanację na odcinku żydowskim, fałszowa- 
I? kardynalne zasady programu i ideologii o- 

sanacyjnego. ..Gazeta Warszawska” w 
rOsób demagogiczny pisze i powtarza, jako­

by sanacja dopuszczała żydów do wpływu na 
bieg spraw politycznych narodu polskiego, pod 
czas gdy każdemu przecież wiadomo, że pro­
gram sanacji mówi wyłącznic o państwie pol- 
skiem. Jeśli cały wyżej cytowany ustęp z „Ga­
zety Warszawskiej’* zmienimy o tyle, że w 
miejsce słów „naród polski'* wstawimy słowa 
„państwo polskie” , wówczas sformułowany .w 
ten sposób pogląd podpisze każdv demokrata 
polski ze wszystkich stronnictw i ugrupowań, 
naturalnie z wyjątkiem szowinistycznej en­
decji, która identyfikuje pojęcia „państwa poi 
skiego” z poieriem „narodu polskiego” , wzglę­
dnie trnktujc naród polski jako właściciela i 
gospodarza, a mniejszości narodowe jako tole­
rowanych tylko lokatorów.

Gały tedv atak enderii przeciw sanach z o- 
kazii historycznego wydarzenia, iakim bvl 
wvhór p. Mendelsohna spali! na panewce, od­
słaniając raz jeszcze nawskróś szowinistyczne 
oblicze stronnictwa endeckiego,

W  samej zaś rzeczy, o ile idzie o poruszony 
przez „Gazete Warszawską’* „znamienny w y­
bór” . bardzo słusznie podnosi ..Nasz Przegląd'*, 
że ..Gazeta Warszawska” świadomie przemil­
czała fakt, iż „w  klubie prorz^dowm  zasiada 
ją nietvlko zwolennicy żydowskiego stronnic­
twa klervkalno-ortodoksvinego, lecz znaleźli 
sie tam również tak zwani „umiarkowani” U- 
kraińcy. Rosjanie, Białorusini i Czesi” . Jeśli en 
dęcia widzi w tem jakaś „nowa taktykę” jakiś 
„przełom” , który wvwołnie przed if i oczyma 
niemal że iuż żvwa wizię Judeo-Polonii. to 
trzeba rei odpowiedzieć, że ta „nowa taktyka 
snnacii wobec wszystkich mnieiszośr.i naro­
dowych polegała „głównie na rozbiianiu fron 
tu mniejszościowego, na forytowanin iednvćh 
ugrupowań przeciwko drugim, jednakże bez 
najmniejszego angażowania sic pod względem 
programowym‘‘. „Zwycięstwo” zaś żydowskie 
z powodu osiągnięcia przez p. Mendelsohna nie 
zwykle ważnej godności sekretarza Senatu 
zmnleie znacznie, •eśli Przypomnimy sobie, że 
już w poprzednim Seimie posiadało Koło ż y ­
dowskie, mimo karykaturalne! ordynacji w y ­
borczej. nietvlko nrzedstawicielstwo w prezy­
dium lecz ? doslen do komisyi seimowYcb i 
senackich. A. było to Koło Żydowskie, ti ora w 
dziwa reprezentacja żvdovvskiei mniejszości 
narodoueei w Polsce. Czemże zaś iert Amida 
którei członkiem jest p. Mendelsohn? ..Nasz 
Przegląd” słusznie podnosi, że „ideologia tego 
stronnictwa jest zasadniczo "sprzeczna z nowo­
czesnym światorwfedem  narodowo-żvdnw- 
sk?m‘*. „Agiida” jest sfronniclwem kler„vknl- 
nem, poiccie narodowości żydowskiej uważa 
ona za moment drugorzędny wohec religii żv 
dowskiej. nie uznaje ona poieeia ięzyka naro­
dowego. iezyk hebraiski jest dla niei językiem 
liturgii. iezvk zaś żydowski iezykiem użytku 
codziennego. Z tego stanowiska zasadniczego 
rzeez biorąc, „świeżo unieczeni Polacy wyzna 
ma mniżesznwpgo zdober!" prawo r-enrpzenlo 
wania obozu sanacyjnego w myśl tej samej

przy ulicy G R O D Z K I E J  48
I-y sklep defaillciny: 

k a w a  
h e r b a t a  

k a k a o  
c u k i e r  

w i n a  i k o n i a k i
w y r .  c z e l io ) .  P l S C f l i f l O e r

P E R b B E R B E R  
i S E i i E N K E R
Telefon 103-08. Rok za t. 1897.

'i zasady, która w świadomości całego społeczeń 
stwa polskiego uświęciła analogiczne prawa 
wobec posła Liebermanna jako rzecznika P. 
P. S.“ . Akces Agudy do sanacji jest wynikiem 
„oportunizmu zrodzonego w specjalnej kon­
iunkturze i podporządkowanego nakazom nie 
idącym z wnętrza społeczności żydowskiej” , 

Oportunizm ten nie ma nic wspólnego z samo 
dzielną polityką żydowskiej mniejszości na­
rodowej, z polityką, którą żydostwo polskie 
nadal prowadzi i z której nie zrezygnuje.

Zmartwienie endecji z powodu wyboru p. 
Mendelsohna jest zupełnie nieuzasadnione. Dla 
żydostwa polskiego i jego walki o pełne rów­
nouprawnienie w państwie wybór ten, jak wo 
góle wszystkie podobne sukcesy klerykałów i 
asymilatorów żydowskich nie przedstawiają 
żadnego, nawet minimalnego znaczenia.

D ysku sa  o iibcju rytualnym 
w parlamencie angielskim

Londy n.  (ZAT). Parlament an gielsk i przyjął 
w  drugiem  czytaniu b ill o stosow ania  metod hu­
manitarnych przy uboju bydła B ill p rzew idu je  je­
dnak w yjątek  dla żydowskich i m ahjm otańskich 
przep isów  relig ijnych  w  sp raw ie  uboju bydła, któ­
re r.adal mogą być stosowane. Referen t tej usta­
w y  poseł M oorc s tw ierdz ił jednak, iż  k lauzule w y  
ją tkow e dla Ż ydów  i Mahometan mają jedynie cha 
raktci tym czasowy.

W  toku kilkugodzinnej debaty, jaka się "-ozwi- 
nela nad tym billem  labou rzy ita  Marshall ostro 
zaatakow ał żydow sk ie  przep isy o uboju rytualnym  
które określił jako n iezw yk le  okrutne (? ) K on ser­
w atysta  W a lte r  Guisness pop iera ł zachowanie w y ­
jątku d la żydow sk iego  uboju rytualnego 

• * ♦

B e r l i n  (Ż A T ).  Frakcja narodowych soc ja li­
stów  w  sejm ie hesskim zg łos iła  wniosek, domag.»- 

i jacy  się w p row adź?  ,ia zakazu ubojtł rytualnego, 
i P o  b u rz liw e j dyskusji wn iosek h itlerow ców  został 
I odrzucony



Str. 12 „NOWY DZIENNTK* środa 17 grudnia 1930 Nr. 384

P O S A D  H M  

H i  POSZUKUJĄ
ZDOLNY i a :<rze za.pro 
,Wadź cny zastępca, poszu 
fcuije poważnego zastęp­
stw a —  na Małopotekc 
Wschodnia i Zacho Jnią z 
Drazuży kolo njałinej 1 cu- 

B R p k ja e j. —  Zgłosaenia 
pod ,JCauoja" do Admfn. 
lJN. Dtaeranka". 1910 j

(MŁODY, zdolny bjcha. 
ker, korespondent polsko 
iniemśecilri, z  sześuołetina  
praktytą i dobr mi refe- 
benojama, poszdkoje po­
kuły, może też na pro- 
Wfac. Lrsfaara e aglosze 
faia do Adm. ,,N, Dzień- 
Oka" pod Jdeitor".

4M7x

ROŻNE
H i

Jae się ukazał p ierw szy zeszyt nowego czasopisma żydowskiego w  języku polskim p. n.

„ M I E S I Ę C Z N I K  Ż Y D O W S K I
poświęconego zasedułozym problemom życia i kiu.li<u.ry żydowskiej, wydawanego przez spółkę w yd a w ­

nicza „Menora" w  W a r  zawie, pod redakcja Dra Zygmunta Ellenberga.

Treść p ierw szego zeszyto: Ginudizień 1930 (96 stron):

JHu Bałaban: Kiedy i sikąd przyby li Żydzi do Polski'? —  A. Ruppin: Przcnidiiiy w  siuruiktiuirze gospo 
darozej Żydów  w  Europie. —  A. lartakow er: Z socjologii życia partyjnego w e wspókiesnetn żyda 
sfcwie. —  M. Kani er: SaaJonJ Asz (Z  okazji 50-1 e ci a urodzin poety). —  S. Warszawski: Gwardia imcjska 
m. stoi WaSts*awy podczas powstania fe t ipadowcgo (1830/31). —  M. Kahany: MaudcApalertyński .,B ala 
Kfeięiga", a Liga Narodów. —  M. Bałabaia-. Szym on fljnboow (z  po-wodiu 70-lecia jego ured-gin).—  J. Fren 
kei: Encyidppedje żydowskie. —  M. Brandstatter: Na podobieństwo Boga. — T. Nussenblan: Biblia 
Hebrajska XIV. y iek u  w  Krakow ie. —  Nadja Steli,. Amerykanin o żydositwie i Palestynie. —  Na żąda­
nie w ysy ła  sdę bezpłatnie obszerne prospekty. —  Cena numeru pojedynczego 3 zł., prerauime. ata kw ar­
talna 8 zł., półroczna 16 zł., roczna 32 zł. —  Adres administracji: W arszaw a, Rymarska 8, telet. 257-38. 
 Adres redakcji: Łódź, ul. P iotrkowska 90, skrzynka pocztowa 469, telefon 152-85.

SPHZEDAZ

, YRcYJAUJJĘ do szrycća 
w • scKsfruczni i  sukienki 
Itoiecinne, oraz beefcznę 
fcgłoszesŁa: Długa 33, III. 
^AętsO| d rzw i środkowe.

1883bp

C H O R O BY serca Base 
ś o w  astma —  Saruto- 
mua „Satas" Dra Kup* 
Bzyka, K raków , Sznjsikae 
g a  3362er

J D YW A N ". Tltainte dy­
wanów,, k toów . Kra­
bów— Podgónze, ni. Kin­
g i 9. Tek N n  116-09, tram 

iwaij Nr. 3 —  po»cca dy­
many, kilimy bezkor ku- 
Wocyjnle tanio. K ijaka 
1o naprawy dywanów.

3839 x

OSTRZEŻENIE 1 Osrtrze- 
fcajn przed nabyciem 3 
kłnradzóanyah weksfó, a 
mianowicie: na ji. 50.
fcdaitn. 30 stycznia 1931 
c ,  na zL 50, płatu. 25 hi- 
śegc ł na zł. 50, pł?tn. 25 
knaraa 1931 r. z  p tdpisem 
Zygmunt Weśttzenboff.

1908c

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ne w eksle: 1) W ystaw , 
pracz Dawida Abrabame 
na na zŁ 95, płatn. dnia 
31 grudnia 1930. 2) W y - 
sfe w . przez Firmę W uim  
na zl. 85, płatn. dnia 25 
kwietnia 1931, ost. ży- 
iaud KJausner. Łasikaiwy 
znalazca zechce zwrócić 
weksle oraz wszelk ie do 
kumeoty i pap e ry  do 
Adm. _N. Dzienmkia", a 
pieniądze m oże za trzy ­
mać. 1909g

U N IE W A ŻN IA M  zgoubfo 
ną książeczkę Kasy Cho­
rych w  Krakow ie: Joel
Huppeat, ul. Józefa 26.

1907g

LEKCYJ w  zakresie 
szkół powszechnych niż­
szego gimnazjum udziel. 
absołwerrt gimnazjainy 
W  adoraość pod „SkTu 
m e  warunki" do Adm 
„N. Dziennika". 3310 <

LEKCJE TR YK O TA R - 
S T W A  RĘCZNEGO (pu
cw ery . czapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, teue- 
ryfki. i le ty .  Zgłoszenia: 
„E M K A ". Zakład haftu 
endJowama, —  ui. Pędzi 
chów 3l

Dwuitótowy kurs sałatek 
i ktnapek

odbędzie się dinia 17 i 18 b. m. o  godz. 4-tej pu- 
południu, w  lokalu szkoły „Ognsko Pracy". —  
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły przy ul. 
Mikołajskiej 9, codziennie, z wyjątkiem soboty, 
od godiz. 11—2.

DO PIEICGKCWANIA
chorych i położnic w miejscu, jak : w  okoli­

cach polecają się dobrze wyszkolone

SIOSTRY PIELĘGNIARKI
Kraków—Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. —
Telefon N;r. 120-44 — Rok założenia 1910.

ZA KOPA NE
Hetet i Fensjcnat „ G R A N I T * *  E. Slaremera,
t elefon 278. Po giuntownem odnowieniu poleca pokoje 
z pełnvtn komfortem na zimę. —  Ceny przystępne.

PENSJONAT
W OŁODYJÓW KA1ZAKOPANE

przy ul. Sienkiewicza, Telefon 599 
Hrowe] Warji Statterowej

pensjonat kom fortowy, poleca duże. słoneczne 
pokoje z werandami, bieżąca zimną ; ciepłą woda 
w  każdym pokoju. Łazienki. W eranda ogólna 
Taras. Centralne ogrzewanie. Telefon 599. Kuchn 
wykwintna. Ceny przystępne. 381 r

KAM ERA, skład apara 
tów  i P rzyborów  fotogra 
fiiczłiych —  wykonuje 
wszelkie roboty amator­
skie — tego samego dnia 
Kraików, ul. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

LOKALE 3 H

LO K A L  biurowy przy u_l 
Gertrudy, Andrzeja P o ­
tockiego, Starowiślnej. 
Ioib okolicy posziuki-wany 
od 1 stycznia 1931. Zgfo 
szenia od Admin. „Now . 
Dziennika" ped Biuru 
Styczeń". 1906g

LO K A I frontowy przy 
ui. Krowoderskiej do od­
stąpienia. W iadomość w 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„A . B. C.“  1879g

D W A  POKOJE słonecz 
ne. frontowe, umeblowa­
ne, do wynajęcia od 15 
b. m. Zgłoszenia: Danie- 
lowia, Długa 33. III. pię­
tro. 1884bp

POKÓJ sło-neczny dla 
dwóch pań bb  panów 
do wynajęcia. Wiadu 
mość: Dietla 55. Mle
czarnia.

I
KAM IEN IC A  nowo w y b » 
dowana, pełny k>mfort. 
słońce, najlepsze położe­
nie Krakowa, do sprze­
dania. W plata gotówiktt 

j wedllug umowy, —  może 
j być dwadzieścia. kilka ty 
] isęcy dolarów. Zgłosze­

nia: „R u ch ") KnaiklJwj, 
Szc^epańsikas coc „Kom ­
fort". 405201

RYDZE kiszone ładne, w  
beczułkach, około 5 kr­
za Zł. 13, maiyn-uwane 
za Zł. 16. G rzyby  suszo­
ne ładne po Zł. 12 za 1 
kg. Bryndza praw dziw a 
ow cza w  beczułkach 5 
kg. za Zł. 13 —  w ysy ła  
franco za pobraniem po- 
cztowem  —  pH kas Stu- 
mer, Kosow , ko!o Koło- 
myji. I8y72

K IL IM Y artystyczne. —  
D yw any orientalne: Orił 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, boczna Zw ierzy- 
niecknej. 1296x

UNDERY/OOD maszyna 
do pisania, prawie nowa, 
okazyjnie do sprzedania: 
Gross. W olni ca 9. 4015*

Z D R O  l O W I S K A

K R YN IC A . W illa  „K ra­
kus Borgenichtówutej — 
obok „Staryuli łazienek" 
polec a pokoje z jłtrzy- 
nii.em po 12 7t dziennie. 
Dla pp. na.r.iaizy i urzę­
dników ceny zniż u u e.

4058t.r

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Sanokówka" Ganza— 
Kuustii'. ha —  ui. Cbram- 
cówki. Pokoje komfdłto- 
we, bieżąca ciepła—  zim­
na woda. Kuchnia rytual­
na, wykwintna. —  Ceny 
przystępne. 4053x

Rozpoczynając akcję premij dla naszych Szan- Pronumoratorów w « formie oermych i wartościowych dzieł z zakresu wiedzy I litera tu ry  
żydowskiej, jak i ogólnej —  dajemy jako pierwszą premję sztandarowe dzieło historiografii tydow skfej:

prof. H. GRAETZA

„H ISTO R IĘ ŻY D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polski nr 8*. S zen haka z przeumową Dra I. Schippera

Komplet broszurowany, 32 zeszytowy. 8 to­
mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zl. — d'a 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł, (pius ko­
szta przesyłki na prowincję I zł. 50 gr.).

pod następującemi warunkami:

B.
Komplet w wyborne], płócienne] oprawie,

S tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 i ł !  — 
dla naszjch Pienumeratorów tylko 41 zl. (plus 
koszta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr-)-

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika" 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7 — Telefon Nr. 162-79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5-ciu nowych abonentów „No­

wego Dzienniica" : wpłaci równocześnie prenu 
meratę za nich przynajmniej na 1 iriesiąc, — 
otrzyma 8-tomową „Historię Żydów" Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełnie bezpłatnie 

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 z ł) —  za dopłatą 16 zi.

PR E N U M E R A TA : w Krakowie i na p ro w  rmesięczn. Zł. 6‘00, kwartał Zł. 18‘00 

w  Krakow ie z odnosizen. do drmu „  „  6'20 „  „  18‘66

Na prowincji z przesyłką pocztową „  „  6‘60 „  „  19‘80

Zagranicą z przesyłką pocztowa ,  „  10‘60 .  „  30‘00

„N O W Y  D ZIENNIK " wycb. dzi codziennie także w  poniedziałki i dni poświat.

O G ŁO SZE N IA : Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym Jamie.— Strona w  
tekście i madesłanem ma 3 łam y po 74 miiitn. —  Strona na tekstem 6 ła­
m ów po 37 milSm. —  Najmu* iaze ogłoszenie dro bne Uczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I. stromi 1*25. —  Tekst 1'— . Nade słane 0‘75. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od stawa 0‘20. Dla poszukując ych pracy OTO. —  Oratula - 
cije 12*50. — Za zastuceżenie miejsca ooticza się 25%.

W y d a w c a : Za s p ó łk ę  W y d  ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Reoaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeHiammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —■ Nowa Drukarnie DztenoGcowa. Kraków. O ze«ckowe|7» podzarząaem Msł'synnjjkns Feldman.


